
POGODA
Dziś będzie częściowo pogoda sło­

neczna, wietrznie i zimno, temperatura 
najwyższa do 34 stopni, w nocy około 
30 stopni.

W czwartek będzie częściowo pogoda 
słoneczna, temperatura około 35 stopni.

Możliwość opadów 20 procent dziś, 
w środę.

Wschód: — 7:12. Zachód: — 4:53.
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Dziś — środa, dnia 22 stycznia — | 
Wincentego, Anastazego.

Jutro — czwartek, dnia 23 stycznia
— Zaślubiny N.M.P., Rajmunda.

Pojutrze — piątek, dnia 24 stycznia
— Tymoteusza, Felicjana.
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PREZYDENT ZAJĄŁ TWARDE STANOWISKO
$60,000 Za Złoty 

Dukat Polski
New York. (PAJ) — Złoty 

dukat polski z roku 1621 za 
królowania Zygmunta III, zo­
stał sprzedany za sumę $60,000 
na licytacji starych monet w 
hotelu Sheraton w Nowym 
Yorku, w dn. 11-go listopada.

Licytacja została przeprowa­
dzona przez firmę “Stacks 
Numismatics’’.

Złota moneta polska (warto­
ści stu dukatów) została wy­
dana dla upamiętnienia zwy­
cięstwa oręża polskiego nad 
wojskami tureckimi w bitwie 
Chocimskiej. Moneta posiada 
wizerunek Króla Zygmunta w 
pełnej zbroi. Wiadomość nic 
podajc kto zakupił historycz­
ną monetę polską, ani też kto 
był jej właścicielem.

Walka o Spuściznę Po Breżniewie
Haniebne Warunki 

Opieki Dia Skrew
Washington (UPI., Sen. 

Frank E. Mosf, (D.Utan) — 
Przewodniczący pub-koi i e- 
tu senackiego dła badania 
stopnia opieki udzielanej ste 
com w domach leczniczych 
oraz sen. Charles Percy (R- 
111.), członek senackiego sub- 
komitetu dla spraw banko­
wych, po przeprowadzeniu 
przesłuchów doszli do wnio­
sku że w wielu z tych domów 
leczniczych, panują karygo­
dne warunki.

W wydanym łącznie komu­
nikacie, — obaj senatorzy 
stwierdzili że — “doszliśmy 
do konkluzji że wielu starców, 
kompletnie zależnych od opie­
ki udzielanej im w domach 
leczniczych (nursing homes), 
wielokrotnie na skutek złej 
opieki, albo też przez zastoso­
wanie im odurzających le­
karstw i środków uspakają- 
cych, zamiast czuć się lepiej, 
zapada gorzej na zdrowiu”.

Wydany przez obu senato­
rów 317 stronicowy raport, — 
podaje że w wielu takich za­
kładach daje się pacjentom 
silne środki odurzające, aże­
by służba miała z nimi mniej 
kłopotu.

Raport stwierdza że wykry­
to także wielkie nadużycia 
w postaci pobierania łapówek, 
prezentów, różnych usług itd. 
przez personel tych zakładów 
w stanach Kalifornia, Illinois 
i w innych stanach.

Raport wykazuje dalej że 
ponad 60 procent z 4,400 ap­
tekarzy w stanie Kalifornia, 
było zmuszonych — albo też 
zwrócono się do nich po ła­
pówki ażeby umożliwić im 
korzystanie z funduszy fede­
ralnych przeznaczonych na 
opłacanie lekarstw dla star­
ców.

Krupsak Nie 
Dała Się 

Zbić z Tropu
Albany, N. Y. (UPI)—Wi- 

cegubernator stanu New York, 
Mary Annę Krupsak, nie do­
puściła do pomniejszenia jej 
władzy przez strategię Repu­
blikanów w Legislaturze Sta­
nowej, w czasie przewodnicze­
nia obradom Senatu stanowe­
go.

Republikanie dążyli do te­
go. ażebv w razie jej nieobec­
ności a obradach Senatu, 
Repub Kanie mieli sposob­
ność mianowania swego kan­
dydata na przewodniczącego 
obrad. Krupsak nie dopuściła 
do przeprowadzenia takiego 
wniosku, powołując się na 
Konstytucję która daje wice- 
gubernatorowi prawo miano­
wania swego zastępcy w pro­
wadzeniu obrad Senatu. Re­
publikanie zapowiedzieli wal­
kę, grożąc wniesieniem spra­
wy do sądu.

NFR-Kuba
Bonn (UPI). Rzecznik boń- 

skiego ministerstwa spraw za­
granicznych powiedział, że 
przedstawiciele NRF i Kuby 
zakończyli rokowania w Pary­
żu na temat wznowienia sto­
sunków dyplomatycznych.

Rezultaty tych rokowań ma­
ją być “przestudiowane przez 
rząd”, ale monachijska gaze­
ta “Sueddeutsche Zeitung” 
twierdzi, że rząd NRF już po­
stanowił nawiązać z Kubą sto- 
sunki dyplomatyczne i że wy­
miana ambasadorów nastąpi 
wkrótce. NRF zerwała sto­
sunki dyplomatyczne z Kubą, 
gdy kraj ten uznał Niemcy 
Wschodnie. Od tego czasu in­
teresy zachodnio-nifcmieckie 
na wyspie reprezentowała 
ambasada francuska.

Wywód 
Sowietologa 
W. Zorzy

Trzech Kandydatów 
N Czele: Kirilenko, 
Kułaków i Szelepin
-.< yi: (l'P) — Stały re- 

Iferent spraw komunistycz­
nych amerykańskiego “Inter­
na tional Herald T r i b u n e” 
Wiktor Zorza, kt rego prasa 
ostatmo określa także jako 
adjunkta was! ngtońskiego 
uniwersytetu in Johna Hop­
kinsa, zamieścił w “IHT” ca­
łostronicowy wywód w któ­
rym twierdzi, że walka o spu­
ściznę po Breżniewie już się 
na dobre rozpoczęła. Jako 
najbardziej prawdopodob- 
nych jego następców wymie­
nia Andreja Kirilenkę, Fiodo­
ra Kułakowa i na trzecim 
miejscu Aleksandra Szelepi- 
na.

Zdaniem Zorzy starszy od, 
Breżniewa o 9 miesięcy, ale' 
wśród członków politbiura ■ 
najzdrowszy i naj energicz­
niejszy Andrej Kirilenko jest 
najprawdopodobniejszym na­
stępcą. Często zastępował 
Breżniewa w różnych czyn­
nościach i przemawiał w jego 
imieniu.

Niemniej — twierdzi Zorza 
— z uwagi na wiek Kirilenko 
będzie najprawdopodobniej 
tylko tymczasowym następcą 
i przygotuje miejsce dla 56- 
letniego Kułakowa, który 
jest osobistym protegowanym 
Breżniewa. W czasie przej­
ściowym gdy pierwszym se- 

(Dokończenie na str. 6-ej) 

Pokojowy Ton 
Wypowiedzi 

Sadata
Paryż (UPI). — W wywia­

dzie udzielonym przez egips­
kiego prezydenta Anwar Sa­
data paryskiemu dziennikowi 
“Le Monde” dominują nuty 
pojednawcze. Sadat powie­
dział', że gotów jest podpisać 
pokojowe porozumienie z Iz­
raelem i ostrzegł, — że nowa 
wojna na Bliskim Wschodzie 
może doprowadzić do kon­
frontacji USA-ZSRR.

Prezydent Egiptu stwier­
dził, że nawet gdy dojdzie do 
podpisania traktatu pokojo­
wego, zbyt wcześniej byłoby 
dziś mówić o nawiązaniu sto­
sunków dyplomat y c z n y c h 
Egipt - Izrael.

Sadat podtrzymał swoje 
stanowisko, że Izrael w ciągu 
trzech miesięcy winien wyco­
fać się na trzech frontach — 
synajskim, na wyżynie Golan 
i z zachodniego brzegu rzeki 
Jordan. Godzi się on na fa­
zowe oddawanie przez Izrael 
terytoriów zdobytych, — ale 
domaga się natychmiastowe­
go opuszczenia syn a j s k i c h 
przełęczy Mitla i Gidi oraz 
synaj skiego zagłębia nafto­
wego Abu Rodeis.

Prezydent Egiptu z uzna­
niem ocenił dyplomatyczne 
wysiłki Sekretarza Stanu Kis- 
singera, którego kilkakrotnie 
wspominał, używając jedynie 
pierwszego imienia “Henry”.

Sadat przyznał, że stosunki 
egipsko-sowiećkie są napięte, 
ponieważ Moskwa oskarżyła 
rząd egipski o podminowywa- 
nie pozycji sowieckiej na Bli­
skim Wschodzie i odmówiła 
Egiptowi dostaw uzbrojenia 
najnowszego typu.

Zmiana tonu zaobserwowa­
na została także w wypowie­
dziach ministrów izraelskich. 
Minister obrony Shimon Pe­
res zmienił dotychczasowe 
stanowisko i powiedział, że 
Izrael gotów jest oddać Egip­
towi zagłębie naftowe — Abu 
Rodeis wzamian za traktat 
pokojowy.

Znak Zapytania Nad Kremlem
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się w latach 1947-78 kwotą od j wań jest o 60 proc.
60 do 90 miliardów dolarów. I niż w 1973 roku.

prowadziła do wniosku, że w 
wyniku wysokich cen ropy, 
deficyt Wspólnoty zamknie

Phnom Penh (UPI) —Kon­
wój złożony z 20 statków i ba­
rek rzecznych wypłynął z poł. 
wietnamskiego portu Tan 
Chau i pod silnym ogniem ko­
munistycznym zmierza rzeką 
Mekong w kierunku odciętej 
oblężeniem stolicy Kambodży.

Rzecznik sztabu kambo- 
dżańskiego powiedział, że w 
odległości 6 mil od przekro­
czonej granicy konwój dostał 
się pod silny ogień czerwo­
nych. Ponadto płetwonurko­
wie komunistyczni zdołali 
przeciąć kable holownicze i 
niektóre barki, pozbawione 
siły napędowej, prąd zaczął 
znosić w przeciwnym od wy­
znaczonego kierunku.

Konwój wiezie do Phnom 
Penh żywność, płynne paliwo 
i amunicję. Ze względu na 
silne ataki komunistyczne w 
rejonie rzecznego portu Neak 
Luong, gotowe do odpłynięcia 
statki i barki przetrzymano w 
Tan Chau. przez przeszło ty­
dzień.

Wyruszenie konwoju po­
przedziło bombardowanie sta­
nowisk komunistycznych na 
całej trasie dokonane — jak 
twierdzą oficerowie kambo- 
dżańscy — przez lotnictwo 
poi. wietnamskie.

W Sajgonie jednak rzecznik 
sztabu zaprzeczył tej informa­
cji i powiedział, że “lotnictwo 
poł. wietnamskie ani nie ata­
kowało komunistów w Kam­
bodży, ani nie przekroczyło 
granicy”.

P r z y b y c i e konwoju do 
Phnom Penh oczekiwane jest 
z niecierpliwością — zapasy 
żywności w mieście wystarczą 
tylko do końca tygodnia.

na wiosnę i w locie wybuchła 
swego rodzaju epidemia. Licz­
ba zeszłorocznych zachoro- 

. wyższa,

Ospa w 1974 Roku
Genewa (UPI) — świato- 

■ wa Organizacja Zdrowia 
1 ujawniła, że w 1974 roku za­

Gen. Haig 
Zapłaci Za 
Podróż Psa
Stuttgart (UPI) — Rozgło- 
całej sprawie nadał kongr.

Les Aspin (dem.-Wisconsin), 
który powołując się na “obu­
rzenie żołnierzy” ujawnił, że 
“Duncan” — pies gen. Alexan­
dra Haiga, naczelnego dowód­
cy alianckich sił zbrojnych w 
Europie, przewieziony został 
samochodem wojskowym z 
lotniska we Frankfurcie do 
Stuttgartu “na koszt podatni­
ka amerykańskiego”.

Generał rzeczywiście psa 
sprowadził ze Stanów Zjed­
noczonych, płacąc za jego 
przelot cywilnym samolotem 
z własnej kieszeni. Kiedy pies 
znalazł się na lotnisku we 
Frankfurcie zaopiekował się 
nim doraźnie jeden z oficerów' 
sztabowych, stacjonowany w 
tym mieście.

Oficer ten, w stopniu puł­
kownika, zatelefonował na­
stępnie do oddziału transpor­
towego i zapytał, czy przewi­
dywany jest wyjazd samocho­
du wojskowego z Frankfur­
tu do Stuttgartu i czy przy 
okazji możnaby przewieźć 
psa dowódcy.

Oddział transportowy zaraz 
przysłał samochód z umundu­
rowanym kierowcą, który — 
nie mając żadnego innego zle­
cenia — po prostu przewiózł 
psa, co rzekomo wywołało 
“oburzenie żołnierzy”.

Generał przypuszczalnie nie 
znał całej tej historii i mógł 
być przekonany, że podróż je­
go ulubieńca na 95-milowej 
trasie po prostu była wykorzy­
staniem nadarzającej się oka­
zji-

Kiedy dowiedział się o "obu­
rzeniu żołnierzy” i o szczegó­
łach podróży “Duncana” — 
oświadczył z miejsca, że za 
podróż tę zapłaci.

“Koszt tej podróży został 
skalkulowany na $46.92” — 
powiedział rzecznik sztabu sił 
zbrojnych w Stuttgarcie.

Deficyt Wspólnoty
Bruksela (UPI). Analiza i notowano w świecie 218,326 

obecnej sytuacji Europejskiej | w y p a d k ó w ospy, niemal 
Wspólnoty Gospodarczej do- wszystkie w Indiach, gdzię

Konwój 
Płynie 

Pod Ogniem

13 Zgładzonych 
w Klubie 

Montrealskim
Montreal, Kanada (UPI).— 

Policja prowadzi śledztwo w 
sprawie “egzekucji” we wto­
rek w nocy 13 osób w k!lu!bie 
nocnym Gaugantua, zwłoki 
których znaleziono w skład­
nicy klubu po ugaszeniu po­
żaru. Dziesięciu mężczyzn i 
trzy kobiety zostało zamknię­
tych w. składnicy pod drzwi 
której podłożono grającą sza­
fę (juke box) oraz zamknięto 
drzwi na kłódkę. Dwunastu 
zginęło od zaczadzenia dy­
mem, a zarządca klubu, Re­
gent Fortin, lat 43, został po­
strzelony w plecy przed 
wrzuceniem go do składnicy.

Większość ofiar tych pora­
chunków między rywalizują­
cymi szajkami kryminalnymi 
stanowiła młodzież. Jedną z 
nich była tancerka klubu, a 
jeden z mężczyzn, jak twier­
dzi jego żona, zatrzymał się 
na kilka minut w klubie na 
szkankę piwa.

Klub ten znany był policji 
jako miejsce zbiórki świata 
podziemnego. Policja twier­
dzi, że mordercy dla nie po­
zostawienia świadków zabicia 
zarządcy Fortina, postanowili 
zgładzić wszystkich obecnych 
w lokalu, zamykając ich do 
składnicy i wzniecając pożar, 
który strawił lokal.

Epidemia Grypy 
Na Florydzie

St. Petersburg, Fla. (UPI) 
— Panująca w trżech powia­
tach na Florydzie epidemia 
gr.vpy, była powodem śmier­
ci 29 osób, jak twierdzą wła­
dze wydziałów zdrowia.

Epidemia nabrała poważ­
niejszych rozmiarów, gdy jed­
na na każde dziesięć osób w 
powiecie Pinellas choruje na 
tę chorobę.

Dr. George Dame, dyrektor 
wydziału zdrowia pow. Pinel­
las, twierdzi, że ponad 75,000 
osób w tym powiecie choruje 
na grypę. Władze szpitala 
Bdyfrcnt Medical Center w 
St. Petersburg, ograniczyły 
wizyty krewnych dla zapobie­
żenia rozszerzenia się epide­
mii grypy. Mniejszą liczbę 
wypadków grypy zanotowano 
w powiatach — Hillsborough 
i Manatee.

Bandyci 
Porwali 

Zakładników
South Bend, Ind. (UPI). — 

Dwóch uzbrojonych bandy­
tów podczas napadu wczoraj 
wieczór na sklep odzieżowy, 
zmusiło wezwaną policję do 
dostarczenia im samochodu 
do ucieczki, grożąc zabiciem 
pięciorga zakładników. Prze­
chodzący obok sklepu męż­
czyzna zauważył włamanie 
się bandytów i wezwał poli­
cję. Bandyci zauważyli nad­
jeżdżające samochody poli­
cyjne i zagrozili, że żabi ją pię­
ciu znajdujących się w sklepie 
osób, jeśli poliqja nie dostar­
czy im samochodu do uciecz­
ki. W prowadzonych z policją 
negocjacjach dwóch policjan­
tów zgodziło się zająć miej­
sce dwóch zakładników, a je­
den z zakładników został 
zwolniony przez bandytów 
gdy doznał udaru serca i zo­
stał zabrany do szpitala.

Bandyci w dostarczonym 
im przez policję samochodzie 
zbiegli zę sklepu zabierając 
ze sobą dwóch policjantów 
zakładników, żonę właściciela 
sklepu i 17-letnią dziewczynę. 
Policja tropiła bandytów 
przez całą noc obawiając się 
zatrzymać ich samochód aże­
by nie narażać życia zakład­
ników. Dzisiaj nad ranem 
bandyci zwolnili troje zakład­
ników, dwóch policjantów i 
żonę właściciela sklepu Ruth 
Rosenbaum, ale zatrzymali ze 
sobą 17-letnią dziewczynę. 
Pościg za bandytami trwa da­
lej, jak podają ostatnie ko­
munikaty. Bandyci przed 
opuszczeniem sklepu zabrali 
z kasy $3,800.

Konsekwencje 
Anulowania 

Układów
Tel Aviv (UPI) — Izraelski 

dziennik “Ha’Aretz” jest zda­
nia. żc konsekwencją anulo­
wania przez Moskwę porozu­
mień handlowych ze Stanami 
Zjednoczonymi będzie “uszty­
wnienie" stanowiska sowiec­
kiego w świecie. a szczególnie 
na Bliskim Wschodzie.

"Można zrozumieć, w świe­
tle tych posunięć, że na Krem­
lu biorą górę elementy bar­
dziej skrajne” — pisze dzien­
nik. cytując “poinformowa­
nych obserwatorów”.

Równocześnie izraelski mi­
nister informacji Aharon Ya- 
riv powiedział w Parlamencie, 
że anulowanie porozumień 
handlowych USA-ZSRR "mo­
że odbić się ujemnie na emi­
gracji Żydów sowieckich do 
Izraela”.

Zaraz po zawarciu anulo­
wanego porozumienia, rząd 
Izraela liczył, że około 60,000 
Żydów rocznic opuszczać bę­
dzie Sowiety.

W zeszłym roku wyemigro­
wało z ZSRR 17,000 Żydów 
sowieckich, czyli o połowę 
mniej niż w 1973 roku.

W Sprawie 
Racjonowania 
Benzyny
Groźba Wojny 
Na BI. Wschodzie 
Poważna
Washington (UPI) — Pre­

zydent Ford w pierwszej swej 
oficjalnej konferencji praso­
wej, zajął wczoraj twarde sta­
nowisko w sprawie, racjono­
wania benzyny, zapowiadając, 
że jeśli Kongres uchwali taką 
ustawę — zawetuje ją.

W trwającej 38 minut kon­
ferencji prasowej, prezydent 
broniąc swego programu go­
spodarczego i energetycznego, 
odpowiadał swobodnie na 29 
zadanych mu pytań. Biorący 
udział w tej konferencji dzien­
nikarze, po zakończeniu tako­
wej stwierdzili, że prezydent 
wywiązał się bardzo dobrze ze 
swego zadania.
Racjonowanie

Prezydent stwierdził, że 
wprowadzenie jakiegokolwiek 
programu racjonowania ben­
zyny byłoby szkodliwe dla 
gospodarki państwa. Prezy­
dent podkreślił, że taki pro­
gram ograniczyłby przeciętne­
go kierowcę do dziewięciu 
galonów benzyny tygodniowo, 
co utrudniałoby wielce sytu­
ację tych robotników, którzy 
muszą dojeżdżać własnymi 
samochodami do odległego o 
kilkanaście mil miejsca ich 
pracy. Program taki utrud­
niałby także prace farmerów 
przy zbiorze plonów, przez 
brak benzyny do traktorów i 
innej maszynerii farmerskiej. 
Wyrażając swój sprzeciw 
przeciwko jakiemu kolwiek 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Szeregowcy IRA 
Chca Wojny 
“Na Całego”

Dublin (UPI) — Rada rzą­
dzącą terrorystyczną organi­
zacją IRA jest pod naciskiem 
“dołów” z Irlandii Półn., któ­
re domagają się “wojny na 
całego” zarówno w Ulsterze 
jak i w W. Brytanii.

P r z e d s tawicielstwo poli­
tyczne IRA usiłuje od nie­
dzieli uzgodnić stanowisko z 
przedstawicielem rządu bry­
tyjskiego — Merlyn Rees’em, 
który podobno zajął nieustę­
pliwą postawę, odrzucaną 
szczególnie przez bojowe 
frakcje IRA.

Tymczasem już mnożą się 
akty terroru. W poniedziałek 
zamachowcy dostarczyli do 
pogranicznego m i a s t e c zka 
Castlederg samochód załado­
wany 300 funtami materia­
łów wybuchowych. Wojsko 
brytyjskie musiało ewakuo­
wać około 150 osób, a saperzy 
z narażeniem życia usiłowali 
rozładować samochód-bombę 
zanim nastąpi wybuch.

Połowę ładunku udało się 
spalić, ale reszta eksplodowa­
ła, niszcząc sklepy i Urząd 
Pocztowy.

Dziś rano 9 terrorystów 
usiłowało opanować autobus, 
który tylko co przekroczył 
granicę Republiki Irlandzkiej 
i Ulsteru. ‘

Wywiązała się walka od­
działu brytyjskiego z terrory­
stami, w wyniku której jeden 
terrorysta został zabity, a 
drugi ciężko ranny.

GM Idzie Śladem 
Forda i Chryslera

Detroit, Mich. (UPI)—Fir­
ma samochodowa “General 
Motors” postanowiła pójść 
śladem firm Chryslera i 
Forda, włączając się do pro­
gramu zwrotu do $500 na­
bywcom nowych aut tej fir­
my. Pierwsza z taką ofertą 
wyszła firma “Chryslera,” a 
w kilka dni później firma 
Forda. Nabywcy nowych ma­
łych samochodów tej firmy, 
otrzymają zwrot w gotówce 
$500 przy kupnie specjalnie 
przeznaczonych do sprzedaży 
aut. Oferta obowiązuje do dn. 
28-go lutego.
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Pola Gojawiczyńaka

RAJSKA JABŁOŃ
Drugi Tom powieści ‘DZIEWCZĘTA L NOWO! ,IPW

61—

Dwa Polskie Filmy w Cleveland

filmy —

KRONIKA TROJCOWA

Ozdoby Kościoła, 26-go i rakiet komuni-

News At The Top!

ORZEŁ i TARTAN

Matki Boskiej' Szkaplerz- 
stycznia, o 1:30 po połu-

Cong wystrzelił 
na ośrodek ćwi-

3 NEKROLOGI — przyjmuje się codzieuu e (po­
niedziałek do piątku) od 7 do 8 rano na ten sam 
izień. oraz od 8-4-ej na dzień następny

lara miesięcznie i w ten sposób 
likwidują dług parafialny.
Polska Opieka Społeczna

Miesięczne posiedzenie Stowa­
rzyszenia Pań Pomocy przy Pol­
skiej Opiece Społecznej odbędzie 
się w sali parafialnej w środę, 19 
lutego, o 12 w południe.
Bankiet Na Cześć Ks. Proboszcza

Połączone Towarzystwa na 
Trójcowie urządzają bankiet na 
cześć ks. prób. Kazimierza Cza­
plickiego, C.S.C., z okazji imie­
nin, w niedzielę, 2 marca, o 12-ej 
w południe w kafeterii Wyższej 
Szkoły św. Trójcy, 1443 W. Divi­
sion ul. Bilety na bankiet można 
nabyć na plebanii. Ks. Proboszcz 
odprawi Mszę św. dziękczynną, o 
10:30 rano, w kościele św. Trójcy.

Knit Book 
Money Crafts 
Sewing Book 
Fashion Book

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyj­
mowane codziennie do 4-ej po południu — na 
następny dzień oraz są płatne zgóry (o ile nie 
posiada sic innej umowy ze Zgodą)

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGODA

l. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) — powinny 
być dostarczone nie później jak do 2-ej po poł 
w przeddzień publikacji

coupon,

$1.25
$1.00
$1.00
$1.00

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wy­
chodzi w piątki) — muszą być dostarczone w 
środę do 4 po południu.

WASHINGTON, D C. 
specjalista od spraw 
uważa, że recesja jest nie tylko finansowym problemem, 
gdy prof. Paul A. Samuelson, drugi specjalista spraw 
ekonomicznych zachowuje ostrożne stanowisko, mówiąc, 
że mamy przed sobą jeszcze ‘‘trudne czasy".

Ma|ąc więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki z ch ogłoszeń — 

liczymy na łaskawa współpracę

DO NASZYCH 
KLIENTÓW i PATRONÓW

Londyn (DP) — Ostatni, 17 
tom nowego wydania sowie­
ckiej encyklopedii chwali b. 
prez. Nixona za polityczny 
realizm, który przekonywał 
go o konieczności dobrych 
stosunków między Stanami 
Zjednoczonymi i Związkiem 
Sowieckim zarówno ze wzglę­
du na interes pokoju’jak i na 
rosnące znaczenie ZSRR w 
świecie. Poświęcono Nixou- 
owi długi artykulik z foto­
grafią, dłuższy niż Breżnie­
wowi. Nie ma wzmianki o 
antykomunistycznym stano­
wisku Nixona i o jego sław­
nej kłótni z Chruszczowem, 
kiedy był wiceprezydentem.

O literackiej Nagrodzie No­
bla napisano tylko, że dostał 
ją Szołochow, a Sołżenicyn i 
Pasternak nie są wymienieni.

Pokazał się nieobecny w 
poprzednich wydaniach Lew 
Trocki j (Bronstein) jako au­
tor sprawozdania o armii 
czerwonej na 12 kongresie 
partyjnym w 1922.

Szofer “Ike’a” 
Zmarła Na Raka

PRINTED PATTERN 
4595

Southampton, N.Y. (UPI) 
— Kay Summersby Morgan, 
która w drugiej wojnie świa­
towej była szoferem generała 
Dwight D. Eisenhowera w 
Europie, w poniedziałek 
zmarła na raka w szpitalu 
Long Island Southampton. 
Summersby, napisała książkę 
o swych przeżyciach wojen­
nych p.t. “Eisenhower Was 
My Boss.” W roku 1952 Sum­
mersby poślubiła brokiera 
giełdowego Reginald Morgan, 
z którym rozwiodła się w 
sześć lat później.

CHCESZ DOSTAĆ LEPSZA PRACE ł 
ZAPISZ SIE DO SZKOŁY IBM

Gdzie język angielski nie jest konieczny.
Kursy dzienne, Wieczorne i Sobotnie — Opłacane ratami 

Po informacje telefonować — 372-7117 
BEZPŁATNIE POMOŻEMY W OTRZYMANIU PRACY

GORMAN INSTITUTE
A CHICAGO SCHOOL OF BUSINESS 

10 S Wabash Ave., 7 Piętro, Chicago, UL 60603 
SZKOŁA IBM “KEY PUNCH”

Wydział teatralny uriiwer- 
sytetu Case-Western Reserve 
przy kooperacji organizacji 
kobiecej “Womens Associa­
tion for Continued Educa­
tion”, wystawi sztukę polskie­
go pisarza Sławomira Mroż­
ka p.t. “Policja”.

Przedstawienie odbędzie się 
w poniedziałek 27 stycznia o 
godzinie 1 pp. w Hatch Au­
ditorium, Baker Building.

Przedstawienie to jest tylko 
częścią szerszego programu 
zmierzającego do poznania o- 
becnych prądów literackich i 
lulturalnych w Polsce.

Przedstawienie to jest 
otwarte dla publiczności.

Nabożeństwa
W środę — nowenna do św. 

Józefa po Mszy św., o 8 rano.
W niedzielę, 2 lutego przypada 

Uroczystość Ofiarowania Pana 
Jezusa w Świątyni. Główna Msiza 
św. będzie odprawiona o 10:30 
rano, kiedy to zostaną poświęco­
ne gromnice i świece.
Posiedzenia

To w. 
nej, 26 
dniu.

Tow.
stycznia, o 2 po południu.
Boczna Zabawa Towarzyska

Tow. Niewiast Różańcowych 
na Trójcowie urządza swą rocz­
ną Zabawę Towarzyską w pierw­
szą niedzielę lutego, to jest 2 lu­
tego zaraz po swym regularnym 
posiedzeniu. Zabawa rozpocznie 
się o 2. Wszystkie członkinie są 
proszone o przybycie i o przy­
niesienie ze sobą “fantów.” Za­
rząd serdecznie zaprasza Trójco- 
wianki na tą zabawę.
Piękny Zwyczaj

Parafia św. Trójcy otrzymała 
ofiarę $50.00 ku pamięci Henryka 
Ferańskiego od żony. “Wieczny 
odpoczynek racz ‘mu dać Panie, 
a światłość wiekuista niechaj mu 
świeci!’’
Serdeczne Gratulacje

W tych dniach radośnie prze­
żywają 20-tą rocznicę swych za­
ślubin małżeńskich państwo 
Franciszek i Mattie Bednarz. 
Składamy im życzenia dalszych 
pomyślnych lat razem.
Fundusz Ratunkowy Trójcowa

W tych dniach następujące 
osoby złożyły ofiary aby ratować 
i utrzymać parafię św. Trójcy:— 
Louis i Evelyn Zak $100; Jadwi­
ga Kulik $50.00; N. N. $50.00; 
Maria i Leonard Kendzior $30.00; 
N. N. $26.00. Serdeczne Bób za­
płać za dobroć i tak hojne ofiary. 
Dollar-A-Month Club

W przyszłą niedzielę; jako w 
pierwszą niedzielę miesiąca, 
przypada składanie kopertek 
“Dollar-A-Month” za pomocą 
których parafianie pomagają w 
umorzeniu długu ciążącego na 
parafii. Serdecznie jesteśmy 
wdzięczni tym którzy pamiętają 
o nas i składają dodatkowego do-

Członkowie Garfield Heights 
Owners Association rozpro­
wadzają petycje po miejście 
w celu odwołania z urzędu bur­
mistrza Stachewicza.

Wiceprezes organizacji 
Thomas Jasin oświadczył w 
wywiadzie prasowym, że bur­
mistrz Stachewicz nie dopil­
nował ażeby Reclamation Inc., 
kompania zajmująca się zbie­
raniem opadków i śmieci w 
mieście, przestrzegała prawa 
miastowe i stanowe.

Petycje przeciwko Stacho­
wiczowi zawierają również 
zarzuty przeciwko burmistrzo­
wi z uwagi na to, że on zajmu­
je dodatkowo stanowisko dy­
rektora bezpieczeństwa i ja­
koby reprezentuje interesy 
specjalnych grup.

Jasin oznajmił, że organiza­
cja powinna zebrać na pety­
cjach około 5 tysięcy podpi­
sów, ażeby sprawa ta została 
umieszczona na balocie wy­
borczym.

Ta sama grupa, Garfield 
Heights Owners Assn., dwa 
lata temu zdołała zredukować 
podatek miejski od nierucho­
mości o dwa promile.

— Arthur F. Burns (po lewej) 
ekonomicznych i finansowych.

Cyrankiewicz 
w Łaskach?

Mostowicza i “Lekarstwo na 
miłość” romantyczna komedia.

Tylko jeden seans o godz. 3 
pp. w kinie Capitol przy West 
65 i Detroit.

Czy będą w Cleveland pol­
skie filmy nadal wyświetlane?

Odpowiedź jest jedna — bę-

Historia 
w Wydaniu 
Sowieckim

Londyn (DP). W kołach 
dygnitarzy partyjnych w 
Warszawie rozchodzą się po­
głoski o powrocie do łask Cy­
rankiewicza. Byłego premie­
ra coraz częściej widuje się 
w gmachu Komitetu Central­
nego. Obserwatorzy zauwa­
żyli że sowieccy dygnitarze 
serdecznie witają się z Cyran­
kiewiczem. Kursuje pogłoska, 
że były premier ma otrzymać 
ważne stanowisko w organi­
zacji bloku moskiewskiego. 
Cyrankiewicz jest obecnie 
przewodniczącym prezydium 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju.

Ciąg dalszy)
Od czasu do czasu słychać było na ulicy okrzyk tubalny: 

— Brama! — Dozorca wyłaził ze stróżówki i otwierał wrota, 
na podwórze wjeżdżał wóz, na ziemną wagę. Czasem to był 
wóz z materiałem budowlanym dla fabryki, a czasem wóz z 
sąsiednich fabryczek czy składów które korzystały za małą 
opłatą z tej wagi. Konie okrążały obszerny plac, z drzewem 
pośrodku. Kwiryna z okna kantorku z roztargnieniem patrzy­
ła na to gołe, zmarznięte drzewo, zanim rozpoznała w nim 
kasztan. Na wiosnę każę wokół skopać ziemię, zasieje trochę 
trawy i zafunduje parę drewnianych łąw. Możnaby też coś 
posadzić koło stróżówki, jakąś fasolę żeby się pięła aż pod da­
szek nad którym widniał gołębnik. Oto kasztan Romana, o 
którym mówił przed śmiercią. Oto drzewo, na które podnosić 
będzie oczy Antośka blacharzów, tak jak dzieci na Nowolip­
kach przed drewniakiem Mossakowskich. Co chciał powie­
dzieć Roman w swym przedśmiertnym życzeniu? Czuła jesz­
cze jego głowę przy sobie, spocone i zimne czoło, oparte o jej 
czoło, oczy zatopione w jej oczach. “Posadzisz tam dwa kasz­
tany... Pamiętasz?”. Chciał zapewne wyrazić to poszukiwanie 
koło siebie czegoś pięknego i tajemniczego, gdy byli narzeczo­
nymi, oczy ich tak często spoglądały na kasztany Mossakow­
skich!... Spojrzenia całego domu, z wszystkich okien od sute- 
ryny Frani, po piętro Rubinrotów... Kasztan puścił liście. Ka­
sztan zakwitł. Kasztan rzuca owoce. Kasztan poczerwieniał. 
Kto wie, jaką rolę odegrał kasztan w ćwiczeniach stylistycz­
nych Frani, tęsknocie Bronki, ucieczce Cechny?

W drugim kącie pokoju, pod oknem, zredukowana nau­
czycielka wystukiwała powoli na maszynie zaległą korespon­
dencję z dostawcami i umowy na warzywa i owoce. Szło jej 
to jeszcze ciężko i opornie, raz po raz sięgała po gumkę.

Prawdę mówiąc, Kwirynę niecierpliwiły te zahamowa­
nia, nieraz w ogóle wydało jej się to wszystko śmieszną za­
bawą, że nie wzięła wykwalifikowanych sił tylko ludzi “po­
trzebujących jakiejkolwiek pracy”. Ale oto zajechał wóz, 
nauczycielka zerwała się bez żadnej prośby ani wskazówki 
od stolika i tak jak stała w sweterku wybiegła na dwór 
sprawdzić wagę. Kwiryna chrząknęła z zadowolenia. Gdy 
nauczycielka wróciła, jej szefowa rzekła sucho. — Niech 
pani nie wybiega bez okrycia, bo zaziębi się pani i matka bę­
dzie mieć pretensję...

Co robi blacharz? Co robi inżynier?... Kwiryna wyszła 
z kantorku i obeszła sale fabryczne, gdzie montowano stoły 
i ogniska pod kotły. Niewiadomo, czy inżynier naopowiadał 
coś tym ludziom, że witali ją skwapliwie i z uszanowaniem. 
Jakiś młody technik w roboczej bluzie, wysoki, szczupły i 
rozgadany, pucknął ją w rękę z rozmachem, aż kosmyk wło­
sów opadł mu na twarz, po czym otoczył ją takimi grzeczno­
ściami, że się wymknęła pośpiesznie, niepewna czy z niej 
nie podżartowuje?

Ażeby znaleźć blacharza wlazła aż na strych i ukazała 
się zdumionym robotnikom w otworze okienka na dachu. 
Stamtąd patrzała zmrużonymi oczyma na blacharza przy­
kucniętego koło rynien. Płomień, rozżarzony w małym ko­
ciołku buchał czadem węglowym i niósł się prosto za nią. 
Ale nie cofnęła się, wytrzymałą swoją chwilę, upajając się 
widokiem człowieka, który myślał, że mu życie przejdzie w 
nędzy, że tra la la wymiga się od całej odpowiedzialności za 
swą kobietę, Antośkę i resztę. Ach, jjomylił się! — Już ja oię 
dopilnuję — myślała Kwiryna.

Z dołu, wołano ją. To inżynier. Chciał, by rzuciła okiem 
na przeróbkę mieszkań. Z jego słów domyśliła się, że szyko­
wał pierwsze piętro tak, jakby tu ona miała zamieszkać. Po­
trząsnęła głową, wreszcie musiała wyłożyć swe plany. Porzu­
cać Mylną?... To nie tak łatwo, jak się tam przeżyło całe życie 
i szczęście z Romanem.

Krótko objaśniła: — na dole kantor i jej gabinet. Z dru­
giej strony pokój z kuchnią dla blacharzów. Blacharzowa 
będzie sprzątać biuro. Na górze mieszkanie dla^ administracji 
i jeden pokój kawalerski dla panny Marii, zredukowanej 
nauczycielki, a teraz urzędniczki, tej od szewców. Niech się 
wreszcie wyprowadzi od rodziców i zacznie życie na swoją 
rękę. — Będzie pan musiał, panie inżynierze wziąć też ich 
chłopaka z wiosną na budowę za robociarza. Bo on skończył 
szkołę i musi odbyć praktykę, inaczej nie dostanie roboty.

Załatwiła się wreszcie z tym wszystkim i odetchnęła. 
Wieczorem, w domu, ciotka pozwoliła sobie na gderanie. 

— Cały dzień siedzę tu jak głupia, bez żadnej wiadomości, 
ludzie mi znoszą różne plotki... Rzeczywiście, trzeba jej było 
coś powiedzieć, tak, jak się zwierzało swe projekty Roma­
nowi. Kwiryna zapięła szlafroczek, przygładziła włosy, za­
siadła przy stole, odetchnęła swobodnie i rzekła. — Przede 
wszystkim należy się coś ciotce za tyle lat pracy i ja ciotkę 
przypuszczę do udziału w fabryce. Niech dziewczyna prędko 
podaje. ja nie mam czasu na gawędy. Czy rejent dzwonił?

(Ciąg dalszy nastąpi)

Do wydania WEEKENDOWEGO — są przyj­
mowane do czwartku do godziny 2-ej po po­
łudniu. tylko

EUGENIA I JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 

WXEN
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 
106.5 FM—Cleveland, Ohio

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 

uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe -*• 
podawać ogłoszenia wcześniej

“Policja”- 
Mrożka Na CWRU

Był Tylko 
Jeden Front: 

Sowiecki
Moskwa (UPI) — Wydawa­

ny w języku angielskim ty­
godni k “Moscow News,” 
przeznaczony głównie dla in­
formowania cudzoziemców o 
poglądach sowieckiego przy­
wództwa na różne zagadnie­
nia, zajął się w bieżącym wy­
daniu “opisem” drugiej woj­
ny światowej, którą zgodnie 
z żargonem sowieckim nazy­
wa “wielką wojną ojczyźnia­
ną.”

Otóż zdaniem wymienione­
go tygodnika “wojna zaczęła 
się 22 czerwca 1941 roku po 
zdradzieckim ataku nazistow­
skim na nasz kraj, dokona­
nym bez formalnego wypo­
wiedzenia wojny.”

“Była to wojna wyzwoleń­
cza, prowadzona przez naród 
sowiecki z myślą o wolności 
i niepodległości jego socjali­
stycznej ojczyzny, przeciwko 
faszystowskim Niemcom i ich 
sojusznikom—Włochom, Wę­
grom, Rumunii i Finlandii”— 
pisze “Moscow News.”

Autor tego “historycznego” 
opisu nie wspomniał udziału 
w tej wojnie Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii 
czy innych państw sprzymie­
rzonych. Nie wspomniał tak­
że o takich wydarzeniach wo­
jennych, jak Pearl jHarbor, 
Normandia, kampania afry­
kańska czy wojna w rejonie 
Pacyfiku.

Do punktów szczytowych 
wojny zalicza autor “wielkie 
bitwy — Moskwa, Stalingrad, 
Kursk i Berlin, wszystkie 
stoczone na froncie sowiecko- 
niemieckim.”

W podsumowaniu tego “hi­
storycznego” opisu tygodnik 
sowiecki stwierdza, że w le- 
cie 1944 roku armia sowiecka 
przekroczyła granice ZSRR i 
rozpoczęła wyzwalanie in­
nych krajów europejskich.

“Męstwo naszego narodu 
jest bez precedensu” — kon- 

; kluduja “Moscow News.”

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P, oraz Towarzystwa 
i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i Okolicy wprost do korespondentów Dziennika Zw., pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

1 lie SPRING FOCI’S is on 
tlie wide collar worn open or 
lopping a turtleneck dickey. 
Below, easy lines can be sash­
ed or not. Sew this now!

Printed Pattern 1595:
Misses' Sizes S. 10. 12. 14. 16.
IS. 20. Size 12 (bust 34) takes 
2% yards 45-ineh.

Send $1.00 for each pattern. Add 
25c for each pattern for first class 
mail and special handling. Send to 
Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept., 243 W. 17th 
St., New York, N.Y. 10011. Print 
NAME. ADDRESS,, ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money! Send now for New 
Spring-Summer Pattern Catalog! 
Over 100 patterns, pants, long, 
short styles. Free pattern 
75c.
Sew + 
Instant 
Instant 
Instant

Czerwoni 
Coraz Bliżej 

Sajgonu
Sajgon (UPI) — Zimowa 

ofensywa komunistyczna, któ­
ra trwa już sześć tygodni, do­
prowadziła nie tylko do za­
jęcia przez nieprzyjaciela ca­
łej prowincji, ale także linię 
frontu przesunęła na bezpo­
średnie przedpole Sajgonu.

Linia ta przebiega w odle­
głości 35 mil od poł. wietnam­
skiej stolicy, która jest już w 
zasięgu dział 
stycznych.

Dziś Viet 
osiem rakiet 
czebny armii poł. wietnam­
skiej, położony w odległości 
10 mil od Sajgonu. W ostrze­
liwaniu tym zginęły dwie 
osoby.

“Od długiego czasu sytuacja 
wojskowa nie wyglądała tak 
źle, jak obecnie” — powie­
dział wysokiej rangi oficer 
sajgoński.

“Komuniści prowadzą wal­
ki w skali niemal pełnej ofen­
sywy... W pewnych rejonach 
sytuacja staje 'się krytyczna” 
,— stwierdził rzecznik rządu 
sajgońskiego.,. Ale z drugiej 
strony nie zaobserwowano 
upadku ducha w poi. wietnam­
skich siłach zbrojnych, a at­
mosfera w Sajgonie jest spo­
kojna i — jak zwykle — bez­
troska.

Raz na miesiąc Polonia w 
Cleveland ma okazje ogląda­
nia polskich filmów. I/o dzi­
wo, nie ma tłoku. A do zapeł­
nienia sali daleko. Ale może 
pewnego dnia coś się odmieni 
i będzie sukces — mówi lokal­
ny organizator p. Szulecki. _

W niedzielę 26 stycznia wy- [ dąw^dzte^dTa"'kogo ?e 
siwietlone zostaną^ 2 polskie Sprowadzać. Jeżeli będzie za- 

’ . -’ Z.n??hor weg. głos- potrzebowanie na polską roż­
nej powieści Tadeusza Dołęgi- ryWkę

PpIvriP Pl*7PClW i Siedzeniem w domu nie po- 1 CLJVJC 1 IŁCLlw magamy w utrzymaniu pol-
C. 1 • • skich imprez i nie rozwijamy
□tacneW1CZ0W1 polonijnego życia kulturalne­

go. Musimy zdecydować, albo 
się włączymy w życie polonij­
ne i będziemy się starali u- 
trzymać je na pełnym pozio­
mie, albo pójdziemy po ła­
twiejszej drodze i staniemy 
sobie obojętnie na boku zajęci 
własnym życiem i jego spra­
wami. Decyzja jest w naszym 
ręku.

i-i padu Niemców na Polskę w roku 1939. Puwieńć ta taaar- 
.>ni?ta ;ostała ze źródłowych materiałów dotyceącyrfc iamarii 
niskiej z pamiętników uczestników walk ’ wydarzeń otw » 

'< .mentów wojskowych
Autorem tej nadzwyczaj interesującej powsesa jest Jętą 

•pisuje najpierw działalność szpiegowską i dywersyjną Ni«nc6w 
-omian który ze znajomością rzeczy i betz naciągania faktów 
’amteszkałych w Polsce następnie sśaleńczo bohatewfcie wa#3 

nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko podat^me 
oroyyadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe

■4nnśc' wwilnei i wywożenie tei do Niemiec
Książka la w tadnej, mocnej oprawie płóciennej SO EQ 

..<•>’■>'<> wrsi r nrzesvHca ......   fcaWa/
Namówienia wrtz z należnością nadsyłać naleey

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO. ILLINOIS 60S22

C O.D nie wysyłamy

INDIE. — Aktorka włoska Giną Lollobrigida (po prawej) ubrana w strój sari, rozma­
wia z premierem Indii, Indirą Gandi w Nowej Delhi. Aktorka ofiarowała premierowi 
w darze opracowaną przez nią książkę, zawierającą mnóstwo fotografii i autografów 
wybitnych osobistości świata. Spotkanie tych dwóch pięknych kobiet, miało miejsce na 
międzynarodowym festiwalu filmowym w Nowej Delhi.

SIZES
8-20
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Z Życia Organizacyjnego ZNP

WARSZAWA. — Przedwojenne zdjęcie z grobu Nieznanego Żołnierza w Warszawie 
i pomnika ks. Józefa Poniatowskiego, Pomni k Poniatowskiego został zniszczony podczas 
Powstania Warszawskiego, ale grób Nieznanego Żołnierza pozostał nietknięty i pozo- 
staje dalej na tym samym miejscu.

Z Opłatka i Wizyty Św. Mikołaja 
w Szkole Sienkiewicza w Cicero

Wiceprezes Gajda 
Na Instalacji

Grupy 893 ZNP
Tow. Gwiazda Polski Gru­

pa 893 ZNP odbędzie swą 
roczną instalację połączoną z 
Gwiazdką dla dzieci należą­
cych do naszej Grupy, w pią­
tek, 24 stycznia, w sali Lusa­
ka Mission Service Hall, 6965 
W. Belmont ave., o godz. 7:30 
wieczorem punktualnie.

Wiceprezes ZNP Józef Gaj­
da zainstaluje nową admini­
strację, a p. Czesław Koście- 
lak, prezes Gminy 41 ZNP od- 
bierze przysięgę od nowych 
członków.

Po instalacji będzie wrę­
czenie upominków dla naszej 
dziatwy, a dla wszystkich 
przekąska a potem miła zaba­
wa. Upominki otrzymują tyl­
ko obecne dzieci. Prosimy 
członków z rodzinami o liczne 
przybycie. — Stefania Foszcz, 
przewodnicząca.

Skarbnik Moskal 
Na Instalacji 
Gminy 3 ZNP

Wyborcze i instalacyjne po­
siedzenie Gminy 3-ej ZNP 
odbędzie się w czwartek, dnia 
23-go stycznia, w sali pp. Mo­
skal, pnr. 5639 Milwaukee 
Ave. Początek o 7:30 wieczo­
rem.

Przysięgę od nowego Za­
rządu odbierze p. Edward 
Moskal, skarbnik ZNP. Zosta­
nie podana wyborna kolacja, 
specjalnie przygotowana 
przez kuchmistrza. Mamy na­
dzieję, że każdy delegat i de­
legatka przybędzie na to waż­
ne posiedzenie.

Zygmunt A. Sokolnicki, 
prezes; Wiktoria Kolman, se­
kretarka.

Z Gminy 87 ZNP
Posiedzenia

Tow. Obrońcy Wolności, Gr. 
1797 Z.N.P. zaprasza człon­
ków do wzięcia licznego udzia­
łu w Rocznym posiedzeniu, po­
łączonym z instalacją nowych 
urzędników, jaka odbędzie się 
w niedzielę, 26 stycznia, w sali 
Woźniaka Casino, pnr. 2530 
So. Blue Island Ave.; o godz. 
2-ej po południu.

♦ ♦ *
Tow. Gwardja Jana 3-go 

Sobieskiego, Gr. 285 Unii Pol­
skiej zawiadamia swoich 
członków, że rocznie posiedze­
nie oraz instalacja nowych u- 
rzędników odbędzie się w nie­
dzielę, 26 stycznia, w sali Lip­
skich, pnr. 2059 W. 19-ta uli­
ca; o godz. 2-ej po południu.

Kalendarzyk 
Zabaw

Sobota, 25 Stycznia
Klub Parafii Jadowniki Mokre 

urządza Zabawę Karnawałową w 
sobotę, 25 stycznia, początek o 
godz. 8-ej wieczorem, w sali ‘Sło­
wik Hall,” 3210 N. Milwaukee 
ave., na którą Zarząd i Komitet 
zapraszają wszystkich członków 
Klubu, rodziny, wszystkich Ja- 
dowiczan, sąsiednie Kluby, sym­
patyków oraz całą Polonię.

Do tańca grać będzie znana 
orkiestra Krakus. Zarząd Klubu 
wraz z Komitetem gorąco prosi o 
poparcie tej zabawy.

Edward Kozioł, prezes; Józef 
Kozioł, pnzew. kom.

Wybory w Gminie 
75 ZNP

W piątek, 24 stycznia, od­
będzie się posiedzenie wybor­
cze nowych urzędników Gm. 
75 ZNP, w sali Moskala, 5639 
Milwaukee Ave., o godzinie 
8 wieczorem.

Wszyscy delegaci z G r u p 
przynależnych do Gminy 75 
ZNP proszeni są o przybycie, 
Grupy zaś o przysłanie swo­
ich mandatów. Na każde 25 
członków lub większą część 
połowy, już od 13 członków 
przypada jeden delegat lub 
delegatka. Mandat powinien 
zawierać imię i nazwisko de­
legata, jego adres, miasto i 
“zone”.

Mandaty powinny być do­
ręczone przed posiedzeniem 
lub na posiedzeniu, aby moż­
na zaraz po rozpoczęciu posie­
dzenia zamianować Komitet 
Mandatów.
Decyzja o Sali Posiedzeń

Na tym posiedzeniu wybor­
czym musi być również zade­
cydowana sala posiedzeń na 
rok 1975 dla Gminy 75 ZNP. 
Dlatego delegaci powinni 
przybyć i głosować.

Stanisław Ścibło, prezes; 
i Wł. Kuman, sekr. i koresp.

Z Gminy 128 ZNP
Roczne i wyborcze posie­

dzenie Gminy odbędzie się w 
czwartek, 23 stycznia, w sali 
Wilson Park, 4630 N. Mil- 
wuakee Ave., o godzinie 8-ej 
wieczorem.

Ze względu na ważne spra­
wy, panie delegatki i delega­
ci proszeni są o obecność i 
nunktualność.

L. E. Mlastoń, prezes; P. 
Kaczmarek, sekretarz.

Rabunki w Skali 
Sowieckiej

Moskwa (UPI) — Dziennik 
sowiecki “Socjalistyczny Prze­
mysł” informuje, że areszto­
wano 16 młodych ludzi, którzy 
przez rok bezkarnie uprawia­
li działalność złodziejską w 
Erywaniu, stolicy armeńskiej 
republiki sowieckiej, okrada­
jąc sklepy i magazyny, a na­
wet rabując całe wagony.

Rabowanie wagonów było 
specjalnością bandy. Złodzieje 
poprostu wymazywali kredo­
wy napis, określający punkt 
dojazdowy wagonu i kierowa­
li go na wygodną dla siebie 
bocznicę, gdzie wagon ogała- 
cali.

Łupem bandy padły magne­
tofony, czekolada, koniaki, 
kryształy, mydła, papierosy i 
maszyny do szycia, i to w ta­
kich ilościach, że niekiedy inu- 
sieli posługiwać się ciężarów­
kami.

Kiedy pewnego dnia banda 
zrabowała wagon z wyprodu­
kowanymi za granicą czapka­
mi i kapeluszami — zdobycz 
swoją sprzedała zaprzyjaźnio­
nym robotnikom w miejsco­
wej cementowni.

"Połowa załogi miała te 
czapki i kapelusze i jeszcze 
pięknie kłaniała się złodzie­
jom” stwierdza sowiecki 
dziennik, dodając, że “nikomu 
nie przyszło do głowy ujawnić 
faktu kradzieży, ani tego, że 
złodzieje łup sprzedawali”.

Wszyscy członkowie bandy 
zostali skazani na długotermi­
nowe więzienie, ale dziennik 
nie określa ani wyroków, ani 
też wieku i płci skazanych.

Do najpiękniejszych i najbo­
gatszych tradycji polskich należą 
zwyczaje związane z okresem 
świąt Bożego Narodzenia, kiedy 
“SŁOWO Ciałem się stało”. To 
też każda polska szkoła stara się 
je przekazać swoim uczniom.

Dziatwa polskiej szkoły im. H. 
Sienkiewicza, zorganizowana w 
Samorządzie Szkolnym, bierze 
czynny udział nie tylko w samej 
uroczystości. Ona każdą uroczy­
stość projektuje, planuje i wyko­
nuje. Rzecz zrozumiała, — pod 
bacznym okiem Grona Nauczy­
cielskiego i przy wydatnej pomo­
cy Zarządu Koła Rodzicielskiego.

Spotkanie ze św. Mikołajem i 
Opłatek urządzamy łącznie.

W dniu 16 grudnia 1974 r. audy­
torium par. Św. Walentego wypeł­
niło się rodzicami i gośćmi. Siedzą 
przy pięknie nakrytych stołach, 
ustawionych po obu stronach 
sali. Otwierają się drzwi, w któ­
rych ukazują się chłopcy z gwiaz­
dą. Za nimi wszystkie dzieci szkol­
ne ze śpiewem “Pójdźmy wszyscy 
do stajenki”. Proboszcz i jedno­
cześnie Kapelan szkoły, ks. Ry­
szard Podgórski rozpoczyna uro­
czystość modlitwą. Składa zebra­
nym życzenia świąteczne i nowo­
roczne.

Kierownik szkoły wita zgroma­
dzonych, omawia krótko zwyczaje 
wigilijne i przekazuje wszystkim 
uczestnikom uroczystości życzenia 
“Wesołych świąt” i szczęśliwego 
Nowego Roku. Prezes Koła Ro­
dzic. p. Zofia Kuntaras, składając 
życzenia podkreśla, że każda na­
sza uroczystość jest inaczej zorga­
nizowana. W imieniu dziatwy 
szkolnej przewodnicząca Samo­
rządu szkolnego, Basia Maszota, 
przekazuje życzenia świąteczne i 
noworoczne naszej szkolnej rodzi­
nie. Następuje łamanie się opłat­
kiem, potem kolędy wspólnie śpie­
wane przez całą salę.

Teraz przyszła kolej na popisy 
poszczególnych klas. Stasia Budź, 
ucz. kl. lszej deklamuje wiersz 
“Kocham Cię Matko Boska”, — 
potem cała klasa recytuje wiersz 
“Nasza Stolica” i śpiewa kolędę 
“Przybieżeli do Betlejem”.

Kl. 2ga popisuje się ziorową 
deklamacją i śpiewem w obrazku 
scenicznym “Choinka wśród nas”.

Kl. 3cja przedstawia senę jase­
łek z pastuszkami i aniołkami 
przy żłobku Bożej Dzieciny, za­
kończoną kolędą “Wesoła nowi­
na”.

Kl. 4ta inscenizuję piosenkę 
“Choineczka' i wiersz “Święty Mi­
kołaju”.

Kl. 5ta daje inscenizację piosen­
ki “Przybyli ułani” (prawdziwi 
ułani, z szablami i w czapkach u- 
łańskich), śpiewa piosenkę — Ra­
no, rano, raniusieńko”, a potem 
zabawa — “Mam chusteczkę haf­
towaną”, do której wciąga rodzi­
ców i nauczycieli.

Kl. 6ta śpiewa piosenkę “Idą 
święta, Hej tam od Krakowa”, 
a potem zabawa “Pokój do wyna­
jęcia”, przy której było pełno 

śmiechu i na zakończenie zabawa 
w odgadywanie głosów.

Dla odmiany orkiestra gra do 
tańca. Dzieci początkowo nieśmia­
ło, niepewnie, ale wciągane przez 
panie Nauczycielki i Mamusie za­
czynają tańczyć. Oczywiście te 
najmłodsze pierwsze.

Kl. 7 i 8 — ustawiają szeregiem 
krzesła na środku sali i same, z 
mikrofonem w ręku przeprowa­
dzają zabawę — “Muzyka z krze­
słami” przy orkiestrze. Następna 
zabawa to “Ludzka twarz”, która 
polegała na tym, że z zawiązany­
mi oczyma trzeba było przyklejać 
elementy twarzy do przygotowa­
nego owalu twarzy. Uciechy co 
niemiara. Do tej zabawy prowa­
dzący, Zbyszek Niemiro, zapraszał 
zarówno dzieci jak i dorosłych. 
Na zakończenie dwoje dzieci sta­
je do zawodów zręczności — Iza 
Chodorowska i Stasio Kuntaras 
pi ją sok z butelek bez pomocy 
rąk. Na sali wybuchy śmiechu, 
które zagłusza orkiestra młodzie­
żową melodią do tańca. Część 
dzieci tańczy a część udaje że nie 
chce, niektóre chowają się za sto­
ły, przy których rodzice jedzą 
smaczne ciasta przygotowane 
przez Mamusie i popijają kawą.

Wreszcie przyszła kolej na na­
sze Zuchy — dziewczynki — bar­
dzo ładnie, zgodnym chórem śpie­
wają zuchowe piosenki i przepro­
wadzają gry zuchowe. Bodaj naj­
więcej uciechy, radości i śmiechu 
sprawili Harcerze i Harcerki swo­
im “Psem”. Na środku sali dzieci 
utworzyły koło. Podają sobie z 
rąk do rąk dosyć ciężkiego psa — 
pudełko. Najpierw powoli, ostroż­
nie, potem coraz szybciej, wreszcie 
zaczynają rzucać. Kiedy zabawa 
trwa w najlepsze, “pies” pęka, a 
ze środka wysypują się cukierki. 
Nie trzeba dodawać, że wszystkie 
dzieci z radością rzucają się na 
nie i w mig rozchwytują.

Nadchodzi wiadomość, że zbliża 
się święty Mikołaj. Dzieci prędko 
ustawiają się szpalerem od drzwi 
do sceny. Wchodzi Święty z anioł­
kami, witany piosenką “Idzie do­
bry święty”. — Zasiada na scenie 
przy choince. Aniołkowie podają 
mu upominki, a dzieci spokojnie, 
kolejno, nieco zatrwożone odbie­
rają prezenty, dziękują i rozrado­
wane zaglądają do środka.

Tak się skończyła ta poważna, 
ale radosna uroczystość, która 
trwała dwie godziny. Myślę, że 
uczestnikom i organizatorom na 
długo utkwi w pamięci. Dzieci 
zaś szczęśliwe, że ich projekty zo­
stały zrealizowane i\ udane, za- 
biorą się chętnie do zorganizowa­
nia następnej uroczystości.

Zofia Zioło — kier, szkoły.

Mróz z Syberii
Tokio (UPI). Fala syberyj­

skiego zimna uderzyła w nad­
brzeżne rejony Japonii, przy­
nosząc ciężkie opady śnieżne, 
które sparaliżowały komuni­
kację prawie w całej Japonii 
zachodniej.

Katolicy Masonami
New York, N. Y. (G.P.) — 

W 1738 roku papież Klemens 
XII pod karą ekskomuniki 
zabronił katolikom należenia 
do lóż masońskich, jako tych 
organizacji, które są wrogo 
nastawione do Kościoła. Za­
kaz ten przetrwał przeszło 200 
lat. Obecnie kardynał Franjo 
Seper w liście swym wyja­
śnia, że katolicy mogą należeć 
do lóż masońskich, ale tylko 
do tych, które nie są nasta­
wione wrogo do Kościoła Ka­
tolickiego.

W Stanach Zjednoczonych 
4 miliony osób należy do lóż 
masońskich. Każda loża jest 
samodzielna, a wszystkie ra­
zem w każdym stanie tworzą 
tzw. “wielką lożę”.

Nastawienie katolików do 
masonów już od pewnego cza­
su zmieniało się. Dość przy­
pomnieć, że ks. O’Brien, w 
1964 r. przemawiał na zebra­
niu masonów w South Bend, 
Ind.

W ŚRÓDMIEŚCIU
Dziennik Związkowy 
jest do nabycia w następujących 

punktach sprzedaży:

CITY HALL 
121 N. LaSalle 
COUNTY BLDG.

118 N. Clark Street
S. W. 

Clark & Adams
S. W. 

Michigan & Randolph
N. W. 

Randolph & State
N. W. 

State & Madison
N. W. 

State & Van Buren
N. W.

State & Washington 
S. W. 

Washington & LaSalle 
S. E.

Wells & Madison

MIRROS 
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i atre-tyczne Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, ła­
mania, stłuczenia, opućhlinę, 
podrażnienia skórne i zią cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem money or­
der Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za 
każdy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

mirros MEDICINE co 
2048 W. Division St. 
Chicago, DL 60022

Z MILWAUKEE
CAR RADIO 

ON THE BLINK
Zatwierdzone części i obsługa 
do większości importowanych i 
krajowych fabrycznie instalo­
wanych radio aparatów samo­
chodowych.

FAIRCHILD RAD1O-TV 
7707 W. National Avenue 

Milwaukee (414) 774-0055

GOOD THINGS TO EAT 
PARTY GIVERS. HOTELS. 

BARS. CATERERS
New frozen sea food Hors D'oeuvre. . 
Champagne and Caviar flair at 
Heci prices. Only three minutes 
to prepare. Serve hut. Available in 
case: or 4 lb bags. For Immediate 
delivery, call:—

342-0590 (414) 263-1493
MOORE FOOD SERVICE

2040 W. Wisconsin Ave 
Milwaukee. WisKAMBODŻA. — Wieśniak pcha wózek ze zwłokami Phnom Penh. Szereg wieśniaków zostało zabitych przez 

dziadka wzdłuż drogi Nr. 51 w oddaleniu 10 mil od rebeliantów, gdy starali się uciec z pola walki.

■
■
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1863, 22 STYCZNIA, WARSZAWA

MANIFEST
Tymczasowego Rządu Narodowego 

Komitet Centralny Jako Tymczasowy 
Rząd Narodowy

Nikczemny rząd najezdniczy, rozwścieklony oporem 
męczonej przezeń ofiary, postanowił zadać jej cios sta­
nowczy: porwać kilkadziesiąt tysięcy najdzielniejszych, 
najgorliwszych jej obrońców, oblec w nienawistny mun­
dur moskiewski i pognać tysiące mil na wieczną nędzę i 
zatracenie.

Polska nie dice, nie może poddać się bezopornie 
temu sromotnemu giualtowi; pod karą hańby przed po­
tomnością powinna stawić energiczny opór. Zastępy mło­
dzieży walecznej, młodzieży pośiaięconej, ożywione go­
rącą miłością Ojczyzny, niezachwianą wiarą w sprawie­
dliwość i w pomoc Boga, poprzysięgły zrzucić przeklęte 
jarzmo lub zginąć Za nią więc Narodzie Polski, za nią!

Po straszliwej hańbie niewoli, po niepojętych mę­
czarniach ucisku Centralny Narodoivy Komitet, obecnie 
jedyny legalny Rząd Twój Narodowy, wzywa Cię na pole 
walki już ostatniej, na pole chwały i zwycięstwa, które 
Ci da, i, przez imię Boga na Niebie, dać przysięga, bo 
wie, że Ty, który wczoraj byłeś pokutnikiem i mścicie­
lem, jutro musisz być i będziesz bohaterem i olbrzymem!

Tak. Ty wolność Twoją, niepodległość Twoją zdo­
będziesz wielkością takiego męstwa, świetnością takich 
ofiar, jakich lud żaden nie zapisał jeszcze na dziejowych 
kartach swoich. Powstającej Ojczyźnie Twojej dasz bez 
żalu, słabości i wahania wszystką krew, życie i mienie, 
jakich od Ciebie zapotrzebuje.

W zamian Komitet Centralny Narodowy przyrzeka 
Ci, że siły dzielności Twej nie zmarnieją, poświęcenia 
nie będą stracone, bo ster, który ujmuje, silną dzierżyć 
będzie ręką. Złamie wszystkie przeszkody, roztrąci wszel­
kie zapory, a każda, nieprzychylność dla świętej sprawy, 
nawet brak gorliwości, ścigać i karać będzie przed su­
rowym, choć sprawiedliwym trybunałem obrażonej Oj­
czyzny.

W pierwszym zaraz dniu jawnego wystąpienia, w 
pierwszej chwili rozpoczęcia świętej walki, Komitet Cen­
tralny Narodowy ogłasza wszystkich synów Polski, bez 
różnicy wiary i rodu, pochodzenia i stanu, wolnymi i 
równymi obywatelami kraju. Ziemia, którą Lud rolniczy 
posiadał dotąd na prawach czynszu lub pańszczyzny, sta­
je się od tej chwili bezwarunkową jego własnością, dzie­
dzictwem wieczystym. Właściciele poszkodowani, wyna­
grodzeni będą z ogólnych funduszów Państwa. Wszyscy 
zaś komornicy i wyrobnicy, którzy wstępują w szeregi 
obrońców kraju, lub w razie zaszczytnej śmierci na polu 
chwały rodziny ich, otrzymają z dóbr Narodowych dział 
obronionej od wrogów ziemi.

Do broni więc, Narodzie Polski, Litwy i Rusi, do 
broni! bo godzina wspólnego wyzwolenia już wybiła, sta­
ry miecz nasz wydobyty święty sztandar Orła. Pogoni i 
Archanioła rozwinięty.

A teraz odzywamy się do Ciebie, Narodzie Moskiew­
ski! Tradycyjnym hasłem naszym jest wolność i brater­
stwo Ludów, dlatego też przebaczamy Ci nawet mord na­
szej Ojczyzny, nawet krew Pragi i Oszmiany, gwałty ulic 
Warszawy i tortury lochów Cytadeli. Przebaczamy Ci. 
bo i Ty jesteś nędzny i mordowany, smutny i umęczo­
ny, trupy dzieci Twoich kolyszą się na szubienicach car­
skich, prorocy twoi marzną na śniegach Sybiru. Ale je- 
jeżli w tej stanowczej godzinie na uczujesz w sobie zgry- 
zoty za przeszłość, świętszych pragnień dla przyszłości 
jeżeli w zapasach z nami dasz poparcie tyranowi, który 
zabija nas, a depcze po Tobie, biada Ci, bo w obliczu 
Boga i świata całego, przeklniemy Cię na hańbę wiecz­
nego poddaństwa i mękę wiecznej niewoli i wyzwiemy 
na straszny bój zagłady, bój ostatni Europejskiej Cy­
wilizacji z dzikim barbarzyństwem Azji.

Kalendarzyk Posiedzeń

i

Niedziela, 26 Stycznia
Klub Parafia Lisia Góra odbę­

dzie mieś, posiedzenie w niedzie­
lę, 26-go stycznia, o godz. 2:30 
po południu, w sali P.L.A.V. Hall, 
3024 N. Laramie Ave. Jest wiele 
ważnych spraw do załatwienia. 
Instalacja nowego- zarządu będzie 
po posiedzeniu oraz smaczna ko­
lacja. Prosimy o liczne przybycie.

Stefania Czacherska, prezeska; 
Leokadia Bogacz, sekr. prot.

Światowej Sławy Brevettata
Rewolwer na gaz łzawiący

Ten rewolwer 
gazem Jzawją 
cym ma wy 
gląd prawdzi 
wegu iewol wi­
ru. Jest idea! 
ny dla ludz..
którzy pracują samotnic 
w ciemnych pomieszcze­
niach i potrzebna jest im
ochrona. Mężczyźni dają
te rewolwery żonom i córkom cic 
ochrony w nocy. Mają one również 
wiele zastosowań w przemyśle. Strza­
ły z tego rewolweru zatrzymują 
napastnika bez ranienia go. Nic ic.-1 

! potrzebna licencja federalna. nie- 
: mniej rewolwer ten nie sprzedaje się 
dzieciom. Oddaje on 7 strzałów bez 

I ładowania. Rewolwer wysyłamy z 7 
.nabojami guzowymi i 7 nabojami 
ślepymi do ćwiczenia i pokrywam.\ 
koszty przesyłki. Poniżej ceny rewol­
werów z 14 nabojami i wszystkimi 
kosztami przesyłki:

rewolwer $16.00 
rewolwery po $14 50.

3 rewolwery po $14.00. razem $42 
: 4 rewolwery po $13.00. razem $52 

; . 6 rewolwerów po $12.00. razem $72
Ekstra paczki po 10 naboi gazowych 
$3 za paczkę.
Ekstra paczki / nabojom ślepymi 
po $2.50'za paczkę.

. Pokrowiec $2.50 za sztukę. Pokry- 
I wamy wszystkie koszty przesyłki
I tych przedmiotów wraz z rewol­

werami.

Płyn przeciwko eazowi ’łzawiącemu 
I Butelka .<3 IUI.

BKEVETTATA. Dept. W.
310 W. 9th St. 

Kansas City, Mo. 1.4105

Klub Wioski Niedzieliska odbę­
dzie swe nadzwyczajne posiedze­
nie w niedzielę, 26 stycznia, o 
godz. 2-ej po poi., w sali Guta, 
1446 W Huron ul Jest wiele 
ważnych spraw na to posiedzenie. 
Mamy też ważny list z Polski, 
który będzie odczytany na tym 
zebraniu. Dlatego prosimy wszy­
stkich członków o jak najliczniej­
sze przybycie.

Józef Bartyzel. prezes; Joanna 
Gut, sekr prot.

Tow. Ratunkowe Gminy Bo­
rzęcin odbędzie swe posiedzenie 
połączone z Instalacją w niedzie­
lę, 26 stycznia. w sali ZKMałop., 
pnr. 1401 W. Superior ul., począ­
tek o godz. 2-ej po południu. Są 
ważne sprawy do załatwienia, 
dlatego zarząd uprasza o jak naj­
liczniejsze przybycie.

Albert Ptasiński, prezes; Lud­
wik Makowski, sekr. prot.

Klub Kołaczyce odbędzie swe 
instalacyjne posiedzenie w nie­
dzielę, 26-go stycznia, o godz. 2:30 
po południu, w sali Stanieć. Całe 
członkostwo proszone jest o przy­
bycie. Po posiedzeniu będzie po­
częstunek instalacyjny.

Za zarząd Bronisława Lachow­
ska. kasjerka: Bernice Pacocha. 
sekr. prot

Tow. Długopole Grupa 3212 
odbędzie instalację nowego za­
rządu w niedzielę, 26 stycznia, c 
godz. 2-ej po południu, w Colum­
bia Hall, 1700 W 48th St. Prosi­
my o punktualne przybycie 
wszystkich członków i tych, któ­
rzy są zainteresowani działalno­
ścią i rozwojem Grupy Po ze­
braniu będzie podany obiad /. 
poczęstunkiem i potańcówka.

Za zarząd: Andrzej Stopka 
prezes.
Dziennik Związkowy poinformuj. 
Cię zawsze o wszystkim, co dziej, 
się w święcie.

OCZYSZCZENIE Gwarantowana

BOJLERA za SM50 

i PALENISKA Obsługa
Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań.
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

CODZIENNIE (bez weekendu)
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $21.00 Kwartał. (3 mos.) 8.50
Półrocz. (6 mos.) 13.50 Miesięcz. (1 mo.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 20c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) —25c

Postawa Sowietów
Sekretarz Stanu Kissinger, komentując 

wycofanie się Sowietów z porozumienia w 
sprawie wymiany handlowej, wyraził pogląd, 
że sprawa ta nie narusza zasadniczych usta­
leń w stosunkach amerykańsko-sowieckich. 
Trafność oceny tej została potwierdzona 
przez komentarz sowieckiej agencji prasowej 
“Tass”, w którym znalazły się zapewnienia, 
że sowiecka polityka odprężenia nie ulegnie 
zmianie, gdyż została przyjęta przez kongres 
partyjny jako “uniwersalny program poko­
jowy, na rzecz którego Sowiety pracują i 
będą pracowały”.

Oświadczenie to znowu jest niespodzianką, 
jak niespodzianką było wypowiedzenie przez 
Sowiety porozumienia handlowego ze Sta­
nami. Okazuje się więc, że dla t.zw. znawców 
Sowietów, którzy rozsnuwali już najrozma­
itsze spekulacje o kurczeniu się wpływów 
Breżniewa, wysunął się nowy przedmiot 
spekulacyjny, zaprzeczających ich poprzed­
nim ocenom i wnioskom. “Znawcy” ci będą 
musieli obecnie zastosować nowe łamańce w 
swoim rozumowaniu.

Zawiodły również przewidywania owych 
“znawców”, że zbliża się koniec władzy 
Breżniewa. Być może jest on rzeczywiście 
chory, jak głosiły różne doiiiesienia z 
Moskwy, ale przecież oświadczenie “Tass” 
usuwa domysły, że na Kremlu rozgrywa się 
konflikt o władzę. Sekretarz Kissinger powie­
dział, że sprawy wymiany handlowej nie 
należy łączyć z problemem przywództwa w 
Sowietach, co znowu okazało się prawidłową 
oceną, skoro prasa sowiecka publikuje w 
różnych ujęciach nazwisko Breżniewa, a do 
tego wyraża dla niego pełen szacunek.

Na tle tych wszystkicii elementów można 
chyba wysunąć pogląd, że wypowiedzenie 
porozumienia handlowego było ostrą reakcją 
Sowietów na decyzje Kongresu w sprawie 
emigracji Żydów. Związanie tej sprawy 
z polityką handlową Stanów wobec sowiec­
kiego partnera uznane zostało jako “miesza­
nie się w wewnętrzne sprawy” sowieckie 
i stąd nastąpiła reakcja, wyrażająca urażoną 
dumę nacjonalistycznych czynników Rosji 
sow., bo tak przecież trzeba określić przy­
wódców Kremla, gdy ocenia się całość

sowieckiej polityki. Hasło internacjonalizmu 
może być kolportowane na użytek malucz­
kich w obozie sowieckim, gdy państwowe 
interesy imperium dyktują politykę prawie 
identyczną z dawną polityką carstwa rosyj­
skiego.

Przywódcy sowieccy silnie podkreślali w 
okresie targów i przetargów o emigrację 
Żydów, że w tej sprawie będą kierowały 
się własnymi założeniami i przepisami praw­
nymi. Dawały też zapewnienia, że dotrzymają 
ustaleń z Kissingerem.

A tymczasem w Kongresie debatowano 
zagadnienie powiązania klauzuli najwięk­
szego uprzywilejowania dla Sowietów z 
polityką emigracyjną, zaś ostateczne uwa­
runkowania w ustawie o handlu podtrzy­
mały to “mieszanie się” Kongresu w sprawy 
wewnętrzne Sowietów. Zarówno debata 
publiczna, jak i ostateczna decyzja Kongresu 
były w odczuciu Moskwy ambarasujące, bo 
właśnie uderzały w wyczulone ambicje 
su perm ©carstwa.

I wreszcie trzeba podkreślić, że decyzja 
Sowietów w sprawie porozumienia handlo­
wego bynajmniej go nie odrzuca czy też 
unieważnia, a jedynie odsuwa jego praktycz­
ne wykonywanie. Tą formą Sowiety wyrów­
nują swoją urażoną dumę i chyba na tym 
skończy się, gdyż w interesie sowieckim 
leży przede wszystkim wymiana handlowa ze 
Stanami, zdobywanie amerykańskich towa­
rów i amerykańskiej technologii.

Trzeba przyjąć, że w granicach praktycz­
nych możliwości handel będzie rozwijał się, 
bo zresztą różni przedstawiciele amerykań­
skich firm w Moskwie komentowali ostatnie 
wydarzenia optymistycznie i jak dotąd nie 
zamierzają likwidować swoich placówek w 
Sowietach.

Czy wymiana handlowa będzie zwiększała 
się, trudno ocenić, ponieważ brak kredytów 
amerykańskich będzie bardzo zasadniczo 
podcinał możliwości Sowietów. I kto wie 
czy w tej nowej sytuacji Europa Zachodnia 
i Japonia, oddające własne kredyty do 
dyspozycji Sowietów, nie skorzystają za tym 
sporze amerykańsko-sowieckim najwięcej.

“Białokołnierzy kowcy ”
Recesyjne trudności w naszym przemyśle 

dotknęły nie tylko robotników, ale i urzęd­
ników, a więc tę kategorię ludzi, którą 
popularnie określa się jako “białokołnierzy- 
kowców”. O zwolnieniach z pracy robotników 
fabrycznych jest głośno w prasie i interesy 
świata pracy są obszernie analizowane, gdy 
o “białokołnierzykowcach” prawie zapomina 
się w tych rozważaniach na temat sytuacji 
amerykańskiego przemysłu i jej następ­
stwach dla całości życia gospodarczego kraju.

Właśnie magazyn “US. News and World 
Report” jakby upomniał się o “białokołnie- 
rzykowców”, zwracając uwagę, że bezrobocie 
wśród tej kategorii ludzi również narasta 
w różnych dziedzinach zatrudnienia (zarząd­
cy i administratorzy, sprzedawcy, urzędnicy 
biurowi, technicy i tp.)

Według danych Departamentu Pracy w 
grudniu ub. roku liczba bezrobotnych w tej 
kategorii wynosiła 1,787,000 sób. Wielu z 
tych, którzy tracą pracę, nie jest przygoto­
wanych do zaradzenia sytuacji, bo zwolnienia

Chiny i . .
Bawaria wchodzi w skład Niemieckiej 

Republiki Federalnej, a więc nie jest w pełni 
niepodległym krajem, i nie ma własnej 
polityki zagranicznej.

Okazuje się wszakże, że premier 
bawarski, skrajny nacjonalista z Chrześci­
jańskiej Unii Społecznej (bawarski odpo­
wiednik CUD Chrześcijańska Unia Demokra­
tyczna) Franz Joseph Strauss, ma własne 
ambicje i w dziedzinie polityki zagranicznej.

Strauss zwalczał gwałtownie politykę 
wschodnią byłego kanclerza Brandta, wystę­
pując w roli czołowego przeciwnika odprę­
żenia z Sowietami i innymi krajami sowiec­
kiego bloku. Ostatnio Strauss “odkrył” 
czerwone Chiny jako sojusznika w polityce 
antysowieckiej i wybrał się z wizytą do 
Pekinu, gdzie 16-go stycznia został przyjęty 
nawet przez Mao.

Wizyta ta nie była na rękę rządzącej w 
Bonn koalicji Partii Socjalistycznej i wol­
nych Demokratów i stąd istnieją wiadomości, 
że kanclerz Helmut Schmidt, który zamierza

są dla nich pierwszym tego rodzaju życio­
wym doświadczeniem, zaś przystosowanie 
budżetów domowych do skromnych zapomóg 
z racji bezrobocia jest szczególnie trudnym 
zadaniem.

Wspomniany magazyn przeprowadził 
badania nastrojów wśród bezrobotnych 
'białokołnierzykowców”. Okazuje się, że 
zwolnienia z pracy były dla nich wielkim 
zaskoczeniem, ponieważ większość z nich 
nie oczekiwała takich uderzeń.

Dalej znalezienie nowego zatrudnienia jest 
nielada problemem, gdyż na terenie całego 
kraju przemysł odczuwa trudności i stąd 
z ociąganiem się wypełnia istniejące wakanse. 
Bezrobotni “białokołnierzykowcy” nie chcą 
zresztą w większości przenosić się na inne 
tereny, skoro urządzili się w pobliżu miejsc 
dotychczasowej pracy. Są i tacy, którzy 
podejmują na nowo studia, aby uzyskać nowe 
zawody i w ten sposób przeskoczyć trudności, 
wynikające z dotychczas wykonywanych 
zawodów.

Bawaria
wybrać się do Chin przed latem, protestował 
kanałami dyplomatycznymi przeciw zapro­
szeniu Straussa do Pekinu, jak relacjonuje 
z Bonn korespondent “Christian Science 
Monitor”.

Koła dyplomatyczne oceniają wizytę 
Straussa jako przejaw antysowieckiej poli­
tyki chińskiej, skoro “sam” Mao zaangażował 
się w rozmowy z bawarskim politykiem, 
wchodzącym na śliską drogę międzynarodo­
wej polityki. Jednocześnie podkreśla się, że 
istniejące w Europie Zachodniej różne 
ośrodki “maoistów” (chińska odmiana komu­
nizmu) mają obecnie trudny do zgryzienia 
orzech. Traktowały one Straussa jako “faszy­
stę” i “podżegacza wojennego”, a tymczasem 
— o dziwo — został on zaszczycony rozmową 
z “samym” Mao...

Koła polityczne w Bonn sądzą, że Strauss 
;hciał wizytą w Chinach podkreślić swoje 
możliwości prowadzenia i polityki zagra­
nicznej, gdyż jest on wciąż potencjalnym 
kandydatem na kanclerza.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
ni" zawsze sa zgodne ze stanowiskiem Redakcji

GŁOSY CZYTELNIKÓW
Anonimowych listów nic umieszczamy. Autor może podpisać 
swój list pseudonimem, ale musi podać do wiadomości redakcji 
swoje prawdziwe nazwisko, adres i numer telefonu. Redakcja

Szach Odwiedza Stolice Arabskie

O Sprawiedliwość Dla Ofiar Bandytów

w S wiecie

Opóźnienie Listów’ z Polski

Pod Ciśnieniem
Jak Zwalczać Terror?

tego problemu.

jego obywateli i przyczynił 
się do redukcji groźby terro­
ru.

W innych krajach Ameryki 
łacińskiej, w których często 
powtarzają się wypadki pory-

zastrzega sobie prawo do skracania listów i usuwania niewłaści­
wych słów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać na 
maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

nich Niemczech, Północnej 
Korei, Północnym Wietnamie, 
Mongolii oraz takich “no­
wych” krajach, jak Centralna 
Republika Afrykańska, Bu­
rundi, Libia, Uganda i Po­
łudniowy Jemem.

Związek Sowiecki zaliczono 
natomiast do kategorii państw, 
w których system rządzący 
“stał się nieco mniej repre­
syjny”, ale w których nadal 
nie ma wolności — podobnie 
jak w Persji, Chile i Haiti.

Kryteria, leżące u podstaw 
takiej klasyfikacji, można jed­
nak kwestionować jako często 
nie dające podstaw do nie ule­
gającego wątpliwości ustale­
nia. Powoduje to takie mało 
zrozumiałe k w a 1 i f ikowanie 
Związku Sowieckiego jako 
“nieco mniej represyjnego”.

“Stopień” wolności ocenia 
się więc wedle prawa obywa­
teli do wyboru systemu poli­
tycznego i jego ewentualnej 
zmiany konstytucyjnymi me­
todami, ich dostępu do infor­
macji, nie podlegających kon­
troli rządowej, oraz niezależ­
ności sądów’, kierujących się 
w swych orzeczeniach wyłącz­
nie przepisami prawnymi.

W pewnych jednak państ­
wach gwarancje takie istnie­
ją, ale jedynie — czy w znacz­
nym stopniu — na papierze. 
Ocena faktycznej sytuacji nie 
jest więc łatwa, nie mówiąc 
już o tym, że zabarwiona być 
może (bywa) osobistymi sym­
patiami lub antypatiami “ana­
lityków” do takiego lub innego 
systemu politycznego.

DZIENNIK POLSKI (Lon­
dyn). — Sprawy Bliskiego 
Wschodu nie schodzą dziś z 
łamów prasy, ale nie powin­
no to dziwić. Podwyżka cen 
ropy uderza we wszystkich a 
możliwość wybuchu na tym 
obszarze nowej wojny, mogą­
cej rozwinąć się w powszech­
ną, musi interesować każde­
go.

Dla Polski i innych naro­
dów Europy środkowowscho­
dniej oraz dla Bałkanów, Bli­
ski Wschód ma główne zna­
czenie, że jeśli Sowiety roz­
szerzają na nim swoje wpły­
wy — umacniają przez to za­
razem swoje panowanie nad 
wschodnią częścią kontynen­
tu europejskiego. I na odwrót, 
•zagrożone od południa—mu­
szą czuć się słabsze na terenie 
swojej strefy europejskiej.

Konflikty regionalne Bli­
skiego Wschodu wiążą się 
bezpośrednio z wielkimi świa­
towymi. Spory grecko-ture­
ckie i walka o Cypr dotyczą 
głównie strategii NATO — 
Przymierza Atlantyckiego, 
wojny Izraela z Arabami — 
wiążą się szczególnie z rywa­
lizacją amerykańsiko-sowie- 
cką, sprawa cen ropy nafto­
wej obchodzi teraz głównie 
zachodnią Europę oraz — z 
trochę innego stanowiska — 
Stany Zjednoczone, powodu­
jąc między nimi różnicę poli­
tyki i osłabiając zarazem po­
zycję świata wolnego.

Równolegle odkąd dyspo­
zycje źródłami ropy rządy 
Bliskiego Wschodu potrafiły 
uczynić narzędziem polityki, 
kraje tego regionu nabrały 
większego znaczenia własne­
go i rola Persji zasługuje tu 
na szczególną uwagę.

Zagrożona przede wszyst­
kim ze strony Sowietów, z 
którymi od północy ma grani­
cę długości z górą 2,000 km i 
których wpływom się prze-

Pod hasłem — “Przez nad­
ciśnienie do dobrego samopo­
czucia” stosuje się od roku 
na wyspie Norderney, na Mo­
rzu Północnym (NRF) spe­
cjalną kurację, która przynosi 
znaczną ulgę cierpiącym na 
zaburzenia krwiobiegu. Pod 
nieco dziwną nazwą “terapii 
hyperbarowej” kry je się wy­
nik obserwacji medycznych w 
zakresie oceanografii. Oto 
podczas nurkowania na du­
żych głębokościach wszystkie

“Wolność”

W prasie śródmieścia przed 
kilkunastu dniami pojawiła się 
lakoniczna wzmianka, że “Her­
man Collins, lat 17, z pnr. 3349 
W. Division ul., został oskarżony 
o zbrojny napad na Stanisława 
Bobola, lat 55, z pnr. 3446 Le­
moyne ul. Bobola został postrze­
lony w płuca, przez czterech mło­
kosów, którzy urządzili na niego 
napad, gdy wychodził z samocho­
du przed swym domem. Collins, 
jak podaje oskarżenie policji, dał 
strzał do Boboli, a później zbiegł 
z towarzyszami. Bobola znajduje 
się w krytycznym stanie zdrowia 
w szpitalu uniwersytetu Loyola 
w Maywood”.

Bobola jest ( sekr, prot. Gr. 77 
ZNP, to też wiadomość o napadzie 
na zasłużonego Związkowca, do 
żywego poruszyła wszystkich 
członków tej grupy, jak i jego 
przyjaciół.

Istnieje wolność słowa gwaran­
towana konstytucją, którą prasa 
śródmieścia umiejęltnie wykorzy­
stuje wtedy kiedy jej to wygna­
nie. Przykładów możnaby mnj- 
żyć wiele, wspomnę tu tylko o 
licznych atakach na sędziów pol­
skiego pochodzenia, atakach po­
zostawiających wiele do życzenia 
pod każdym względem.

W myśl tej wolności słowa po­
zwolę sobie tą notatkę uzupełnić. 
Pan Bobola wracał ze szkoły wraz 
ze swoją siostrzenicą, gdzie uczę­
szcza, aby zdobyć dyplom szkoły 
średniej. Kiedy samochód zatrzy­
mał się przed domem, czterech 
Murzynów urządziło zbrojny na­
pad. Jeden terroryzował kierowcę 
(siostrzenicę) trzech rzuciło się 
do strony przeciwnej i po wymia­
nie słownej Herman Collins dał 
strzał z pistoletu prosto w serce 
p. Boboli, który zdołał wyjść z 
samochodu, po to tylko, aby stra­
cić przytomność i upaść na zie­
mię. Wezwana policja przetrans­
portowała go do pobliskiego szpi­
tala.

W szpitalu ciężko rannego od­
wiedziło dwóch doktorów, człon­
ków Grupy 77 i w wyniku ich ak­
cji, Bobola został przetransporto­
wany na oddział chirurgiczny 
Szpitala Loyola, gdzie natych­
miast otworzono klatkę piersiową 
i wyjęto pocisk, który przebił pra­
wą komorę i pozostał w worku 
osierdziowym. W tej chwili pan 
Bobola walczy ze śmiercią i jeśli 
przeżyje, o co się modlimy i czego 
Mu życzymy z całego serca — bę­
dzie to zasługą zarówno Pana 
Boga jak i współczesnej wiedzy 
medycznej w oparciu o najnowsze 
osiągnięcia techniczńe i doktorów

THE CHRISTIAN SCI­
ENCE MONITOR — Dokona­
ny przez partyzantów w Ni­
karagui, na przełomie roku, 
atak “kidnaperski” był je­
dnym z najbardziej śmiałych 
terrorystycznych wyczynów 
w 1

NOWY DZIENNIK—-Pry­
watna instytucja badawcza 
“Freedom House” wydaje co­
rocznie sprawozdanie o “sta­
nie wolności” w świecie. 0- 
sltatni taki dokument, ilustru­
jący sytuację w ubiegłym ro­
ku, stwierdza, że tylko 35 pro­
cent ludności świata, zamie­
szkałej w 35 krajach, cieszy 
stię względnie pełną wolnością. 
“Najbardziej wolni” są mie­
szkańcy 17 państw — łącznie 
424 miliony osób. Znamien­
nym jest, że na liście tej nie 
figuruje ani Francja, ani Ja­
ponia, zaliczone do kategorii 
“poniżej najwyższej”, ponie­
waż organizacja “Freedom 
House” uznała, że Francja 
“tradycyjnie interweniuje w 
dziedzinie swobód obywatel­
skich”, a Japonią rządzi od lat 
jedna tylko partia. Zastrzeżeń 
nie budzą tylko takie państwa, 
jak Stany Zjednoczone, Wiel­
ka Brytania, Kanada. Dania, 
Norwegia, Zachodnie Niemcy, 
Belgia, Holandia, Islandia, 
Norwegia, Szwecja, Austria, 
Szwajcaria, Australia, Nowa 
Zelandia, a z krajów Ameryki 
łacińskiej jedynie Costa Rica.

Do społeczeństw ‘częściowo 
wolnych” zaliczono 84 kraje 
z ludnością prawię 900 milio­
nów osób — to jest 23 procent 
całego świata.

Pozbawiona wolności jest 
ludność 66 krajów (1,602,000,- 
000 osób, przy czym najgor­
sza sytuacja panuje w 16 
państwach — Albanii, Bułga­
rii, Czechosłowacji, komuni­
stycznych Chinach. Wschod-

ciwstawia, oraz w konflikcie 
z Irakiem, korzystającym z 
sowieckiej pomocy i rządzo­
nych przez rewolucyjnych so­
cjalistów, a z drugiej strony 
w przyjaznych stosunkach z 
Ameryką, Persja musi być 
oceniana jako czynnik pozy­
tywny pokoju i umiarkowa­
nia tego burzliwego rejonu 
światowego. 32-milionowa lu­
dność i znaczne bogactwa 
czynią też z Persji, zwłaszcza 
pod rządami światłego mo­
narchy najpoważniejszą siłę 
dzisiejszej Azji Mniejszej.

Persja, jedyny wielki pro­
ducent ropy naftowej tego 
regionu, nie będący krajem 
arabskim, nie utrzymywała 
do tniedawna bliższych z Ara­
bami stosunków, tym bar­
dziej, że utrudniał je konfłiiklt 
z Irakiem.

Ostatnio dopiero szach Re­
za Pathlevi rozwijać zaczął 
szerszą inicjatywę dyploma­
tyczną, skierowaną ku kra­
jom o ustrojach umiarkowa­
nych i bliższych światu wol­
nemu. W cztery lata po od­
wiedzeniu króla Fejsala Sau­
dyjskiego wybrał się w po­
czątkach stycznia do Jordanii 
i Egiptu dla rozmów z kró­
lem Husseinem i prez. Sada- 
tem.

Przedmiotem ich były spra­
wy gospodarcze i polityczne. 
Udzielając obu tym ubogim 
krajom pomocy ekonomicz­
nej, szach tym bardziej mógł 
oddziałać w kierunku, z jed­
nej strony umiarkowania i 
kompromisowości wobec Iz­
raela i z drugiej umacniać w 
Kairze tendencje prozacho­
dnie, które są tam ostatnio w 
odpływie. Podróż szacha była 
tak źle widziana w Moskwie, 
że podawano ją jako jeden 
z powodów odwołania wizyty 
Breżniewa. Tym bardziej wy­
daje się inicjatywą pożytecz­
ną. (z.s).

zom.
Meksyk dał przykład jednej 

metody. Ostatnio rząd prezy­
denta Luisa Echeverria od­
mówił pertraktowania z ter­
rorystami — nawet gdy por­
wali oni teścia prezydenta.
Zmuszeni oni zostali do re- ' 
zygnacji z żądanego okupu i j 
zwolnienia zakładnika.

Czy taka metoda możliwa 
jest do zastosowania w in­
nych krajach, zależy, oczywi­
ście, od miejscowych warun­
ków i ich oceny przez tamtej- 

___ t _ sze rządy. Niemniej sporo ar-
nowiłby pożądaną zmianę dla l gumentów przemawia za

członków naszej Grupy, którzy 
naprawdę serdecznie Nim się za­
jęli.

Pozostaje otwarta sprawa—za­
bija się ludzi w jasny dzień na 
ulicach, to niestety smutne fak­
ty. Prawo, wydaje się popierać 
bezprawie. Według posiadanych 
informacji z tych czterech bandy­
tów, którzy napadli na p. Bobolę 
został zatrzymany tylko ten, któ­
ry strzelił do p. Boboli. Wydaje 
się mało prawdopodobne, aby 
Collins zaatakował w pojedynkę, 
napewno brakło by mu odwagi. 
Udzielili mu moralnego i fizycz­
nego poparcia pozostali jego trzej 
towarzysze, gdzież więc ich na­
zwiska? Nie ulega wątpliwości, że 
ciężko rannemu jest idealnie obo­
jętne czy odbiera mu życie siede­
mnasto czy siedemdziesięcio letni 
bandyta.

Od kilku lat obserwujemy nie­
udolną walkę z bandytyzmem. 
Wprowadzono rejestrację broni 
mimo, że wiadomo było z góry, że 
broń rejestrują tylko praworząd­
ni obywatele a nie kryminaliści 
Tak się też stało — wszyscy ucz­
ciwi obywatele broń zarejestro­
wali, a bandyci niezależnie od 
wieku i koloru skóry strzelają 
do bezbronnych ludzi z niereje- 
strowanych broni. Obecnie dy­
skutuje się następny nonsens — 
wprowadzić zakaz sprzedawania 
amunicji, oczywiście tym, którzy 
już broń zajerestowali, a więc 
znowu nie kryminalistom.

Panowie ustawodawcy, czy nie 
nadszedł wreszcie czais, aby wpro­
wadzić w życie stare prawo “oko 
za oko, ząb za ząb” tym sposobem 
pseudo naukowcy, psychiatrzy i 
psychologowie nie będą wypaczać 
usprawiedliwień popie rających 
zbrodniarzy, a panowie adwokaci 
stracą możliwości st osowania 
kruczków prawnych, które tylko 
wspierają bandytyzm.

Czas najwyższy, ażeby bandy­
tom i kryminalistom wymierzano 
zasłużone kary w sądach krajo­
wych! Czas najwyższy, ażeby są­
dy stanęły w obronie ofiar kry­
minalistów z takim zapałem jaki 
wykazują w chronieniu praw cy­
wilnych kryminalistów i różnych 
młodocianych szumowin społecz • 
nych. Oby nastały czasy, abyśmy 
mogli swobodnie i bezpiecznie 
spacerować po ulicach i parkach 
naszych miast, wiedząc, że nasze­
go bezpieczeństwa strzeże nie tyl­
ko policja, ale i sądy krajowe, 
które winnych przekroczeń prawa 
pociągną do odpowiedzialności.

Za Zarząd Grupy 77 ZNP
Władysław Spadłowski

-rorystycznych wyczynów i wania przez terrorystów 
historii Ameryki łacińskiej. | miejscowych działaczy poli- 

Przez ponad 60 godzin ośmiu l tycznych i zagranicznych dy- 
partyzantów przetrzymywało | piernatów, rządy szukają spo- 
14 wybitnych działaczy rzą- I sobów dla położenia kresu ta- 
dowych w willi, do której j kim terrorystycznym szanta- 
wtargnęli przemocą.

Obecnie, gdy porywacze ci 
i zwolnieni na skutek ich żą­
dań w i ę ź n i o wie polityczni | 
znajdują się w bezpiecznym 
azylu na Kubie, powstaje 
ogólne pytanie: w jaki sposób : 
zapobiec można dalszym ta­
kim incydentom?

W wypadku Nikaragui, ter­
rorystyczna działalność pod­
sycona została długimi dyk- • 
tatorskimi rządami rodziny 
Somoza. winnej wielu nad­
użyć. Nie ulega też wątpliwo­
ści, że prawdziwie demokra-! 
tyczny rząd w tym kraju sia­

nych naczyń.
W komorze tej, przypomi­

nającej kabinę sarpolotu, o- 
siąga się sztuczną głębokość 
zanurzenia do 40 metrów, co 
odpowiada ciśnieniu 4 atmo­
sfer.

Dotychczas terapii tej po­
dało się ponad 12 tysięcy 
pacjentów i wyniki doświad­
czeń są zadowalające.

35 dni!?!? Co to ma znaczyć? Dla 
czego samoloty LOT-u nie zabie­
rają przygotowanych do przewozu 
listów opłacanych jako “lotnicze” 
względnie dlaczego polskie placów 
ki pocztowe pobierają tak wysoką 
opłatę tytułem usługi i nie wy­
wiązują się ze zobowiązującego i z 
góry zapłaconego zlecenia? Tego 
rodzaju praktyka jest oszustwem a 
jeśli listy są czytane i fotografo 
wane co zabiera wiele czasu to “taki 
wyrafinowanym łajdactwem.

Jesteśmy jednego zdania że. 
winę za ten stan rzeczy nie można 
absolutnie przypisać poczcie chi 
cagowskiej, bowiem jeśli jest 
ewentualne opóźnienie doręczenia 
to najwyżej 1-go do 2-ch dni a nie 
całymi tygodniami.

Może kierownictwo Konsulatu 
PRL-u i LOT-u zechcą wyjaśnić 
ten smutny i bardzo przykry stan 
rzeczy. Czekamy. (Nazwisko znane 
Redakcji).

' meksykańskim podejściem do dokrwienie wszystkich zwężo- 
1 4.__ ___ li___  nvrh narvvn

Terror “żywi się” ostatecz-j 
nie własnymi sukcesami. 
Uwieńczone powodzeniem żą­
danie okupu za zwolnienie 
porwanych dyplomatów czy 
grupy zakładników — jak to 
było w Nikaragui — stanowi 
zachętę dla innych terrory­
stów do naśladowania takich 
wyczynów.

Otrzymujemy listy z Polski 
opłacone tam “jako poczta lot­
nicza”, koperty adresowane w spo­
sób bardzo wyraźny a na nich 
znaki “lotnicza” — “par avion” 
lub “air mail” oraz pieczęcie pla­
cówek polskiej poczty z datami.

Według tych pieczęci to listy 
do nas (do Chicago) “idą” od 
30 do 36 dni podczas gdy do nie 
dawna, “szły” najwyżej do 10-11 
dni? Co się stało?

Ciekawym jest że, kartki na 
święta nie kopertowane opłacone 
jako “lotnicza”, “przychodziły do 
nas do 14-15 dni.

Ten smutny i niepokojąc) stan 
trwa gdzieś od początku m-ca 
grudnia ub. roku, do dnia dzisiej­
szego. Na wzmiankę zasługuje ślad 
otwierania i zaklejania kopert. 
Często jest upozorowane technicz­
ne uszkodzenie koperty.

Nadmieniam również że, jak np. 
do mnie, listy te nadawane były w 
miastach powiatowych, gdzie pla­
cówki pocztowe jak na polskie wa­
runki, są doskonale wprost zorga­
nizowane i nie ma mowy o jakichś 
“trudnościach natury technicznej” 
powodujących tak skandaliczne o- 
późnianie w doręczaniu ich do nas 
w Chicago. Dodaje tez do tego że, 
moi koledzy z pracy, mają analo­
giczne jak i ja żale i pretensje. Nie 
jestem więc wyjątkiem.

Przed zorganizowaniem "LOT-u” 
polskie władze całą winę niewąt­
pliwie “zwaliłyby” na brak bez­
pośredniego kontaktu transporto-1 . , _ .
wego, ale skoro taki kontakt już i komorki zostają przesycone

I tv rt nvuillv i t 1 Q1T 1istnieje i podobno bardzo dobrze 
prosperuje!?, to dlaczego list z 

| Polski "idzie” nic 7 do 9 dni a aż

tlenem w wyniku nadciśnie­
nia. Przy cierpieniach układu 
krążenia oznacza to, że u- 

' mieszczając pacjenta w spe­
cjalnej komorze następuje
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POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWI: 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:1)0-6:30 raw 
WOPA — 1490 kr

5 DN)
Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECK1

•PORANNY DZWONEK’ 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poi

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBER!
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poi. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacje WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW

Stacja WTAQ—1300 KC
Codsienie 

4:15-10:00 rani

GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA’

Stacja WTAQ—13(W KC 
Sobota 6:35-7:00 wiece 
od 7:00 do 7:30 wiec* 

Godz. OO. Salwatorianów

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY 

kierownicy

‘POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA
Codziennie

od 12 w poł. do 12:30 po poi.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierwonik i Zarządca

‘KAWALKADA’ 

Stacja WOPA 
Codziennie 

o 1:00, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz 

DR W. SIKORA 

Prezentant i Właściciel

‘GŁOS POLONU’

WOPA—1490 KC
Codziennie 

od 4:30 po pot 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
1:00-6:00 wiecz

pp. Mgr. JOZEF I SŁAWA 
MIGAŁOW1E. właściciele

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od godz. 11:20 do 12:00 
w południe

Stacja WOPA—1490 KC 

Kierownik Programu 
Ks. Michael P Pawełek

‘KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW’

Stacja WOPA—1490 KC 

w każdy Wtorek, Środę 
Czwartek i Piątek 

7:00-7:30 wiecz

Kierownik 
BRONISŁAW IELINSKI

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWTE

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGM U NT 

PO CIĘŻKIEJ WALCE 
WISŁA BIJE YOUTHS 1:0

W trzeciej kolejce rozgry­
wek halowych polska publicz­
ność znowu dopisała. Tym ra­
zem Wisła trafiła na twardo 
grającą drużynę Youths i do­
ping polskiej widowni — był 
przysłowiowym języczkiem u 
wagi. Piłkarze Youths, “nie­
wygodny” przeciwnik, zszedł 
tym razem z boiska pokonany 
w sposób nie podlegający dy­
skusji.

* • *
Skromne zwycięstwo 1:0 — 

nie odzwierciedla ogromnej 
przewagi taktycznej i strze­
leckiej jaką posiadali piłkarze 
zespołu polskiego. Wiślacy — 
przez cały czas z wielką swo­
bodą kontrolowali przebieg 
wydarzeń na boisku, nie da­
jąc zespołowi Youths szans na 
zdobycie choćby jednej bram­
ki O przewadze polskiego ze­
społu świadczy fakt, iż bram­
karz W’. Tofilo interweniował 
tylko kilka razy w niegroź­
nych sytuacjach.

* e o
Duszą zespołu polskiego — 

jest niezawodny Waldemar 
Obrębski, który kilka razy 
popisywał się swoim kunsz­
tem strzeleckim, to on kilka 
razy trafił w poprzeczkę i to 
on zdobył jedyną bramkę na 
“wagę złota”. On kierował 
całą grą na boisku, jak było 
trzeba to cofał się do tyłu 
by pomóc defensorom. Jedy­
nie w zespole Wisły brak by­
ło zawodnika wysuniętego 
daleko do przodu, nawet pod 
bramką przeciwnika, gdyż w 
grach siódemkowych nie ma 
spalonego. Ten punkt, — tak 
ważny w hali trzeba jak naj­
szybciej rozwiązać.

* ♦ *
Już na początku meczu Ob- 

rebski dwukrotnie strzela w 
poprzeczkę, przy jednej do­
bitce Guzika bramkarz Bilic 
paruje. Piękne podanie Gu­
zika do Białasa i ten z ostrego 
kąta trafił w poprzeczkę. Na­
wet goście raz trafili w po­
przeczkę ze strzału Katsinisa. 
Jeszcze przed kontuzją — Gu­
zik otrzymał piłkę od Białasa 
i z “murowanej” pozycji — 
strzela obok słupka.

W drugiej połowie kontuzji 
uległ A. Guzik. W tym mo­
mencie nastąpiło pewne za­
łamanie w szeregach Wisły, 
Jednak chóralny doping pol­
skiej publiczności (Wisła, Wi­
sła. Wi-sła) podniósł drużynę 
na duchu, i w ostatnich mi­
nutach meczu, mimo dosko­
nałego oporu przeciwnika, W. 
Obrębski główką — zdobył 
wspaniałą bramkę, mimo bły­
skawicznej interwencji dosko- 

ale grającego bra m k a r z a 
Youths. Tak więc z trudne­
go meczu, Wisła wyniosła 
dwa punkty.

Wśród publiczności zauwa­
żyliśmy naiwet naszych roda­
ków z Milwaukee: pp. J. Bes- 
kidniak, St. Adamczak i Zyg. 
Stekel z K.S. “Polonia” Mil­
waukee oraz P- Henryk Wa­
wrzyniak, Commissioner of 
Wisconsin Socc. Ass’n.

Władze KS Wisły dziękują 
tą drogą wszystkim, którzy 
interesowali się kontuzją A. 
Guzika i dowiadywali się o 
tego sympatycznego gracza — 
dzwoniąc do lokalu klubowe­
go, do sekr. klubu jak również 
do’ samego gracza. Kontuzja 
Guzika to tylko zwichnięcie 
ręki w łokciu (dislocated el­
bow), które jednak wymagało 
założenie gipsu na kilka ty­
godni. ______

Wisła grała w nieco zmie­
nionym składzie i ekspery­
ment może nie był aż tak u- 
dany. Skład drużyny: W. To­
filo (bramkarz — stracił tyl­
ko jedną bramkę w trzech 
meczach), S. Prędki, R. Dzie- 
koński (b. junior), B. Kędzia, 
A. Gużik, H. Białas, W. Ob­
rębski — (lider tabeli najlep­
szych strzelców I Division), 
E. Drozd, Z. Krajewski, J. de­
nies, W. Tutaj. Drużyną opie­
kują si?: P°- wiceprez. spor­
towy W. Tutaj oraz pp. John 
i Wanda Guzik.

Oto rezultaty piątkowego 
wieczoru:

W pierwszym meczu Rams 
o klasę przewyższał drużynę 
W. I. Jets, bijąc ich 5:1; w 
drugim spotkaniu o klasę lep­
szy był zespół jugosłowiański 
U.S. ”12, — zwyciężając 5:1 
C.D.T. Zespół Adrii z łatwo­
ścią wygrał 3:0 z sympatycz­
ną drużyną “Koreans”, w dru­
żynie jedynie Byung Kwan 
Min zasłużył na wyróżnienie. 
Wolne strzelane przez niego 
były przedniej marki. O me­
czu Youths Wisła piszemy 
powyżej.

W Major Division — Lions 
z łatwością zwyciężył grecki 
zespół Hercules, bijąc ich 5:0.

P BOBIN
Po utracie drugiej bramki — 
zamieszanie powstało w sze­
regach zespołu Hercules i ze­
spół Lions miał ułatwione za­
danie. Croatans nie pokazali 
błyskotliwej gry, a jednak 
pokonali słaby zespół Tanners 
5:1. Green-White grał mą­
drzej i zasłużył na zwycięstwo 
1:0 nad Kickers. Zespół Kic­
kers to nie ta sama drużyna 
co grała za czasów Bachmeie- 
rów. W ostatnim meczu tej 
grupy — Schwaben pokonało 
Sloyak AA 4:0.* »:.• »
JUNIORZY WISŁY BIJA 

HIGHLAND PARK 7:2

W drużynie Highland Park 
gra Ken Stern, syn właścicie­
la drużyny zawodowej Sting. 
Highland Park w meczu z 
Rams przegrał nieznacznie 3:4 
w hali krytej 3 stycznia. Ju­
niorzy zespołu polskiego, od­
powiednio przygotowani na 
mecz z Highland Park w pią­
tek 17 stycznia, wypełnili swe 
zadanie bez zarzutu. Za przy­
kładem I drużyny Wisły z 
pierwszych dwóch tygodni 
rozgrywek halowych, wysoko 
pokonali Highland Park 7:2.

• • »
Brakostrzelnością wyróżnili 

się w Wiśle: M. Kuczyński 3, 
H. Pikul 3, i M. Chmura 1. 
W pomocy doskonale zagrał 
K. Drozd. W bramce swych 
sił próbował A. Dąbrowski. 
Juniorzy Wisły zrobili dobre 
wrażenie czystym wyglądem, 
ambitną grą, zdyscyplinowa­
niem i płynną wymianą gra­
czy “on the run”. W młodej 
Wiśle jest dużo nowych twa­
rzy. Narybek chętnie garnie 
się do młodzieżowej drużyny. 
Wynik w tym meczu jest za­
chętą na bieżący sezon. W 
juniorach Wisły w tym me­
czu gnali: A. Dąbrowski, M. 
Drozd, K. Drozd, Jan Duniec- 
ki, Jacek Figura, M. Kuczyń­
ski, Ch. Łabuda, H. Pikul, M. 
Faustmann, M. Chmura i S. 
Raźny.

• *
ZEBRANIE T.S. WISŁA 

w SOBOTĘ, 25 STYCZNIA
Miesięczne zebranie klubu 

sportowego Wisła odbędzie 
się w najbliższą sobotę, dnia 
25 stycznia, o godz. 4 po po­
łudniu, w lokalu klubowym, 
3625 W. Wrightwood. Człon­
kowie, zwolennicy i sympaty­
cy proszeni są o udział.

li! SJ: U:
NOWE WŁADZE 

W A A C. EAGLES

W ubiegłą niedzielę, po po­
łudniu, na zebraniu informa­
cyjnym, został przedstawiony 
nowy zarząd klubu sportowe­
go AAC Eagles na rok 1975, 
oraz został nakreślony plan 
działania. Prezesem klubu 
został Józef (Joe) Zyzda; A. 
Wojtiuk, wiceprezes; V. Rad­
kiewicz, wiceprezes do spraw 
sportu; K. Niepomski, sekre­
tarz; K. Zioło, skarbnik. Tak 
przedstawia się główny człon 
zarządu klubu, przy czym w 
skład szerdkiego zarządu we­
szli: « # *

menażer klubu A. Gosz- 
czycki, sekr. fin. M. Rutyna, 
przew. komitetu imprez — K. 
Janiszewski, kierownik sek­
cji piłki nożnej T. Skotarek, 
kier, sekcji piłki siatkowej G. 
Pawlak. « « *

W bieżącym roku zajdą 
pewne zmiany w systemie 
prowadzenia klubu. Utworzo­
no kilka komitetów, jak rów­
nież są propozycje aby po­
większyć klub o jeszcze kilka 
sekcji Po dłuższej przerwie 
w skład zarządu weszli dwaj 
znani i zasłużeni na tutejszym 
terenie działacze sportowi K. 
Janiszewski i J- Zyzda którzy 
w przeszłości zasłużyli się 
wielce polskiemu sportowi w 
Chicago. Całemu zarządowi 
AAC Eagles życzymy w tym 
roku dużo sukcesów.

« ». *
Nowo obrany zarząd za­

brał się natychmiast ostro do 
pracy, i aby jak najlepiej za­
poznać sympatyków klubu z 
planami na przyszłość, z no­
wym lokalem klubu, oraz z 
zarządem, — zapraszają oni 
wszystkich członków, sympa­
tyków i kibiców do lokalu 
nowego klubu przy 3519 W. 
Fullerton w tę sobotę, 25-go 
stycznia. Grać będzie orkie­
stra, będą zakąski, bez jakie­
gokolwiek zobowiązania. Bę­
dzie to swego rodzaju “Open 
House”. Zarząd nia czele z 
prezesem serdecznie wszyst­
kich zaprasza.

Kupno nowego domu było 
wielkim przedsięwzięciem — 
przez kierownictwo k 1 u b u 
sportowego Eagles, specjalnie 
w obecnych Ciężkich czasach, 
dlatego powinniśmy poprzeć 
takie przedsięwzięcie i gre­
mialnie pójść — na “Open 
House” i zapoznać się z pla­
nami na przyszłość.

Studencka Polonia
W Arie Crown Theatrena-

Z

na-

Witold Sikorski

Kronika z Bridgeport!!

i posiedzeniach muszą

KronikaStanley

CIEKAWOSTKI 
Z CIRCLE CAMPUS

nej dla nas wszystkich pracy 
uczycielskiej.

Pamiętaj, że wobec 
'.muszenia narodu pol- 
śkiegodo milczenia, 
‘Dz. Związkowy” jest 
i ego wolnym głosem.

Bardzo szybko zbliżamy się do 
roku jubileuszowego, do 200-lecia 
Stanów Zjednoczonych. W uro­
czystościach związanych z obcho­
dami tej rocznicy będą też brali 
aktywny udział przedstawiciele 
Polonii Amerykańskiej. Na czele 
Komitetu wyłonionego przez 
Kongres Polonii Amerykańskiej 
stoi prof. dr. Herman A. Szymań­
ski, rektor Alliance College w 
Cambridge Springs, Pa.

Komitet zakreślił szeroki plan 
działania, a informacje o ich rea­
lizacja ukazują się w specjalnie 
wydawanym “Bi-Centennial 
Newsletter”.

Wśród wielu problemów, które 
nurtują społeczność polonijną 
“Chicagowa”, mało słyszymy o 
tej pracy. Nie wiedzieliśmy np. o 
tym, że Krzysztof Penderecki, na 
specjalne zamówienie komponuje 
operę pod tytułem “Paradise 
Lost”, którą wystawi Lyric Ope­
ra of Chicago; Weterani polsko- 
amerykańscy ze stanu Massachu­
setts zebrali fundusze na odno­
wienie Parku im. T. Kościuszki I 
przy Akademii Wojskowej w i 
West Point: przeniesiono popier­
sia T. Kościuszki i K. Pułaskiego 
z “kąta” na trzecim piętrze Capi- 
tolu na parter tego budynku, 
którego nie mogą ominąć turyści 
itd. Stało się to dzięki interwencji 
Senatorów Edmunda S. Muskie i 
Huberta H. Humphrey.

początkiem bieżącego kwar­
tału, w zastępstwie mgr. Wandy 
Zielińskiej-Sorgente, uczy języ­
ków polskiego i rosyjskiego prof. 
Helena Norwid, wybitna uczona 
i doświadczony pedagog. Witamy 
Ją serdecznie w naszej “małej ro­
dzinie”.

Polish 152, popularny kurs o 
Adamie Mickiewiczu liczy około 
50 słuchaczy, w tym jednego 
Murzyna! Jest to postęp, ale je­
szcze ciągle daleko nam do prze­
szło 100 słuchaczy kursu o Toł­
stoju. Kurs poświęcony Mickie­
wiczowi prowadzi instruktorka 
mgr. Irena Załuska.

Liczba studentów na wyższych 
studiach polskich podwoiła się 
w kwartale zimowym, ale ciągle 
nie jest dosyć w stosunku do moż­
liwości i potrzeb.

W następnym kwartale, który 
rozpocznie się w kwietniu bieżą­
cego roku, jako asystentki in­
struktorów, uczyć będą języka 
polskiego (Pol. 103) uczestniczki 
polonistycznego studium magi­
sterskiego w UICC, Helena Bi­
skup i Anna Rychlińska.

Jest to wielkie wyróżnienie, bo 
będą one pierwszymi studentka­
mi Departamentu Slawistyczne­
go UICC otrzymującymi tak od­
powiedzialne zadanie. Zatrudnie­
nie instruktorek-asystentek u- 
możliwi podział uczących się ję­
zyka polskiego na mniejsze gru­
py, poświęcenie im większej ilo­
ści czasu, usprawnienie metody 
itd.

Zespół uczący (“faculty”) De­
partamentu Slawistycznego obej­
muje cżternaścioro osób. Z tego 
na studium polskie przypada pięć 
osób. Przez wprowadzenie insty­
tucji instruktorek - asystentek ta 
liozba powiększy się do siedmiu. 
Stało się to dzięki staraniom prof. 
Tymona Terleckiego, który nie 
szczędzi czasu i wysiłku dla do­
bra studentów polskich i rozwo­
ju studium polonistycznego.

W przyszłym roku akademic­
kim Departament Slawistyczny 
Chicago Circle Campus wprowa­
dzi próbne kursy języka i litera­
tury czeskiej.

Department of State Foreign 
Service Institute — wydał książ­
kę opracowaną przez Wydział 
Studiów Językowych i jego wy­
kładowców, Bernarda Penny i 
Krystynę Malinowską pt. “Com­
municating in Polish.” Jest to 
książka wydana w formie skryp­
tu ilustrowanego, licząca 260 
stron.

We wstępie autorzy zaznacza­
ją, że celem tej książki jest danie 
nauczycielowi języka polskiego, 
tekstu, który wiąże się z życiem 
i kulturą społeczeństwa polskie­
go, pomoże studentom mówić po­
tocznym językiem, a nie sztucz­
nym językiem książkowym. Sta­
nie się ona pomocą również dla 
tych wszystkich, którzy będą żyć 
lub pracować w Polsce.

“Communicating in Polish” za­
wiera 24 rozdziały noszące takie 
tytuły jak: przyjazdy, jak się po­
ruszać po mieście i kraju, życie 
towarzyskie, na ławie szkolnej, 
ruszamy w Polskę, religia. “on 
i ona” itd.

Z pobieżnego przeglądu książ­
ki wynika, że właściwie jest ona 
podobna do tzw. “rozmówek” 
wydawanych dla turystów wy­
bierających się do danego kraju. 
Cechą “Rozmówek polskich” jest 
cenne poczucie humoru. Napew- 
no będą wykorzystane przez na­
uczycieli na lekcjach języka pol­
skiego, będą miłym urozmaice­
niem monotonii “wkuwania” 
form gramatycznych. Taka np. 
króciutka informacja zatytułowa­
na “Środki masowego przekazu” 
“Codziennie po dzienniku telewi­
zyjnym pojawia się na srebrnym 
ekranie Wicherek. Jest on spe­
cjalistą od prognozowanie (?!) 
pogody. Już z jego miny można 
wyczytać, czy następnego dnia 
będzie lało jak z cebra, czy za­
świeci piękne słońce. Niezwykle 
barwnie opowiada o przemiesz­
czaniu się niżu z wyżem, lub 
chmur kłę bias tych z pierzastymi. 
Często jego prognozy się nie 
sprawdzają. Ale nikt nie ma o 
to do niego pretensji. Wtajemni­
czeni mówią, że gdy Wicherek 
nie jest pewny swoich przepowie­
dni, to nakłada ciemne okulary. 
Wstydzi się telewidzom spojrzeć 
prosto w oczy”. (Str. 175).

Zdjęcia wykonane przez Marka 
Balceraaka przedstawiają sceny 
związane z sąsiadującym tema­
tem. Mamy więc Okęcie, ulice 
Warszawy, wnętrze kawiarń, do­
mów prywatnych, sklepów; twa­
rze ładnych “babek” i przystoj­
nych chłopców. W jednym z roz­
działów wprowadzone jest nawet 
słowo “podrywać”.

Wydaje nam się, że warto by 
się tą książeczką zainteresować. 
Nie znamy jej ceny, bo przyszła 
jako egzemplarz recenzyjny. W 
dołączonym liście znajduje się in­
formacja, że egzemplarze można 
zamawiać u: Superintendent of 
Document, U. S. Government 
Printing Office, Washington, D.C. 
20402.

Posiedzenie Wyborcze Gm. 80-ej 31 Stycznia, 
— Posiedzenia, Sprawy Lokalne. — 

Jan Pokój Nie Żyje

j WATYKAN. —Papież Paweł 
czania języka polskiego na pod- j VI z tradycyjnym ceremonia- 
stawie przywileju nadanego Al- i łem dokonał otwarcia t.zn. 
liance College jest p. Irena Rzep- i Koku Świętego, który obecnie 
ka. odbywa się co 25 lat. Widzimy

Przesyłamy serdeczne gratula- i go powyżej ze srebrnym młot- 
cje twórcy tego programu dr. kiem, używanym do symboli- 
Walterowi Śmietana i źycżymy czncgo odmurowania bramy 
powodzenia kol. Rzepka w waż- j bazyliki Św. Piotra.

“Zgoda”, — organ Związku Na- I 
rodowego Polskiego w numerze | 
z dn. 15 listopada 1974 r. — opu­
blikowała szczegóły otrzymania I 
przez Alliance College t. zw. “Ac­
creditation, Certification of Po­
lish Language Teaching In U.S.”. 
Jest to wydarzenie bardzo dużej 
wagi, bo nie każdy program może 
na to wyróżnienie zasłużyć. Jak 
to wykazuje dokładny spis do­
kumentów, proces starania się o 
ten przywilej trwał 5 łat i zakoń­
czył się pomyślnym wynikiem 
dnia 12 czerwca 1974 r.

Pierwszą studentką, która o- I 
trzymała upoważnienie do nau- ;

W piątek, 31-go stycznia Gm. 
80-ta ZNP odbędzie wyborcze 
posiedzenie, na którym wybrany 
będzie zarząd na rok 1975 oraz 
załatwione będą wszystkie spra­
wy tyczące się naszej organiza­
cji. Grupy muszą zaopatrzyć swo­
ich delegatów w mandaty i opła­
cić podatek roczny 5c od człon­
ka. Posiedzenie odbędzie się w 

I sali Adama Mickiewicza, 3312 So. 
I Morgan ul. Zarząd prosi delega- 
i tów o przybycie na to ważne po- 
. siedzenie.

Jan Pokój Nie Żyje
10-go stycznia zmarł śp. Jan 

Pokój, były długoletni sekretarz 
małoletnich Tow. Św. Apostołów 
Piotra i Pawła Nr. 542 ZPRK. 
Zmarł nagle o godz. 7:20 wieczo­
rem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbył się 14-go stycz­
nia z kaplicy Franciszka Oćwieji 
do kościoła Św. Barbary, gdzie o 

1 10-ej rano odprawiono mszę św. 
za spokój jego duszy, poczym or­
szak żałobny wyruszył na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go.

Zmarły pozostawił w żalu—
Dolinę Lojas, córkę;
(Frances, Walter (Maiy) i Stellę 
Pokój, synowie i synowe; Anielę 
Goldes (Marie) Matyś i Józef w 
Polsce, 13 prawnucząt, 8 wnucząt. 
Cześć Jego Pamięci.
W Sprawie Doboszy i Trębaczy
Gminy 80 ZNP _

Gmina 80 ZNP zorganizowała1 to i czytelników Kroniki.

doboszy i trębaczy 40 lat temu 
i z powodzeniem prowadzi tę pra­
cę. Organizatorami drużyny byli 
Józef Gembara, Wł. Tomaszew­
ski, Józef Dyjak i Józef Krasoń. 
Był to specjalny komitet. Naj­
więcej czasu przy organizowaniu 
poświęcił obecny prezes Włady­
sław Tomaszewski, pomimo prze­
szkód zbudował to, co Gmina 80 
ma obecnie, stara się, aby ścią­
gnąć do nauki jak najwięcej pol­
skich dzieci i młodzieży. Jest tu 
na Bridgeporcie setki polskich 
dzieci w wieku 10 lat i więcej i 
tych zapraszamy na członków tej 
pięknej drużyny. Lekcje odbywa­
ją się w czwartki w sali New Na­
tional. 3312 So. Morgan ul. od 
7-ej do 9-ej wieczorem, bezpłat­
nie. Nauczyciela opłaca Gmina ! 
80 i ZNP. Zgłaszać się zaraz.
Ważne Dla Czytelników 
Kroniki i Sekretarzy

Kronika z Bridgeportu ukazu­
je się w Dzienniku Związkowym > 
tylko w środy. Komunikaty o za­
bawach
nadejść do korespondenta nie 
później jak w sobotę, 
musi być doręczona do redakcji 
w poniedziałek.

Sekretarze są proszeni, aby 
swoje komunikaty nadesłali dwa 
dni przed środą, adresować Wl. 
Tomaszewski, 2906 So. Archer 

; Ave., Chicago, 111. 60608, dotyczy

Superkoncert Bobby Vintona
W Arie Crown Theatre j Atlanta, Ga. (UPI). — Wła- 

! dze miejskie wywiozły cztery 
duże ciężarówki odpadków z 
mieszkania Willie J. Hill, lat 
64, który gromadził te od­
padki w swym mieszkaniu, 
mówiąc że “dorobi się nich 
wielkiego majątku”.

Siostra Willie, Evelyn Mu- 
rin, nie mogła znieść smrodu 
z nagromadzonych w miesz­
kaniu odpadków, więc wy­
prowadziła się z domu, ale 
uprzednio prosiła władze 
miejskie o wywiezienie z do­
mu jej brata nagromadzonych 
starannie odpadków.

Zawsze miałem jak naj- Chicagoans, to all Americans and 
większe uznanie dla głosu i I to people throughout the world: 
talentu piosenkarskiego Bob- NOW, therefore, I, Richard 
by Vintona. W sobotę miałem ! Daley, Mayor of the City of Chi- 
jednak możność przekonać się 
w czasie koncertu w Arie 
Crown Theatre (McCormick 
Place), że nielada jaki z niego 
“showman”. To prawda, że 
nie jest on nowicjuszem na 
estradzie, ale renoma i staż 
nie zawsze idą w parze ze 
smakiem, wdziękiem i cieka­
wym koncertem.

Sala, licząca 5 tysięcy 
miejsc, była kompletnie wy­
pełniona przez widownię, 
przeważnie polskiego pocho­
dzenia. Zabrakło chyba tylko 
transparentów! Były różne i 
inne kwiaty, “guziki” w kla­
pach z napisami “Polish Pow­
er”, “Kiss Me, I’m Polish”. 
Dzięki przedsiębiorczemu o- 
sobnikowi, który sprzedawał 
w holu małe polskie flagi, spo­
ro osób zaopatrzyło się w te 
chorągiewki, machając nimi 
dumnie i oklaskując wyko­
nawcę.

W pierwszej części Bobby 
ograniczył się do śpiewania 
najnowszych szlagierów, któ­
re zostały nagrane na płyty 
przez innych wykonawców. 
Wychodziło mu to całkiem 
nieźle dzięki temu, że ma wy­
jątkowo ładny głos. Trakto­
wał je wyraźnie jako tzw. 
“fillers”, podobnie jak udaną 
wstawkę wodewilową.

Oczywiście, na początku od­
śpiewał swój ostatni bestsel­
ler “My Melody of Love” czy­
li “Moja droga ja cię ko­
cham . . którą to piosenką 
także zakończył swój występ.

Aczkolwiek koncert nie za­
wierał poza dwoma piosenka­
mi — w części śpiewanych po 
polsku — “polskich” szlagie­
rów, impreza zawierała sporo 
akcentów polskości. Artysta 
od czasu do czasu popisywał 
się znajomością polskiego 
słownictwa, zapamiętanego z 
okresu kiedy uczęszczał do 
polskiej szkoły parafialnej.

Na początku drugiej części 
Biobby zszedł z estrady, co 
ciągle czynił w ciągu koncer­
tu i poprosił do siebie z wi­
downi Romana Pucińskiego. 
Alderman korzystając z oka­
zji, że jest przy mikrofonie o- 
powiedział jak piosenkarz u- 
czył mayora Daley śpiewać 
“Moja droga ja cię kocham” i 
odczytał proklamację “Dnia 
Bobby Vintona”, ogłoszoną w 
sobotę przez mayora Chicago. 
Z uwagi na wyjątkowo 
wdzięczny dla nas charakter 
tej proklamacji, zamieszcza­
my ją poniżej w całości w o- 
ryginalnym brzmieniu:

WHEREAS, Bobby Vinton is 
one of our nation’s greatest enter­
tainers; and ,

WHEREAS, Chicago has a very 
special affection for Bobby Vin­
ton because of the pride he shows 
for his Polish heritage; and

WHEREAS, the Polish-Ameri­
can people have long been the 
heart of Chicago, sharing with 
their fellow Americans the Polish 
love of life, respect for family, 
loyalty to religion, devotion to 
tradition, and courage for free­
dom; and

WHEREAS, Bobby Vinton, in 
addition to sharing with us his 
pride in his heritage, is a man 
who brings great enjoyment to all

Polish Students Association 
przy Circle Campus zawiadamia 
wszystkich członków oraz kole­
żanki i kolegów, którzy chcieliby 
wstąpić w nasze szeregi, że ze­
branie Klubu odbędzie się w po­
niedziałek, 27 stycznia b. r., o 
godz. 11:00 przed 'południem, w 
sali 1250 U.H.

W programie zebrania będzie­
my dyskutować plany dalszej ak­
tywnej pracy naszego Stowarzy­
szenia. Zachęcamy -wszystkich za­
interesowanych do przyjścia na 
to spotkanie!

Na Chicago Circle studiuje 3,500 
studentów polskiego pochodzenia. 
Jak dotąd tylko, niestety zniko­
ma ich część uczestniczy w życiu 
koleżeńskim i społecznym. Gdy­
by tylko dziesięć procent dołą­
czyło się do naszych szeregów 
“wywrócilibyśmy Chicago Circle 
do góry nogami” i polskie “Czy- 
kagowo” niepotrzebowałoby się 
wstydzić z tego powodu. Do 
stępnego wtorku — A. R.

s * *
Od redakcji Dz. Związkowego: 

Przypominamy, że ze względu na 
zniesienie sobotniego wydania, 
pewne artykuły stale ukazywać 
się będą wcześniej, jak np. Stu­
dencka Polonia będzie we wtorki, 
a nie w środy.

cago, do hereby proclaim Satur­
day, January 18, 1975 to be 
BOBBY VINTON DAY IN CHI­
CAGO, and call upon all citizens 
to give special recognition to this 
outstanding young American.

Dated this 18th day of January, 
1975

RICHARD J. DALEY, 
Mayor.

Pod względem wokalnym i 
muzycznym bez wątpienia 
najlepsza była ta część kon­
certu, kiedy Bobby Vinton za­
czął śpiewać wiązankę swoich 
dawniejszych przebojów pły­
towych, składającą się z ta­
kich utworów jak: “Roses Are 
Red, My Love”, “Mr. Lonely”, 
“Blue, I’m Blue”, “Blue Vel­
vet”, “There, I’ve Said It 
Again” i “My Elusive 
Dreams”.

Na objawy szczerości ze 
strony widowni nie trzeba by­
ło w ogóle czekać. Zaraz na 
początku jakieś dziewcząitko 
podbiegło do estrady, aby u- 
ściskać piosenkarza. Ani się 
obejrzałem jak utworzyła się 
kolejka o szerokiej rozpięto­
ści jeśli chodzi o wiek, jedno­
lita pod względem płci. Acz­
kolwiek nie było mi pierwszy­
zną być świadkiem wigoru i 
entuzjazmu rodaków, w tym 
wypadku raczej rodaczek i 
rodaczek z pochodzenia, by­
łem jednak nieco zaskoczony 
tą spontanicznością i nie wie­
działem początkowo jak ją 
sklasyfikować. Bobby z natu­
ralną swobodą potrafił nie 
tylko “wybrnąć” z sytuacji, 
ale nadał jej nadspodziewanie 
dużo serdecznej i ujmującej 
wymowy. Niejednokrotnie pa­
nie, które — powiedzmy — 
mogły swego czasu marzyć o 
uściśnięciu choćby dłoni Ru­
dolfa Valentino, składały po­
całunek na jego policzku co 
on kompensował, mówiąc 
szczere: “Thank you”.

Koncert, trwający niemalże 
rekordowe dwie godziny, był 
niezwykle urozmaicony. Vin­
ton zaśpiewał także po wło­
sku, hiszpańsku, a nawet heb- 
raj!sku (z dedykacją dla swe­
go menażera). Wystąpił tak­
że w pierwszej części komik 
Tony Garland, którego dowci­
py dosadnie ubawiły widow­
nię.

Zespół, który akompaniował 
piosenkarzowi nie wyróżniał 
się indywidualnościami, może 
z wyjątkiem perkusisty. Sta­
nowił jednak zgrabną i efek­
tywną sekcję podkładową.

Po koncercie, dzięki inicja­
tywie i funduszom niezmor­
dowanego Dennisa Vossa, pre­
zesa banku Parkway w Hand­
wood Hts., przedstawiciele po­
lonijni na kilka minut spot­
kali się z artystą w tzw. 
“Green Room” za kulisami. 
Pozowano do zdjęć, gratulo­
wano, a nade wszystko wyra­
żano wdzięczność. Dla tych, 
którzy nie mieli możności być 
na superkoncercie w sobotę, 
mogę na zakończenie dodać 
słowa pocieszenia, że Bobby 
Vinton w maju będzie przez 
tydzień występował w Mili 
Run Theatre na przedmieściu 
Niles.
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Oskarżeni o Napad 
Na Pielęgniarkę

Dwaj nastolatki z Melrose 
Park zostali oskarżeni o na­
pad rabunkowy i pobicie 46- 
letniej pielęgniarki. — Guy 
Klein, lat 18 i jego 15-letni 
kolega, którego nazwiska nie 
podają, włamali się do miesz­
kania Rity Rago, pnr 1103 N. 
22 ul. na zachodnim przedmie­
ściu, w poniedziałek wieczo­
rem.

Rago została pobita kijem 
palantowym, przewieziono ją 
do szpitala w stanie krytycz­
nym. Bandyci zrabowali bi­
żuterię wartości $3,000, oraz 
zmusili Rago do wystawienia 
czeku na $500.

Pólicja aresztowała obu w 
kilka godzin po napadzie.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka nasza, babcia i prababcia 
nasza, ś.p.

Jadwiga Talaga 
(z domu Gawron) 
(żona ś.p. Pawła, 

teściowa ś.p. Florentyny)
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św., Apostolstwa Mod­
litwy i Tow. Królowej Korony 
Polskiej Nr. 338 ZP.R.K., po 
krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 21go stycz­
nia, 1975 roku, o godzinie 5ej 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 24go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 5253 West 
Fullerton ul. (blisko Lock wood) 
do kościoła Św. Stanisława 
B. i M., a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysław, syn; Fłorentyna, 
córka; Jan Frankiewicz, zięć; 
Ronald (Mary), Paulette (Jo­
seph) Dudley i Rosemarie 
(Richard) Stanek, wnuk i wnu­
czki oraz pra wnuczęta; wraz 
z całą i-odziną.

Pogrzebowi Poterek, 
Telefon BE 7-6400.

Polscy Oblaci 
i Kapucyni

Kapituła Generalna Zgro­
madzenia Misjonarzy Oblatów 
Maryi Niepokalanej, jaka o- 
bradowała w Rzymie, wybrała 
nowym przełożonym General­
nym tego Zgromadzenia ojca 
Fernanda Jette. Jest on Ka­
nadyjczykiem.

W obradach Kapituły ucze­
stniczyli przedstawiciele pol­
skiej prowincji. Oblaci pracu­
ją w Rolsce ód 1920 r., mając 
282 członków na 25 placów­
kach. Polska prowincja ma 
swpieb misjonarzy w Kame­
runie Północnym i w Szwecji.# «

W kolegium św. Wawrzyń­
ca w Rzymie obradowała Nad­
zwyczajna Kapituła General­
na Zakonu OO. Kapucynów, 
który ma swoje placówki w 
35 krajach i liczy 13,000 człon­
ków. W Polsce są dwie pro­
wincje, liczące około 300 
członków, z których grona u- 
czestniczyło w Kapitule czte­
rech delegatów.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy .tę smutną 
wiadomość, iiż najukochańszy 
Ojciec, dziaiduś i brat nasz, śp.

August Kotlinski
(mąż śp. Natalii)

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 20-go 
stycznia 1975 roku, o godzinie 
10:30 wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 23-go stycznia, 
o godzinie 9:30 rano, z Ostapa 
Funeral Home, pnr. 5325 W. 
Fullerton ul. (narożnik Lorel), 
do kościoła Św. Stanisława B. i 
M., a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Andrzej (Weronika), syn i 
synowa; oraz 2 wnucząt; bra­
cia i siostry w Polsce; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
R. T. Ostapa,
Telefon: 237-2876.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i pradziaduś 
nasz, śp.

Antoni Wnęk
Członek Tow. Królowej Korony Polskiej Nr. 317 ZPRK, Tow. 
Skarb Polski Gr. 1215 ZNP i Klubu Par. Luszowian, po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 21-go stycznia 1975 roku, o godzinie 6:40 
rano, w starszym 'wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24-go stycznia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
do kościoła Św. Jakuba (Msza św. o godzinie 10-ej), a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Kunegunda (z domu Pyrek), żona; Franciszka (Józef) Wilk, 
Edward (Wiktoria), Mieczysław (Clare), Antoni (Joanna) i 
Anna (Władysław) Łysoń, Maria (Józef) Merchut, córki, synowie, 
zięciowie i synowe; 10 wnucząt oraz 4 prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran.
Telefon: NA 2-1488.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Maria Wenc
(z domu Sikora — żona ś.p. Stefana)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Legionu Pań przy 
Theodore Roosevelt Post 4 P.L.A.V., Macierzy Polskiej i Klubu 
Niedomice, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, dnia 20go stycznia, 1975 roku, o go­
dzinie 5:30 po południu, w starszym wioku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24go stycznia, o godzinie 
■lOej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., 
do kościoła Św. Jana Kantego, a stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Lillian, córka; Henryk, syn; Willard Nelles, zięć; Loretta, sy­
nowa; oraz wnuki, wnuczki, prawnuki i prawnuczki; wraz z całą 
rodziną.
' Pogrzebem zajmuje się:

Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie, Telefon 774-4100.
. (22,23)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, babcia, siostrzenica 
i kuzynka nasza, ś.p.

Eugenia Ciurus
(z domu Owsiany)

(córka ś.p. Michała i ś.p. Władysławy Owsiany)
Członkini Tow Miłość Ojczyzny Grupa 1792 Z.N.P., Tow. Laurowy 
Wieniec Grupa 538 Z.P.N.A., Klubu Ziemi Łomżyńskiej i Polsko- 
Amerykańskiej Ligi Politycznej, nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 17go stycznia, 1975 roku, 
o godzinie 9:05 wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23go stycznia, o godzi­
nie 9:30 rano, z Montclair Funeral Home pnr. 6901 W. Belmont 
Ave., do kościoła Św. Władysława, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maryan A., mąż; Eugeniusz (Linda) i Konrad, synowie i sy­
nowa; Walcria (Donald) Menig i Linda, córki i zięć; Michael, Genee 
i Lynnann Ciurus, Micjiael i Gregory Menig, wnuki i wnuczki; 
K. Cebelinska, ciocia, Aleksander (łranciszka) Cebelmski, wuj 
w Polscć; Eugenia (Jan) Lechowski i Bronisława Murawska, ciocie 
w Polsce; oraz kuzyni i kuzynki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Edward F. Greene (Zielinski), 
Telefon NA 2-9300.

(21, 22)
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POLSKA. — To są Polki z ogłoszenia do statystowania w filmie “Noce i Dnie” wg. 
powieści Marii Dąbrowskiej.

A.

Cena >3^°
WYTN1JU1E PONIŻSZY KUPON. ZAŁĄCZAJĄC OPŁATĘ

$300

Zipeodc ..

New York (KW) — Insty­
tut Józefa Piłsudskiego w No­
wym Jorku otrzymał wiosną 
1974 r. dar dwuidżiest-u tysięcy 
dolarów na zapewnienie rńu 
należytej siedziby. Ofiarodaw­
ca zaapelował do Polonii 
Amerykańskiej o podwojenie 
tej sumy. W paździednilku 
1974 r. była ogłoszona lista 
ofiarodawców na ogólną sumę 
$3,430. Do końca 197'4 r. 
wpłynęły dodatkowo nastę­
pujące dary: Alexander Kor­
czyński, $1,000; Maria Trep- 
szo-Mas, 500; Wiesław Doma­
niewski 100; Michał Budny 
30; Razem $1,630.

Jak widać, kasa Instytutu 
Piłsudskiego została zasilona 
ogółem kwotą 25,060 dolarów. 
Pozwoliło to na przeniesienie 
się w listopadzie 1974 r. do 
nowego, znacznie większego 
lokalu w tym samym gmachu 
co dotychczas. 1

Osoby i organizacje, przesy­
łające dalsze ofiary, proszone 
są o zaznaczenie, że czynią to 
stosownie do wspomnianego 
apelu. Czeki należy wystawiać 
na Pilsudski Institute of 
America. Adres Instytutu: 381 
Park Avenue South, New 
York, N.Y. 10016.

nie znającym języka polskie­
go, program będzie prowa­
dzony i po polsku i po angiel­
sku.

“Panorama” jest pomyśla­
na jako program rozrywko- 
wo-informacyjny w skład któ­
rego poza muzyką, śpiewem 
i tańcem, w wykonaniu ze­
społu oraz zaproszonych go­
ścinnie wykonawców, wejdą 
wywiady z osobami ze świata 
nauki, sztuki, polityki, sceny, 
handlu czy też polonijnego 
życia organizacyjnego. Całość 
ułożona będzie tak, ażeby za­
dowolić zainteresowania wi­
dza polskiego pochodzenia o- 
raz przedstawienie zagadnień 
polskich w pozytywnym na­
świetleniu.

Specjalny segment "Puls 
Polonii” informować będzie 
o ważniejszych wydarzeniach 
z życia społeczeństwa polsko- 
amerykańskiego w metropolii 
detroickiej. Od czasu do cza­
su ukazywać się będą intere­
sujące segmenty filmowe 
przedstawiające osiągni ę c i a 
Polaków w dziedzinie arty­
stycznej, technicznej, kultu­
ralnej czy też sportowej.

Reasumując więc format 
tego pierwszego programu 
polsko-amerykańskiego w De­
troit, zauważyć można, że bę­
dąc programem rozrywkowo- 
informacyjnym, stać się on 
może ważnym czynnikiem 
łączącym 800,000 Polonię me­
tropolii detroickiej.

Z Instytutu 
Piłsudskiego 

w U.S.A.

Felix Bialon 
Zmarł 17 Stycznia
Felix Biąlon, założyciel 

Midwest Department Store, 
6187 Archer ul. zmarł po dłu­
giej chorobie, w wieku 83 lat.

Felix Bialon przyjechał do 
Stanów Zjednoczonych z Pol­
ski w 1908 roku. Nie znając 
angielskiego pracował ciężko, 
nie tracąc nadziei, że dorobi 
się własnego przedsiębior­
stwa. W 1917 roku otworzył 
sklep pnr. 6181 Archer, z żyw­
nością, odzieżą i sprzętem do­
mowego użytku. Po zniszcze­
niu sklepu wskutek pożaru w 
1920 roku odbudował go, a w 
1960 r. został zbudowany Mid­
west Dept. Store.

Bialon przyjmował żywy 
udział w życiu społecznym 
Garfield Ridge, troszcząc się 
o dobro mieszkańców. Zorga­
nizował Garfield Ridge Civic 
League, był dyrektorem spół­
ki pożyczkowo-oszczędnościo- 
wej West End Sav. & Loan. 
Dyrektor Midwest Store, póź­
niej objął urząd prezesa. Do 
sierpnia ub. roku stale odwie­
dzał swój sklep, mieszczący 
się pod tym samym adresem 
od 57 lat. Osierocił syna, Do­
nalda i 4 wnuków. Pogrzeb 
odbył się 21 stycznia.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy te smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, ś. p.

Katarzyna 
Grzybowska 
(z domu Czernią) 

(żona ś. p. Franciszka)
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św. Klubu Obywate­
lek z Trójcowa; Tow. Tysiąc 
Walecznych Z.N.P. i Zw. Po­
lek w Am., po długiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 21-go stycznia, 1975 
roku, o godzinie 5:30 po po­
łudniu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 24-go stycznia, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 3060 Mil­
waukee Ave., do kościoła św. 
Trójcy, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Emilia (Edward) Fearn, He­
lena (Ryszard) Roberts, Józef 
(Weronika) i Mieczysław 
(Loretta), córki, synowie, zię­
ciowie i synowe; 12 wnucząt 
i 12 prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Stanley Funeral Home, 

Brodziński Bracia.
Telefon 342-3330.

Detroit, Mich. (K. W.) — 
W niedzielę, 2-go lutego o 
godzinie 6:30 wieczorem, sta­
cja telewizyjna WXON, ka­
nał 20 rozpocznie, po raz 
pierwszy w historii metro­
polii detroickiej nadawanie 
polsko - amerykańskiego pro­
gramu telewizyjnego.

Twórcą programu, noszą­
cego nazwy “Polska Panora­
ma” który ukaże się w kolo­
rze, jest Leszek Kobyliński, 
znana osobistość radia i tele­
wizji oraz popularny piosen­
karz.

Razem z Leszkiem Koby- 
i lińskim w “Polskiej Panora­
mie” udział wezmą jako stały 
zespół: Halina Winiarska-Ol- 
zark, urocza piosenkarka, by­
ła “Junior Miss Detroit”, któ­
ra wraz z Leszkiem Kobyliń­
skim prowadzi konferansje- 
kę “Panoramy”; naczelny re­
daktor “Dziennika Polskiego”, 
Stanisław Krajewski, w któ­
rego kompetentnych rękach 
spoczywać będą wywiady; 
wszechstronnie utalentowany 
Richard Kubiński asystować 
będzie przy produkcji “pano­
ramy” oraz poprowadzi spe­
cjalny dział “Puls Polonii”. 
Opracowaniem muzyc z n y m 
“Panoramy” zajmie się Jan 
Wojnar — pianista oraz kie­
rownik orkiestry tanecznej.

Żeby objąć jak najszerszy 
krąg polsko - amerykańskiego 
społeczeństwa oraz umożliwić 
oglądanie programu osobom

Rockefeller 
Przybędzie 
Do Chicago

Wiceprezydent Nelson
Rockefeller przybędzie jutro 
do Chicago i weźmie tutaj 
udział ‘W “National Business 
Leadership Conference” oraz 
w bankiecie w Conrad Hilton 
Hotel, o godz. 7-ej wieczorem. 
Rockefeller wygłosi okolicz­
nościowe przemówienie.

Czworo Rannych 
w Wypadku 
Drogowym

Cztery osoby zostały ran­
ne w wyniku zderzenia cię­
żarówki straży pożarnej i au­
ta pasażerskiego u zbiegu 
Pulaski Ave i Addison Street. 
Ciężarówka — prowadzona 
przez Wililama Grotheer ude­
rzyła w samochód prowadzo­
ny przez Laurę Pacini, lat 18, 
zam. 2501 N. Avers.

Mały samochód pasażerski 
został odrzucony w kierunku 
chodnika na skrzyżowaniu, — 
gdzie stały trzy osoby, czeka­
jące na autobus. Wszyscy tro­
je doznali niegroźnych obra­
żeń, kiedy auto rozbiło obok 
nich szybę w Bucko Realty 
Co., pnr 3601 N. Pułaski. Miss 
Pacinj również doznała lek­
kich obrażeń. Wszyscy zostali 
zwolnieni ze szpitala, Swedish 
Convenant Hospital, po udzie­
leniu im pierwszej pomocy.

Ciężarówka straży jechała 
na miejsce pożaru pnr 3450 N. 
Pułaski, który później uga­
szono bez trudności.

Dziennik Związkowy 
1201 N. Milwaukee Ave. 
Chicago, 111. 60622

Zamawiam egzemplarzy KALENDARZA
ZWIĄZKOWEGO na rok 1975, na co załączam sumę
igotówka. czek, przekaz pcoztowy)
Imię i Nazwisko
Adres
Miasto Stan

NA C.O.D. Nie Wysyłamy

KALENDARZ ZWIĄZKOWY 
NA ROK 1975

Zawiera masę ciekawego materiału do czytania. Każdy znajdzie 
coś w naszym Kalendarzu dla siebie. A więc interesujące fakty 
z życia naszego muzycznego geniusza FRYDERYKA CHOPINA 
niezwykły życiorys PANA TWARDOWSKIEGO; słynny zamach 
czeskiego podziemia na niemieckiego kata HEINRICHA; praw­
dziwe przygody KMICICA; sylwetka Wodza Francuzów 
CHARLES DE GAULLE; dzieje PIERWSZYCH POLAKÓW 
W AMERYCE oraz wiele nowel, anegdot, humoru i ciekawostek. 
UWAGA: 24 strony poświęcone lekom i medycynie. I wiele, 
wiele więcej . .
Kalendarz Związkowy Na Rok 1975. posiada porady praktyczne 
a co najważniejsze znajdą w nim czytelnicy Podręczniki Nauki 
Obywatelstwa (50 pytań i odpowiedzi w dwóch językach, naj­
częściej zadawanych przy egzaminie obywatelskim)

‘Polska Panorama” Na T.V 
w Detroit, Mich.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i brat nasz, śp.

Eugeniusz 
Wilczyński

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 20-go stycznia 1975 roku, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 24-go stycznia, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 4255-59 W. 
Division ul. (narożnik Kil­
dare), do kościoła Św. Fran­
ciszka z Assyżu (Masza św. o 

na 
na

godz. 11-ej), a stamtąd 
cmentarz Św. Wojciecha, 
parcelę familijna.

Na ten smutny obrządek 
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Zofia (z domu Dziadura), żo­
na; Adam. Mike i Mark, syno­
wie; Elizabeth, córeczka; Leo­
kadia Leszczuk i Janina Stopa, 
siostry; siostrzenica z mężem; 
oraz siostra z rodziną w Pol­
sce; wraz z cala rodziną.

Pogrzebem zajmuję się:
L. A. Kolssak i Syn. 
Telefon: AL 2-3609.

Newhouse Nadal 
Kandydatem

Senator stanowy Richard 
Newhouse oświadczył w po­
niedziałek, że nie zamierza 
wycofać swej kandydatury na 
mayora Chicago, pomimo o- 
pozycji wielu niezależnych 
przedstawicieli miejskich.

Newhouse wydał oświad­
czenie po konferencji praso­
wej aid. Anny Langford i in­
nych 38 Murzynów, — którzy 
wzywali go do wycofania 
kandydatury na rzecz innego 
kandydata, aid. Williama Sin- 
gera.___

Skolektował 
Pośmiertne 

Za Życia
New York (UPI). — Były 

rabin z Passaic, N.J., Louis 
Wolfish, lat 43, został uzna­
ny winnym przez Ławę Przy­
sięgłych, skolektowania $200,- 
000 w asekuracji pośmiertnej 
od kompanii asekuracyjnej, 
po wystawieniu fałszywego 
raportu o swym zgonie.

Wolfish przesłał kompa­
niom asekuracyjnym wykazy 
śmierci, jakie uzyskał od iz­
raelskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych, w któ­
rym wykazano, że zmarł en 
w styczniu, 1971 roku w Je­
rozolimie, Wolfish przeniósł 
się de Izraela w roku 1970.

Otrzymane od firmy Ban­
kers Security Life Insurance 
Co. $180,000 przesłał do de­
ponowania w nowojorskim 
banku w grudniu 1971 roku, 
a $20,000 otrzymane od innej 
firmy asekuracyjnej przesłał 
do innego nowojorskiego 
banku w styczniu, 1.972 roku.

Wyrok na Wolfish ma być 
wydany w dniu 3 marca. Cze­
ka go maksymalna kara do 
piętnastu lat więzienia.

Walka o Spuściznę Po Breżniewie
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

kretarzem kompartii byłby 
Kirilenko, Kułaków uczyłby 
się i nabywał doświadczenie.

Według większości sowieto- 
logów — pisze dalej Zorza — 
najbardziej chciwy stanowi­
ska przywódcy także 56-letni 
Aleksander Szelepin został 
tak nisko zepchnięty w hie­
rarchii politbiura sowieckiej 
kompartii, że jego szanse' 
objęcia władzy po Breżniewie 
są obecnie prawie żadne. 
Członkowie politbiura r boją 
się go rzekomo jako zbyt am­
bitnego.

Zdaniem Zorzy choroba 
Breżniewa pozwalała mu 
ostatnio zaledwie na mniej 
więcej 3-dniowy tydzień pra­
cy i Kirilenko musiał go co­
raz częściej zastępować.

Konkluzje Zorzy są jak 
zwykle ostrożne. W każdym

razie uważa on, że Kułaków, 
który obecnie w politbiurze 
jest odpowiedzialny za rolni­
ctwo jest dobrym administra­
torem i politykiem. Z drugiej 
strony bardzo ambitny Szele­
pin bynajmniej nie zrezygno­
wał z walki o przywództwo. 
Ostatecznie — po “regencji” 
Kirilenki — walka może się 
rozegrać pomiędzy tymi dwo- 
mtf. ,

Ciekawym szczegółem w 
przeprowadzonej przez Zorzę 
^nalizie Obecnej sytuacji jest 
Stwierdzenie, że tym razem— 
w odróżnieniu od poprzed­
nich podobnych sytuacji — 
wymysły pod adresem za­
chodnich, rzekomo fantazju­
jących na temat Breżniewa i 
jego choroby sowietologów 
urzędowa agencja Tass rfada- 
ła tylko na zagranicę. W pra­
sie sowieckiej niczego na ten 
temat nie zamieszczono.

Prezydent Zajął Twarde Stanowisko
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

programowaniu racjonowania 
benzyny, prezydent zapowie­
dział, że w tym tygodniu na­
łoży wyższe cło na sprowa­
dzaną z zagranicy naftę, która 
doprowadzi równocześnie do 
podwyżki cen na benzynę.

Odpowiadając na zadawane

mu pytania, prezydent stwier: 
dził, że przedłożony Kongrc; 
sowi przez niego program go; 
spodarczy, przyczyni się do 
polepszenia w gospodarce pań­
stwa w połowie tego roku, a 
z tym i do obniżenia liczby 
bezrobotnych.

INDOCHINY: - Prezydent 
zwróci się do Kongresu, z proś­
bą o wyasygnowanie dodatko­
wo $300 milionów na pomoc 
militarną dla Południowego 
Wietnamu i Kambodży, rów-, 
nocześnie odmówił odpowie­
dzi na pytanie czy Stany Zjed­
noczone wznowią naloty bęm- 
bowe na pozycje komunistycz­
ne w tych krajach, nazywając 
pytanie to spekulatywnym. 
Bliski Wschód

Sytuacja hą Bliskim Wscho-; 
dzie, jak powiedział prezydent 
Ford. jfeśt bardzo niebezpiecz-' 
na i groźba wojny istnieje. 
Stany Zjednoczone dostarcza­
ją uzbrojenie zaangażowanym 
w konflikcie państwom, dla 
“utrzymania równowagi bro­
ni” podczas toczących się ne­
gocjacji pokojowych.

Mimo odrzucenia przez Mo­
skwę umowy handlowej za­
wartej między Stan. Zjedn. 
i Sowietami w roku 1972, pre­
zydent optymistycznie prze­
powiada polepszenie w sto­
sunkach między obu państwa­
mi dla rozszerzenia istniejącej 
“detenty.”

Prezydent zastanawia śię 
obecnie nad przedłużeniem 
terminu jego planu udziele­
nia warunkowej amnestii dlą 
dezerterów i uchylających się) 
od służby wojskowej w woj­
nie wietnamskiej. Termin 
upływa z dniem 31go stycznia. 
Do tego czasu tylko znikoęna 
liczba dezerterów skorzystała 
z tego planu.

Zamordowano 
Strażnika Restauracji

56-letni strażnik bezpieczeń­
stwa, zatrudniony w restau­
racji McDonald, 1266 N. Mil­
waukee ave., został śmiertel­
nie postrzelony za restauracją 
w poniedziałek, o 8:40 wie­
czorem. Charles Daniels, zam. 
pnr. 1665 N. Vine, zmarł w 
kilka godzin później w szpi­
talu Nazaretanek. Mordercy 
zabrali rewolwer Danielsa, 
ale policja nie stwierdziła, 
czy śmiertelny strzał oddano 
z tego rewolweru.

o

POLSKA. — Zamość — perlą polskiego renesansu, 
zwany Padwą Północy, jest miastem-zabytkiem archi­
tektury renesansowej o unikalnej wartości w skali 
światowej. Budowany z inicjatywy i dzięki ambicjom 
jednego człowieka (od którego nazwiska wziął nazwę) 
Jana Zamoyskiego, kanclerza wielkiego koronnego i 
założyciela słynnej Akademii Zamojskiej, był przedsię­
wzięciem na miarę epoki Odrodzenia. Architekturę 
zaprojektował Włoch. Bernardo Morando.
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MIAMI, FLORYDA. — Gdyby się spóźnił o pi rę sekund, przechodzeń w Miami, pocze­
kałby cierpliwie na chodniku aż do spuszczenia mostu zwodzonego Dodge Island. Jed­
nak zaczął już wchodzić na most, gdy ten zaczął się podnosić i nagle zawisł u poręczy, 
czekając na ratunek. Most jednak opadł w parę minut i przechodzeń udał się dalej, 
wyszedłszy ze swej przygody bez szwanku.

Opłatek Tow. Scena Polska 
Sukcesem Naszych Aktorów

Tradycyjne “Opłatki Ak­
torskie” urządzane każdego 
roku przez Tow. Scena Pol­
ska, pod kierownictwem p. 
Lidii Pucińskiej mają ustalo­
ną renomę mile spędzonego 
wieczoru w gronie aktorów 
polonijnych w Chicago i mi­
łośników teatru polskiego, 
którzy mają okazję bezpośre­
dniego zetknięcia się z naszy­
mi aktorami. Tak było i tym 
razem, gdy sala Oazy, 1250 N. 
Milwaukee ave. wypełniła się 
po brzegi ubiegłego piątku, 17 
stycznia wieczorem.

Gości powitała p. Lidia Pu- 
cińska, dziękując licznym 
przedstawicielom organizacji 
polonijnych i wszystkim 
obecnym za poparcie. Po 
krótkim i serdecznym prze­
mówieniu, pani Lidia, zazna­
czając, że-dzielenie się opłat­
kiem ze wszystkimi zajęłoby 
zbyt wiele czasu, podzieliła 
się opłatkiem z najmłodszą 
adeptką Teatru Polskiego w 
Chicago, Julitą Mroczkowską.

.Po kolacji rozpoczął się 
urozmaicony program arty­
styczny pod kierownictwem 
jednego z naszych najbardziej 
popularnych i ulubionych 
śpiewaków i aktorów, Zyg­
munta Kossakowskiego.

W programie — arie i pie­
śni w wykonaniu p. Kossa­
kowskiego i Stefana Wicika, 
wiersz w wykonaniu wybit­
nie utalentowanej Julity 
Mroczkowskiej, szereg nume­
rów zbiorowych — p. Kossa­
kowski, J. Mroczkowska, Mo­
nika Sylvan, pp. Konarscy 
(Ref-Ren i Nina Oleńska), 
występ śpiewaczki operetki 
warszawskiej Barbary Choj­
nackiej. Pani Chojnacka 
obdarzona pięknym głosem i

b. korzystną aparycją wystą­
piła także w programie tele­
wizyjnym Roberta Lewan­
dowskiego, w niedzielę, 19-go

Kulminacyjnym punktem 
programu były dwie znako- 

l mite parodie w wykonaniu 
Niny Oleńskiej, wykonane na 
prawdę po mistrzowsku. Ma­
my nadzieję, że zostaną włą­
czone w najbliższą rewię Ref- 
Renów, aby sizerszy ogół pu­
bliczności mógł je podziwiać. 
Zarówno teksty Ref-Rena jak 
interpretacja Oleńskiej — do­
skonałe.

Organizatorom miłego wie­
czoru p. Lidii Pucińskiej, Z. 
Kossakowskiemu i wszystkim 
aktorom należą się słowa 
uznania.

Koncert
A. Dutkiewicza

New York (KW) — Koncert 
nowoczesnej muzyki polskiej 
w wykonaniu Andrzeja Dut­
kiewicza odbędzie się w do­
mu Fundacji Kościuszkow­
skiej w niedzielę, dn. 26 stycz­
nia o godz. 3-ej po poł. Na 
program składają się utwory 
wielu kompozytorów, jak np.: 
Szymanowski, Serocki, Schaf­
fer, Borkowski, Lutosławski. 
Dobrowolski, oraz własne.

Andrzej Dutkiewicz ukoń­
czył Konserwatorium w War­
szawie studiując grę na forte­
pianie pod kierownictwem 
prof. Reginy Smendzianki, a 
kompozycję — prof. Witolda 
Rudnickiego. Repertuar jego 
jest ogromny i różnorodny 
obejmując utwory od Bacha 
do kompozytorów awangardo­
wych.

Szczegóły 
Tragedii 

Trawlera ‘Brda’
Londyn (UPI) — Z kraju 

nadeszły szczegóły tragedii 
polskiego trawlera “Brda,” 
którego fale rzuciły w porcie 
duńskim Hanstholm na falo­
chron, co spowodowało 
śmierć 10 rybaków i maryna­
rzy.

Podana przez gazety krajo­
wa ' lista marynarzy i ryba­
ków, którzy utonęli wygląda 
jak następuje: Antoni Kraj- 
niak, pierwszy oficer, Stani­
sław Kaczmarczyk, pierwszy 
mechanik, Tadeusz Łabus, 
drugi mechanik, Eugeniusz 
Matuszak, trzeci oficer, Ed­
mund Krepeł, starszy rybak, 
Wacław Rusiłowicz, rybak, 
Stanisław Błażejewski, pa­
lacz, Hieronim Stajszyk, pa­
lacz, Czesław Wiśniewski, pa­
lacz i Mieczysław Saja, ku­
charz.

17 uratowanym, których 
udało się wciągnąć na pokład 
helikoptera nie zagraża już 
niebezpieczeństwo. Sześciu z 
nich przebywa w miejsco­
wym szpitalu przy czym le­
karze określili stan jednego z 
nich jako poważny ale roku­
jący wszelkie nadzieje na po­
prawę.

Pozostałych 11 zakwatero­
wano w Domu Marynarza. 
Zaopiekowały się nimi miej- 

I scowe władze i akredytowani 
tu przedstawiciele polskiego 
rybołówstwa.

Jak oświadczył szef duń­
skiej policji w Thisted, stolicy 
okręgu, była to jedna z naj­
większych awarii jakie wyda­
rzyły się na wybrzeżach pół­
nocno - zachodniej Jutlandii. 
przyczyną wypadku było naj­
prawdopodobniej nagłe ude­
rzenie potężnej fali, która 
spowodowała awarię steru. 
Wylew ropy naftowej ze 
zbiorników rozbitego o falo­
chron trawlera był przyczyną 
tragedii utrudniając załodze 
ratunek wpław.

Mieszkańcy rybackiego por­
tu Hanstholm okazują Pola­
kom serdeczne współczucie. 
Załoga “Brdy” była w tym 
osiedlu znaha i cieszyła się 

i popularnością i sympatią.

Brokier Giełdowy 
Prowadzi Sklep

Brooklyn, N. Y. (UPI). — 
j Pat Tullo, lat 34, broker na 
i giełdzie Wall Street, po czter- 
l nastu latach w swym zawo- 
I dzie, — postanowił otworzyć 
własny slklep żywnościowy, 
ze względu na brak zarobków 

i na giełdzie.
Tullo, którego zarobki w 

j roku 1972 wynosiły razem — 
! $90,000, twierdzi, że zarobki 
jego w roku 1973 spadły do 

! $5,500, a w roku 1974 do — 
$4,100.

Tullo narzeka, że musi 
I obecnie pracować bardzo cięż- 
i ko, trwając na posterunku od 
siódmej rano do siódmej wie­
czór, ażeby zarobić na własne 
utrzymanie.

W prowadzeniu sklepu po- 
1 magają mu siostra Maria Tul­
lo i b. właścicielka sklepu — 
Use Gerike. W pierwszym 
miesiącu Tullo stracił 18 fun­
tów na wadze i nabawił się 
zapalenia płuc. Powiada, — że 
gdy tylko sytuacja poprawi 
się wraca znowu do swego 

' zawodu brokera giełdowego.

POLSKA. — Prof. dr. Tadeusz Kotarbiński, profesor 
emerytus Uniwersytetu Warszawskiego, cieszy się mię­
dzynarodową sławą wielkiego filozofa. Nazwisko Kotar­
bińskiego, wymieniane jest trzykrotnie w Encyklopedii 
PWN, co należy do wyjątków, gdyż powszechnie wia­
domo, iż człowiek, który za życia trafił do encyklopedii, 
rnusiał dokonać ważnych dla społeczeństwa, narodu i 
jego kultury osiągnięć.
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Bal Maskowy Ref-Rena 
Już w Tę Sobotę w Oazie

CO KAŻDY 
WIEDZIEĆ 

POWINIEN... 
że od

1 LUTEGO 1975 KOKU 
nasz NOWY ADRES 

brzmi:

LARAS TRAVEL 
AGENCY

4915 West Fullerton Avenue 
Chicago, Illinois. 60639 

Telefon: 622-1721
Godziny biurowe: Od ponie­
działku do piątku od 10-ej rano 
do 8-ej wieczorem. W soboty 
od 10-cj rano do 4-ej po połu­
dniu. W ŚRODY BIURO JEST 
ZAMKNIĘTE
Zapraszamy do nowej lokacji.

Warto przypomnieć, że już 
za trzy dni odbędzie się w 
Oazie (1250 Milwaukee ave.) 
Bal Maskowy Teatru Ref- 
Rena. Jest to już trzecia tego 
rodzaju impreza, ponieważ 
podobne bale maskowe odby­
ły się w karnawale 1973 i 
1974 r. Ci wszyscy, którzy w 
nich uczestniczyli stwierdza­
ją, że na żadnej innej zaba­
wie nie bawili się tak dobrze 
jak na obu “Maskaradach” 
Ref-Rena w latach ubiegłych. 
Specyficzny nastrój +ych za­
baw wynika z tego, że część 
gości przychodzi na nie w ko­
stiumach, z których niektóre

Zebranie Tow. 
Łączność Polek Z.P.

Tow. Łączność Polek Grupa 
22 Związku Polek w Am. od­
będzie swe posiedzenie w nie­
dzielę 26 stycznia, w sali dol­
nej Domu ŻP pnr. 1309-15 N. 
Ashland ave., o godz. 1:30 po 
południu. Członkinie proszo­
ne są o przybycie. Po zebra­
niu odbędzie się wybór urzęd­
ników i skromna instalacja. 
Następne zebranie odbędzie 
się 23 marca, w czwartą nie­
dzielę miesiąca.

F. Drufka, prezeska
M. Milas, sekr.

Zebranie Klubu 
Matek Św. Heleny
Klub Matek im. św. Heleny 

odbędzie swe następne zebra­
nie w poniedziałek, dnia 27go 
stycznia, w audytorium szkol­
nym, o godz. 7ej wieczorem. 
Urzędnik z policyjnego od­
działu zwalczania narkoty­
ków wygłosi okolicznościową 
pogadankę i wyświetli odpo­
wiedni film o narkotykach.

Wszyscy rodzice są zapro­
szeni do wzięcia udziału w tym 
aktualnym odczycie.—Dolores 
Golenia, przew. reklamy.

Biskup Abramowicz 
Na Marianowie

W niedzielę, 2 lutego 1975 
roku w uroczystość Matki Bo­
skiej Gromnicznej J.E. Biskup 
Alfred Abramowicz, Sufragan 
Archidiecezji chicagoskiej od­
prawi koncelebrowaną Mszę 
św. w kościele Matki Boskiej 
Anielskiej (Marianowo) przy 
zbiegu ulic. N. Hermitage i 
Cortland, przy współudziale 
wszystkich proboszczów, w 
których parafiach nauczają 
Siostry Zmartwychwstanki i 
kilkunastu innych księży.

Homilię wygłosi ks. pro­
wincjał Edmund Rączka, C.R. 
Wszyscy parafianie i przyja­
ciele Sióstr C.R. są serdecznie 
proszeni o wzięcie licznego 
udziału we Mszy św o 3:30 
po południu.

Chór parafialny pod dyrek­
cją Henryka Socha śpiewać 
będzie podczas Mszy św.

Po Mszy św. przyjęcie na 
sali parafialnej na Mariano­
wie w budynku szkolnym. Ks. 
Franciszek Gordon, C.R. spro­
wadził Siostry Zmartwych­
wstanki na Marianowo do pra­
cy nauczycielskiej 2go lutego 
1900 roku czyli 75 lat temu.

Była Gwiazda 
Filmowa Oskarżona

Camarillo, Calif. (UPI), — 
Była gwiazda filmowa i gwia­
zda olimpijska w pływaniu w 
latach 1940, Esther Williams, 
została aresztowana przez po­
licję za jazdę samochodem w 
stanie nietrzeźwym. Williams 
ma stawić w sądzie w dniu 
14 lutego.

Williams twierdzi że |est 
niewinną stawionego jej o- 
skarżenia.

są bardzo barwne i pomysło­
we. Najlepsze są nagradzane. 
Na sali nie ma tłoku właści­
wego zabawom sylwestro­
wym i łatwo jest tańczyć bez 
obijania się o innych.

Również cena biletów obej­
mujących kolację z trunkami 
jest znacznie niższa niż na 
balach sylwestrowych, bo­
wiem wynosi tylko $16 od 
osoby. Jedzenie na obu po­
przednich balach maskowych 
Ref-Rena było doskonałe i 
na pewno i w tym roku takie 
będzie.

Ref-Ren przygotował rów­
nież wesoły program arty­
styczny “Aby do Wiosny.” 
Przewidziany jest również 
konkurs taneczny z nagroda­
mi. Do tańca grać będzie or­
kiestra "Błękitne Domino.” 
Początek o 8:30 wieczorem. 
Rezerwacje miejsc i stolików 
u Ref-Rena, teł. 276-3597 lub 
w Oazie od 12 do 6 po poł., 
tel. 342-0180.

“Lewicowcy 
Przejęli Partię 

Demokratyczną”
Washington (UPI) — Kon- 

gresman Barry Goldwater 
(R-Calif.), syn sen Barry 
Goldwater z Arizony, przy- 
słuchając się walkom toczą­
cym się w Izbie Niższej Kon­
gresu wśród Demokratów, w 
których łamano tradycje par­
lamentarne i usuwano długo­
letnich prawodawców z prze­
wodnictwa komitetów powie­
dział — że “Partia Demokra­
tyczna z o s t ał a opanowana 
przez butną mniejszość która 
hołduje polityce lewicowej. 
Mniejszość ta dąży do narzu­
cenia swych ideologicznych 
zapatrywań kongresowych i 
narodowi amerykańskiemu.”

Kongr. Goldwater zaprosił 
“wywłaszczonych” Demokra­
tów do przyłączenia się do 
Republikanów, “gdyż w Par­
tii Republikańskiej jest miej­
sce d 1 a konserwatywnych 
kongresowych Demokratów, 
jak i dla wszystkich Demo­
kratów w całym kraju, któ­
rzy nie zgadzają się z pchnię­
ciem Partii Demokratycznej 
na lewicowe tory.”

Praworządny 
Obywatel

Ripley, W. Va. (UPI) — 
Stephen Harper, lait 25, otrzy­
mał mandat karny za posia­
danie niewłaściwej nalepki li­
cencyjnej na swym samocho­
dzie. Policjant wręczając Har­
per mandat, ostrzegł go że nie 
może używać swego samocho­
du dopóki nie postara się o no­
wą nalepkę, oraz że ma stawić 
się w sądzie w dn. 4go stycz­
nia. Harper mieszka sam na 
farmie oddalonej o 15 mil od 
miasta. Nie mogąc korzystać z 
swego samochodu udał się 
pieszo do sądu, ale gdy przy­
był do miasta Ratusz był zam­
knięty. Udał się więc do gma­
chu więziennego, gdzie podzie­
lił się z szeryfem swym pro­
blemem.

Szeryf wezwał sędziego G. 
G. Britton do gmachu, a sę­
dzia po wysłuchaniu wytłuma- 

; czenia Harper skazał go na 
jkarę $20.. Harper miał przy 
sobie tylko dziesięć centów, 
wobec czego sędzia powiedział 
mu że może zapłacić karę gdy 
będzie miał gotówkę. Harper 
poozstał w więzieniu przez 
następne dwa dni i przy po­
mocy szeryfa zdołał zdobyć 
potrzebną do zapłacenia kary 
gotówkę. Szeryf Charles Cole­
man, powiada że “Harper jest 

| najbardziej praworządnym o- 
jbywatelem i jednym z najlep- 
I szych ludzi”. Harper wrócił! 
: piechotą do swej farmy.

DOMY
~7 WANTED 

KENTUCKY NO. 3 COAL
WE WILL PICK UP. 

LET US SELL 
YOUR PROPERTY

LANDA REALTY CO 
AB 4-2686

DOM 3 mieszkaniowy ze sklepem 
na sprzedaż. — 622-9872.

Dom Otwarty Niedziela 1 do 5 
5238 W. NELSON

• Wprowadź się z miejsca do tego wy- 
I iątkowo czystego, świetnej konstruk­
cji 5-o pokojowego, murowanego bun­
galow. 2 sypialnie, kryta weranda z 

i tyłu, garaż na 2 auta, ogrzewanie ga­
zowe. elektryczność 220, nowoczesne 
urządzena sanitarne. Wygodna lokacja 
blisko katolickich kościołów św. Wła­
dysława i św. Ferdynanda. Spadek —| 
musimy sprzedać?

Cena wywoławcza $39.900.
REINIER REALTY 777-6277 |

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW zewnątrz i wewnątrz 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ Praca Męska ★ Praca Męska

CENTERLESS GRINDER 
SET-UP MAN

Day shift. Must be experienced in setting-up thru-feed and 
in-feed jobs on Cincinnati No. 2 Centerless Grinders.
Union shop. Excellent fringe benefits, including 10 paid holi­
days, free insurance.

DURO METAL PRODUCTS COMPANY
2649 N. Kildare Ave., Chicago

An equal opportunity employer

PLASTIC SHEET 
EXTRUDING OPERATOR

New operation with ample material seeking person, capable ol 
running machine with minimum supervision. 

Should know basics of blending and maintenance.
This person will be prime candidate for foreman’s position 

in planned expansion. Good pay and benefits.

Call Mr. Littman at 225-6700
for appt, with our Extrusion Manager.

MAINTENANCE 
MECHANIC

For press maintenance. 
Experienced. Steady. 
Day shift. Overtime.

All company, paid benefits. 
Excellent opportunity. 

Apply in person.
GOLCONDA METALS 

12630 S. Hamlin Ct. 
Alsip, Illinois

PAINT SPRAYER 
Industrial 

EXPERIENCE NECESSARY. 
Conveyor items .

Apply at:
DEHLER MFG. CO.

666 N. Green St.

• SURFACE 
GRINDER

OPERATOR
For Precision work on Mattison 

and Do-All. 
Location Chicago 
Near North Side.

Foi' well know Measuring 
Instrument Company.

• Fringe Benefits.

Call 281-5335
An Equal Opportunity Employe!

GENERAL FACTORY
Young men to train for 

Punch Press, Spot Welding, 
Miscellaneous Factory duties 

with growing company 
also

SHIPPING CLERK
Near North Localtion. 
Must speak English.

MADDAN CORPORATION
525 N. Noble St. Chicago, Ill.

RELIABLE 
CABINET MAKER 

Needed at once, to repair furni­
ture. Only experienced need ap­
ply in person. — Must speak 
English.

ARMAND LEE CO. 
350 W. Erie St.

• MACHINE OPERATOR
ARTOS WIRE STRIPPING MACHINE. 

EXPERIENCED IN SET-UP and 
SUPERVISE.

CHRISTIANA INDUSTRIES 
6500 N. Clark St.

465-6330

•JANITORIAL
Experienced.

Large Oak Park Institution. 
Good working conditions. 

Must speak English.
CALL 848-9484 Mr. Leo

★ Praca Żeńska
Help Wanted

MAIDS
FOR SMALL HOTEL.
6 DAYS PER WEEK

5 HRS. PER DAY

Top Salary
No experience necessary 
Older women preferred. 

APPLY

MILSHIRE HOTE’
2525 N. Milwaukee

384-7611

Travel Agenc
2 years experience in trave 

agency.
Good salary and benefit’. 

New office.

654-4222
INTELEKTUALISTKĘ humani 
stke przeszkolimy na artystkę 
sztuki benedyktyńskiej. 427-2541

OGOLNA PRACA 
BIUROWA

Z doświadczeniem buchalterii
MUSI ZNAĆ ANGIELSKI. 

Dobra pensja i świadczenia tir 
mowę.

278-4025
Prosić o panią Springer.

ENGLISH SPEAKINC 
CLEANING WOMAN 

Wanted For Funeral Hom
Age 30-45.

From 9 A.M. - 4 P.M 
6901 W. Belmont Ave 

NA 2-9300 — Ask for Jen-'
GENERAL OFFICE

Typing a must.
Must be neat and dependable

• PROFIT SHARING
• INSURANCE
• BENEFITS
Call Mary — 227-4840

F & B MANUFACTURING

★ Pomoc Domowa
GENERAL 

HOUSEKEEPING 
5 day week. Steady. 
Chicago Near North.

Must speak English. Good pay 
References. Good transportation 

266-2655

INTERESY
DISHWASHER — MACHINE

Automatic machine in Loop firm’s 
dining room. — Permanent, pass 
physical, $5,700 yearly. Citizen or 

Green Card holder only. 
Free to applicant.

GODFREY PERSONNEL 
State Licensed 

26 E. Jackson — 6th Floor

★ Do Wynajęcia
3700 ZACHÓD - 3200 północ. 3 
pokojowe mieszkanie, nieumeblo- 
wane. Dzwonić do 2:30 po poł. 
— 583-8092.

6 POKOI
2-gife Piętro.

Bil.*ko kościoła Św. Jacka.
342-2676

Po 5-ej po południu.

3 POKOJE oraz kryta weranda 
czyste, bezpieczne, ciche, wyre­
montowane mieszkanie dla 1-2 
odpowiedzialnych dorosłych He- 
lenowo. $80. — 276-9261.

4 POKOE do wynajęcia. Okolica 
North Ave. i St. Louis. Ogrzewa- : 
nie parą, umeblowane. Dzwonić: i 
226-2717 — 1536 W. Pearson.

BOWLING ESTABLISHMEN
8 Lanes, 15 Leagues, restava 
cocktail lounge, 8 miles south 
Champaign, Illinois, in Polo ’ 
Good family business $125 0 ’ 
$25,000 down, balance on -or- 
tract Call

GLENN SHIPLEY, Owner 
(217) 485-5150

★ NAPRAWA TV
TELEWIZORY 
KOLOROWE, 

CKARNO-BIAŁE 
Napraww Ini. Paprocki

GWARANCJA

Skład Żelastwa
NORTH AVE. 

IRON & METAL 
KUPUJEMY

Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi.

278-4370
1917 W. NORTH AVE.
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Kiflcś FEATURES

Znowu Dziury w Nawierzchni
Autostrady Dan Ryan

nieco sto- 
na całej 
ulicy na

Edward Sadłowski, przy­
wódca 130,000 pracowników 
przemysłu stalowego w Chi­
cago i Gary doznał porażkę 
w poniedziałek w Springfield, 
w głosowaniu o objęcie kon­
troli nad p otężną machiną po­
lityczną Związku Pracowni­
ków Przemysłu Stalowego. 
Sadłowski zamierzał o b j ą ć 
kontrolę gdy Samuel Evett, 
który przegrał do Sadłow- 
skiego w wyborach na dyrek­
tora 31-go Dystryktu, w listo­
padzie ub. roku, zgłosił re­
zygnację z urzędu przewodni­
czącego Stanowego Komitetu 
Politycznego Unii (Illinois 
Political Education Commit­
tee). Sadłowski zamierzał za­
jąć jego miejsce. W czasie 
długiego i burzliwego zebra­
nia zarządu komitetu, człon­
kowie głosowali 6 do 5 za 
wyborem Buddy Davisa z 
Dystryktu 34, nowym prze­
wodniczącym Komitetu Poli­
tycznego. Tą samą ilością gło­
sów, 6 do 5 odrzucono próbę

wała 7,5 centów, podniosła się 
w cenie do 12 centów, a cena 
72-uncjowej butelki Coca-co­
la z 99 centów na $1.47, Pro­
dukty zbożowe, mączne i pie­
czywo wzrosło w cenie o 21 
procent, owoce i jarzyny pra­
wie o 15 procent, a żywność 
spożywana w restauracjach o 
ponad 10 procent.

Jedynym jaśniejszym punk­
tem w tej ponurej sytuacji w 
kosztach utrzymania były 
może ceny na mięso, drób i 
ryby, których ceny wzrosły 
wprawdzie, — ale w dużo 
mniejszym stosunku.

Między grudniem 1973 ro­
ku a grudniem 1974 roku ce­
ny mięsa na “hamburgery” 
spadły z 95 centów za funt 
do 88 centów, a “pork chops” 
z $1.44 za funt na $1.43. Jed­
nakże cena bekonu wzrosła 
z $1.39 za funt na $1.59, a 
funt drobiu z 56 centów na 
61 centów.

Koszty na utrzymanie do­
mu i mieszkań wzrosły — w 
1974 roku o 17 procent. Olej 
opałowy i węgiel podniosły 
się w cenie o 28 procent, — a 
umeblowanie i urządzenia w 
domach podniosły się o 18 
procent. Koszty na opiekę 
zdrowotną i leczenie podwyż­
szyły Się w ciągu roku o 12,9 
procent. Współczynnik cen za 
konsumpcję w Chicago wy­
niósł w grudniu 1974 r. 153,2, 
co oznacza, iż za towary i 
usługi, za które płaciło się 
$10 w 1967 roku, trzeba było 
zapłacić $15.32, w grudniu 
1974 roku.

Prace naprawcze na auto­
stradzie Dan Ryan trwały w 
ubiegłym roku 5 miesięcy o- 
brzydzając doszczętnie życie 
kierowcom. Koszt inwestycji 
— $28 milionów. Wykonawcy 
i planiści zapewniali wów­
czas, że reperacja nawierzch­
ni autostrady nie będzie wy­
magana ponownie aż do 1982 
roku.

Proroctwa te okazały się 
optymistyczne aż do nieprzy- 
zwoitości. Zaledwie po upły­
wie kilku miesięcy zauważo­
no, iż na odcinku od Root 
Street jakieś 100 stóp na pół­
noc, nawierzchnia zaczyna 
odchodzić od podkładu. W 
ten sposób w szybkim tempie 
powstają znowu dziury w jez­
dni.

S. Ziejewski, regionalny in­
żynier stanowego Departa­
mentu Transportacji oświad­
czył, iż wszczęto fachową 
ekspertyzę w celu stwierdze­
nia przyczyn tego niekorzyst­
nego (i bardzo kosztownego) 
zjawiska.

“W zasadzie, problem nie 
jest taki wielki. Chodzi o ja­
kieś 1,000 stóp w sumie na od­
cinku 30 mil, gdzie dokonano 
napraw”, stwierdził Ziejew­
ski.

Oprócz odcinka w pobliżu 
Root Street zauważono, iż na­
wierzchnia “odkleja” się —

23-Letnia Ofiara 
Kłótni i Hazardu
23-letnia kobieta została za­

strzelona w pokoju motelu w 
czasie gry hazardowej, w wy­
niku której doszło do kłótni. 
Susna Evans — została trafio­
na w głowę kredy niejaki Mi­
chael Lightfoot, lat 19, zam. 
7421 S. Maryland, rozgnie­
wany wyjął rewolwer i zaczął 
strzelać do wszystkich ucze­
stników gry na pieniądze.

Ranny został Robert Wal­
ker, lat 23. zam. 8639 S. Phil­
lips, oraz siostra zbrodniarza. 
Gwendolyn Lightfoot, lat 23, 
zam. 11358 S. Front. Żadna z 
rannych osób nie jest w cięż­
kim stanie.

radą swego syna i że w re­
zultacie miasto uzyskało pew­
ne oszczędności.

Najstarszy syn mayora Ri­
chard, który jest prawnikiem 
i liczy lat 32 był delegatem 
na konwencję konstytucyjną 
w 1970 roku i jest p.o. prze­
wodniczącym w 11 wardzie. 
Ojciec Richarda Jr., mayor 
Daley często udzielał mu 
wskazówek w sprawach poli­
tycznych. Niektórzy twierdzą, 
iż mayor uczy syna Richarda, 
jak ma wstępować w jego 
ślady. Sen. Daley jest człon­
kiem komitetu sądowniczego 
od dwóch lat.

Syn mayora Daley, stano­
wy senator Richard M. Daley 
wymieniany jest w stano­
wych kołach politycznych do 
objęcia funkcji przewodniczą­
cego senackiego komitetu są­
downiczego, kiedy mianowa­
nia do tego komitetu będą 
rozpatrywane na rok 1975-76.

Daley — byłby jedynym 
człon kiem demokratycznej 
większości, — posiadającym 
mniej niż 4 lata doświadcze­
nia, uzyskującym przewod­
nictwo nad komitetem. Za­
nim wiadomość została po­
dana — iż syn Mayora mo­
że być powołany na wyso­
kie stanowisko, mayor Daley 
oświadczył w wywiadzie dla 
prasy w Chicago, iż będzie 
pomagał swym synom, mimo 
różnych krytyk odnośnie in­
nego syna mayora, — który 
otrzymał część z miejskich in­
teresów ubezpieczeniowych.

Mayor zaznaczył, iż słowa 
krytyki odnośnie otrzymania 
miejskich kontraktów ubez­
pieczeniowych przez syna — 
Johna zachęciło raczej — niż 
umniejszyło jego chęć do u- 
d zielenią im pomocy, ponie­
waż — jak mayor podkreślił, 
“nie dba on o słowa krytyki” 
i nigdy nie będzie zważał. 
Mayor przytoczył w wywia­
dzie słowa swej matki, Iriand- 
1 i, która mu zawsze mówiła, 
ł y nic nie robił sobie z ja- 
1 tchkolwiek krytyk.

Mayor wyraził te komen­
tarze w wywiadzie jaki miał 
być nadany przez stację ra­
diową WIND w niedzielę, o 
godzinie 10-ej wieczorem.

Mayor często był krytyko­
wany w ostatnich dwóch la­
tach — za kierowanie wielu 
n iejskich spraw ubezpiecze­
niowych do firmy Heil and 
Heil Insurance Agency, Inc. 
w Evanston, do firmy z którą 
jest służbowo związany syn 
mayora. John.

Decyzja mayora Daley na 
przydzielenie części z tych 
spraw — przysporzyła syno­
wi mayora około $100,000. — 
Mayor bronił tego kontraktu, 
utrzymując, iż polecił tak 
kontrolerowi miejskiemu, za 

Sadłowskiego usunięcia urzę­
dnika unii, Johna Alesia.

Wynik głosowania — pisze 
korespondent Chicago Trib­
une w wydaniu z 21 stycznia, 
był porażką dla Sadłowskie­
go, który jest obecnie dyrek­
torem największego dystryk­
tu pracowników przemysłu 
stalowego w kraju i często 
jest typowany jako kandydat 
na urząd prezesa potężnej li­
czącej 1.4 miliona członków, 
międzynarodowej unii, w wy­
borach jakie się odbędą w 
1977 rokii. Obecnie prezesem 
unii jest I. W. Abel.

Na dwudniową konwencję 
przybyło 300 delegatów z 
trzech dystryktów United 
Steel Workers of America 
AFL-CIO.
' Sadłowski zdołał jednak 
doprowadzić do wyboru czte­
rech członków zarządu, któ­
rzy go popierają. Dystrykt 31, 
pomimo że jest największym, 
ma tylko 5-ciu członków w 
zarządzie, podczas gdy dwa 
mniejsze, z przedmieść mają 
sześciu. Komitet Polityczny 
unii był pod kontrolą byłego 
dyrektora dystryktu 31, Jo­
sepha Germano, od 1958 roku 
do 1973, gdy Germano został 
zmuszony do rezygnacji. 
Przed rezygnacją Germano 
wyznaczył swego następcę 
Sam Evetta i w pierwszych 
wyborach Evett wygrał nie­
znaczną ilością głosów prze­
ciw Sadłowskiemu.

Po stwierdzeniu szeregu 
sfałszowanych list wybor­
czych, wyznaczono ponowne 
wybory, pod kontrolą funk- 
c j o n a r iuszy Departamentu 
Pracy. Sadłowski odniósł 
ogromne zwycięstwo nad 
Evettem, 2 do 1. 

choć w mniejszym 
pniu — niemalże 
długości, od 28-ej 
Dan Ryan Expressway aż do 
130-ej ulicy na Calumet Ex­
pressway. dochodzącej z po­
łudnia.

Istnieje przypuszczenie, że 
powodem tak szybkiego u- 
szkodzenia jezdni było zasto­
sowanie do produkcji asfaltu 
eksperymentalnej mieszanki, 
która miała nadać szosie bar­
dziej szorstką powierzchnię 
(przez to lepsze i krótsze ha­
mowanie w razie potrzeby) 
oraz właściwości dźwięko­
chłonne (przez to czyniąc 
mniej hałasu w czasie jazdy).

Eksperci pobierają teraz 
próbki odpadłych kawałków 
nawierzchni, żeby stwierdzić 
czy nie dodano przypadkiem 
za dużo eksperymentalnej do­
mieszki, a za mało asfaltu. 
Również czy warstwa górna 
jezdni nie była po prostu zbyt 
cienka, za co odpowiadać po­
winien wykonawca.

Podczas gdy pobiera się 
próbki tutaj, gromadzi się fa­
chowe dane odnośnie szosy 
Pennsylvania Turnpike, gdzie 
najpierw zastosowano takową 
domieszkę, kierowców ponow­
nie powitają tak dobrze zna­
jome już załogi reperacyjne. 
Należy jednak wątpić, aby 
powitano je z kwiatami.

Koszty życia i utrzymania 
wzrosły w Chicago w 1974 ro­
ku o 12 procent. Był to naj­
wyższy “skok” kosztów u- 
trzymania w jednym roku, od 
27 lat. W 1948 roku koszty 
utrzymania podniosły się — 
między styczniem a grudniem 
o 19.8 procent.

Wzrost kosztów utrzymania 
oznacza, iż inflacja zmniej­
szyła w ciągu ub. roku war­
tość nabywczą $10 o $1.20. — 
Inflacja zmniejszyła wartość 
w 1973 roku o 8.5 procent, a 
roku 1972 o 3.1 procent.

W Chicago, w samym tyl­
ko miesiącu grudniu koszty 
utrzymania wzrosły o 0.9 pro­
centa, czyli tyleż samo, co w 
listopadzie, wzbudzając na­
dzieje o przełamaniu postępu 
inflacji, do czego dążyła ad­
ministracja prezydenta Forda.

William R. Rice, asystent 
rejonowego Biura statysty­
cznego Pracy w Chicago — 
oświadczył, iż większa część 
tej inflacji w Chicago przy­
pisuje się podwyżkom cen na 
artykuły spożywcze, za miesz­
kania i domy oraz benzynę 
i olej opałowy. Ceny żywno­
ści podskoczyły w ciągu roku 
1974 o 12.2 procent, — głów­
nie z powodu znacznej pod­
wyżki ceny cukru i artyku­
łów zawierających ten arty­
kuł.

Cena za 5-funtową paczkę 
cukru podniosła się o 350 pro­
cent, z 85 centów w grudniu 
1973 roku do $3 w grudniu 
1974. Jedno-uncjowa tablicz­
ka czekolady, która koszto-

republikańskich i zarządzono 
przerwę. W poniedziałek, w 
89-tym głosowaniu do Danie­
la przyłączył się Hoffman, a 
we wtorek w pierwszym tego 
dnia, 91-szym z kolei głoso­
waniu, McCourt, który o- 
świadczył, że republikanie 
powinni dopomóc demokra­
tom w wyborze przewodni­
czącego.

Natychmiast po głosowaniu 
Redmond został zaprzysiężo­
ny. Ęrzysięgę odebrał sędzia 
stanowego Sądu Najwyższe­
go Thomas E. Kluczyńsiki.

Koszty Utrzymania Wzrosły 
w Chicago w 1974 Roku o 12%

Syn Mayora Przewidziany Na 
Przewodn. Komitetu Sądownictwa

Seattle, w stanie Washington, jest masowo odwiedzane przez turystów'. Wspaniałe ogro­
dy, znajdujący się w odległości klllpi mil park narodowy Mt. Rainier, z najwyższym 
szczytem górskim w USA, są magnesem dla miłośników pięknych krajobrazów. — Na 
zdjęciu śródmieście Seattle.

Davis Przewodniczącym 
Komitetu Politycznego 

Związku Pracowników Przemysłu Stalowego

W. Redmond Przewodniczącym 
Stanowej Izby Niższej 

Wybrany w 93 Głosowaniu. Sędzia Kluczyński 
Odebrał Przysięgę

Poseł stanowy William A. 
Redmond został wybrany we 
wtorek przewodniczącym Sta­
nowej Izby Niższej w 93-cim 
głosowaniu. Siedmiu republi­
kanów przyłączyło się do 82 
demokratów, dzięki czemu 
Redmond otrzymał niezbędną 
ilość osiemdziesiąt dziewięć 
głosów. Głosy republikańskie 
były decydujące, gdyż demo­
kraci pomimo nacisku ze stro­
ny mayora Daley i guberna­
tora Walekra nie zdołali zdo­
być dla Redmonda więcej po­
nad 81 głosów. Poseł stanowy 
Clyde L. Choate (D-Anna) i 
16 popierających go posłów 
blokowało Redmonda w 54 
głosowaniach, po tym gdy 
Daley, który początkowo po­
pierał Choate, zrezygnował i 
obaj z Walkerem zgodzili się 
na kompromisowego kandy­
data. W ostatnim głosowaniu 
Choate zdobył 15 głosów, po­
seł Rolland F. Tipsword (D- 

i Taylorville) jeden. Kandydat 
! republikanów poseł James R. 
i Washburn' z Morris, 64 głosy.

Następujący republikanie 
i głosowali za wyborem Red- 
munda: chicagowianie — Ed- 

i mund F. Kucharski i Charles 
E. Gaines oraz trzej posłowie 

j z przedmieść: Lee A. Daniel's 
i: Gene Hofman z Elmhurst i 
I James McCourt z Evanston.

Daniels był pierwszym re-,
| publikaninem, który ub. i Michael Lightfoot został a- 
j czwartku usiłował przełamać I resztowany wkrótce po tra- 
impas i głosował za demokra-; gicznym zajściu, które miało 

I tycznym kandydatem, co wy- \ miejsce w Shore Drive Motel, 
i wołało wzburzenie w kolach (5540 S. Shore Drive.

“Otyła” Stewardessa 
Odzyskała Pracę

Stewardessa, która została 
zwolniona z pracy za to że 
ważyła o 6 funtów więcej niż 
przewidziane reguła m i n e m 
linii American 128 funtów, — 
została ponownie zatrudniona 
oraz otrzyma odszkodowanie 
tytułem utraconych zarob­
ków.

Ellen Elson, zam. w Hoff­
man Estates, otrzyma $5,000 
odszkodowania plus $6,500 na 
pokrycie kosztów adwokac­
kich.

American Airlines zostały 
zobowiązane wliczyć również 
w jej staż pracy okres, — w 
którym pracowała jako urzę­
dniczka od czasu zwolnienia 
jako stewardessa. — Kobieta 
złożyła skargę przed Ilinois 
Fair Employment Commis­
sion.

Dwoje Dzieci 
Zginęło w Pożarze
Dwoje małych dzieci padło 

ofiarami pożaru w mieszka­
niu domu pnr 1742 W. G6th 
St. Shonnell Fairley, lat 3, 
oraz Juanita Fairley, 2 latka, 
zmarły na miejscu wskutek 
poparzenia.

Komendant interweniującej 
straży pożarnej oświadczył, iż 
trzecie dziecko zostało urato­
wane przez matkę, Maxine 
Fairley, która wybiegła na u- 
licę. Kiedy ta wróciła jednak 
po pozostałe dzieci, pokój sy­
pialni był w płomieniach.

Kobieta oświadczyła, — iż 
najpierw usłyszała lekki wy­
buch a następnie zobaczyła 
dym wydobywający się z po­
koju. Fachowcy straży pożar­
nej przypuszczają, iż płomie­
nie wybuchły z wadliwego 
piecyka elektrycznego, uży­
wanego do ogrzewania po­
koju.  

Pierwsze 2 Pociągi Turbinowe
Będą w Chicago Za 3 Tygodnie

Pierwsze dwa z czterech za­
mówionych pociągów o napę­
dzie turbinowym dostarczone 

I zostaną do rejonu Chicago w 
i okresie trzech tygodni. Cztery 
te pociągi, identyczne jak dwa 
kursujące obecnie między 
Chicago a St. Louis, użyte zo- 

j staną od wiosny br. na tra- 
i sach od Chicago do Milwau­
kee albo do Detroit, — a moż- 

! liwe że na obydwóch tych 
1 trasach.

Jeden z nowych pociągów 
uzyskał rekordową szybkość 
132,5 mil na godzinę w czasie 
prób w tym miesiącu, r— we 
Francji. Jak wiadomo, wspo­
mniane pociągi turbinowe, — 
które dostarczone będą dla 

j Chicago, zbudowane są w za- 
i kładach we Francji.

Oczywiście, iż nowe te po­
ciągi nie będą rozwijać po­
dobnej szybkości na torach 
amerykańskich, uzależni one 
jest to bowiem od stanu sa­
mych torów i podkładów, — 
Dlatego szybkość z jaką będą 
pełniły u nas służbę będzie 
znacznie niższa. Amtrak za­
projektował wydatkowanie — 
$1,2 biliona na 5-letni plan na 
poprawę torów i nawierzchni, 
które mogą ulepszyć warunki.

Przedstawiciel Amtraku o- 
świadczył, iż cztery te nowe 
pociągi wyekwipowane będą 
w siedzenia z opuszczanymi 
oparciami, tak iż pasażer bę­
dzie twarzą w kierunku, w 
którym podąża i pociąg.

Pewna część pasażerów ko­
rzystających z pociągów na 
trasie Chicago i St. Louis — 
skarżyła się wprawdzie, iż 
siedzenia opuszczane w turbo- 
pociągach — jadących do St. 
I.ouis ńie są ‘za bardzo wy­
godne.

Jednakowoż żadnych zmian 
nie wprowadzono ani nie za­
planowano w dziedzinie zau­
tomatyzowanego systemu 
konsumpcyjnego w pociągach. 
Tego rodzaju usługi, szybkie 
wprawdzie, wzbudziły pewne 
zażalenia i skargi w dwóch 
starych pociągach.

Dwa nowe pociągi dostar­

czone zostaną okrętem, który 
przybije do Port Elizabeth, N 
J. dnia 4-go lutego. Stąd po­
ciągi te o ‘własnych siłach’ 
dostarczone będą do Chicago 
przejeżdżając torami - Penn 
Central R.R. Jadać będą roz­
wijały szybkość najwyżej 50 
mil na godzinę, ze względu 
na stan torów.

Program ulepszeń Amtraku 
wzywa o przeznaczenie $305 
milionów — na umożliwienie 
podniesienia szybkości do 110 
mil na godzinę, na trasach 
i do St. Louis i do Detroit 
oraz Milwaukee.

Dr Strzelecki 
Wygłosi Odczyt 

w Wright College
Dr Jerzy Strzelecki, profe­

sor Uniw. Jagiellońskiego w 
Krakowie, wygłosi odczyt na 
temat systemu edukacyjne­
go w Polsce, w piątek, 7 lu­
tego w Kolegium Wright, 3400 
North Austin Ave._ o 7-ej 
wieczorem.

Dr Strzelecki, autor szere­
gu artykułów i wydawnictw 
w jęz. polskim i angielskim, 
wygłosi odczyt w jęz. angiel­
skim. Bliższych info r m a c j i 
można zasięgnąć telefonując 
do kolegium 777-7900, Ext. 77.

Konfiskata 
Narkotyków

Rutynowy objazd patrolo­
wych Marka Reitera i Bruno 
Muczyńskiego zakończył się 
w poniedziałek konfiskatą ko­
kainy, wartości $10,000. Obaj 
patrolowi jechali ulicą Divi­
sion gdy zauważyli samochód 
bez tabliczki rejestracyjnej 
i nalepki miejskiej. Gdy za­
trzymali auto, jeden z pasa­
żerów schował jakąś paczkę 
do przedziału na rękawiczki. 
Po zbadaniu okazało się, że 
w tej paczce było siedem un­
cji kokainy, oraz $4,200 go­
tówką.

Stowarzyszenie Listonoszy 
Protestuje Przeciw Szpiegowaniu

Kontrola Nie Przyczynia Się Do Zwiększenia 
Wydajności Pracy

Henry S. Zych, rejonowy 
przedstawiciel Krajowej Unii 
Listonoszy (National Associa­
tion of Leter Carriers) nade-, 
słał list do Redakcji Dz. Zwią­
zkowego z prośbą o podanie 
Czytenikom następujących 
informacji: Stowarzyszenie
Listonoszy nie zamierza kry­
tykować swego pracodawcy, 
ale protestuje przeciw zby­
tecznej kontroli, którą uważa 
za szpiegowanie.

Każdy listonosz ma wyzna­
czoną trasę, którą obchodzi w 
ciągu 8-miu godzin, każdego 
dnia, dostarczając pocztę i do­
kładając wszelkich starań aby 
była dostarczona punktualnie. 
Są wypadki pomyłek adre­
sów, a wówczas listonosz w 
miarę możności je uzupełnia 
(brak numeru zony itp.) Nie­
którzy odbiorcy listów skła­
dają zażalenia w związku z 
opóźnieniem, spowodowanym 
mylnym adresem. Inni narze­
kają, że listonosz dopcze tra­
wę. Każdy stara się wykonać 
swą pracę jak najlepiej a 
Krajowe Stow. Listonoszy 
jest jednym z nielicznych 
związków zawodowych, które 
stale domagają się ulepszeń 

dla dabra konsumentów. Li­
stonosz musi pełnić swą służ­
bę bez względu na zmęczenie 
i pogodę, pieszo. Praca musi 
być wykonana, poczta dostar­
czana, a sprawdzanie, czyli 
szpiegowanie jest całkowicie 
zbyteczne.

Stow. Listonoszy protestu­
je przeciw uprawianej od da­
wna procedurze, która naraża 
podatników na koszta: kiero­
wnicy poszczególnych oddzia­
łów pocztowych obowiązani 
są do spędzenia dwóch godzin 
djzennie na objazdy tras listo­
noszy, aby stwierdzić “wy­
dajność pracy”. Próby zwięk­
szenia tej wydajności są zni­
kome, natomiast sam fakt 
szpiegowania wpływa bardzo 
ujemnie na morale roznosi- 
cieli poczty. Poza tym, w o- 
kresie kryzysu energii, objaz­
dy takie pochłaniają dużo 
benzyny, w ciągu roku obcią­
ża się podatnika kosztem mi­
lionów dolarów.

Stow. Listonoszy zaznacza 
także, iż nie jest odpowie­
dzialne za uszkodzenia paczek 
i listów, za co odpowiedzial­
ność ponosi wyłącznie dany 
urząd pocztowy.

I

CHICAGO — Niedawny koncert Bobby Vintona, popu­
larnego piosenkarza polskiego pochodzenią, okazał się 
wspaniałym sukcesem nie tylko dla artysty lecz także 
dla całej Polonii Chicagoskiej. Ostatnie nagranie płyto­
we Vintona “My Melody of Love” (piosenka jest częścio­
wo śpiewana po polsku) rozchodzi się w rekordowych 

i nakładach.


